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Jakie rozkazy dał Hitler Henieinowi ? - Przemówienie kanclerza Rzeszy w' Norymberdze uzależnio e będzie od 
wyników misji Runcimana - Domysły prasy angielskiej 

L o n d y n. ",PAT). Korespondenci palniacb i butacb w zagłębiu ostraw- dza, że spotkanie Hitlera z Henleinem Z miarodajnego koła Partii Niem.-
pism londyńskich zgodnie donoszę., że 1 sko-karwińskim. Zahamowano rów- spowodowało wiele różn~-ch plotek. Sudeckiej wiadomość "Daily Tele-
wyniki narad w Berchtesgaden nie są nież napływ polskich sztygarów. M in .. ,Dailv Teleg-rapb" doniósł. że grapbu" określają jako bezpodstawną.. 
całkowicie negatywne, że jednak wąt- C:.v - co p·sal R c·man Henlein zabr'ał z sobą odręczne pismo Węgrzv zapewnieni 
pić należy, aby dawały powód do -, I I . un I lorda Runcimana do Hitlera. W liście , 
optrmizmu. Wymienienie w komuni- do Hitlera? tym lord Runciman całym autor?te- Praga. (PAT). Premier Hodża 
kacie niemieckim misji lorda Runci- P r a g a (PAT), Organ prasowy tern miał określić plan rządu praskie- odbył konferencję z przewódcą mniej-
mana komentowane jest w Londynie SDP "Sudetendeutsche Briefe" stwi.er- go jako słuszny. szości węgierskiej hr. Esterhazy, kt6· 
jako wyraz uznania dla wysiłków 11111111111111\11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111I1111111111111111111111111111111111111111111111111n~1I111 rego

b 
-poinfodrmohwał o OgpÓrlnOJ'!eckhtuzarrz~-

Runcimana przez Hitlera. , I "ac l zasa ac nowego .... -

Konieczność pośpiechv 
W odpowiedzi, której Henlein u­

dzielić ma Runcimanowi, nacisk polo­
tony ma być na k o n i e c z n o ś. ć p o­
Ś P i e c h u w doprowadzeniu rokowań 
do pewnego rezultatu. \V Lond.,'nie 
omentowane to jest jako prawdopo­

dobne wysunięcie krótkiego terminu, 
~()dQbno 8-dniowego w celu znalezie­
nia Vi -pó\ne) płaszczyzny dla rozpo­
częcia formalnYCh oficjalnych roko­
wań mi~dz.Y Partią. Niemców Sudec- \ 
kich a rządem czechosłowackim. 
!{anclerz Hitler trwać ma zresztą. nie­
ztomnie pl'Zy 8 punktach Henleina, 
jako jedynej płaszczyźnie. na której 
rozpoczęcie podobnych rokowań mo­
globy być wszczęte i oczekuje, że lordo­
wi Runcimanowi uda się przekonać 
rząd czechosłowacki o konieczności 
jak naj szybszego przyjęcia takiej pła­
szczyzny. Obecny projekt kantonalny 
rządu czechosłowackiego kanclerz Hi­
tler rzekomo odrzuca, utrzrmując 
jednak w swej odpowiedZi do lorda 
RUllcimnna ton kurtuazyjny. 

Co powie Hitler 
W Londynie utwierdza się przeko­

nanie, że kanclerz Hitler uzależni swe 
przemówienie w Norymberdze od wy­
ników, jakie w ciągu nadchodzącego 
tygodnia osiągnie misja Runcimana w 
Pradze. O ile wyniki te nie będą po 
myśli Hitlera, mowa norymberska 
może stać się zapowiedzią. poważnego 
kryzvsu międzynarodowego. 

"Daily Telegraph" wzywa rząd an­
gielski, ażeby użył on swoich wpły­
wów zarówno u Niemców sudeckich, 
jak i u rządu praskiego celem przyśpie­
szenia rokowań. Dziennik przywiązuje 
duże znaczenie do r.ozmowy, przepro­
wadzonej pomiędzy angielskim mini­
'strem spraw zagranicznych lordem 
Halifaxem i polskim charge d'affaires, 
ponieważ Polska również zaintereso· 
wana jest w pokojowym ro~wiązaniu 
problemu czeskosłowackiego. 

O polskie szIColnicłwo 
zawodowe 

Mor. Ostrawa. (PAT). Omawia­
ją.c położenie szkolnictwa zawodowe­
go na Śląsku Cieszyńskim, "Dziennil< 
Polski" stwierdza, że w tej dziedzinie 
Polacy są najbardzie.i upośledzoną 
narodowościa w Czechosłowacji. Od 
wielu lat luclność polska domaga się 
otwarcia klas polskich przy Szkole 
GÓrnicze.i w Mor. Ostrawie i przy 
Szkole P,'zemvsłowej w Karwinie o­
raz utworzenia czysto polskie.i szkoły 
handlowej w zagłębiu, jednak rząd 
czeski dotychczas nie spełnił tych mi­
nimalnYCh postulatów polskich. W 
konsekwencii od 20 lat nie przyJęto 
ani jednego inżyniera polskiego na ko-

r · o,. y o' - ..; - • ' - . " dowego. Spotkanie z Hodżą oceniaj" 
w kolach węgierskich jako dowód, że 
żądania węgierskiej mniejszości będ~ 
traktowane równolegle z postulatami 
Partii Niemców Sudeckich. 

Hitler a pokój i Francja 
B e r I f n. (PAT). W urzędowych 

kolach prasowych oświadczają, iż w~'­
wiad dziennikarza de Chateaubrianta, 
który ukazał się w "Journal'u" (o któ­
rym dono<;iliśmy wczoraj . - Red.) jest 
odtworzeniem rozmowy wymienionego 
wyżej dziennikarza francuskiego z 
kanclerzem Hitlerem. która odbyła się 
przed przeszło rokiem. Wywiad więc 
nie odtwarza aktualnych zapatrywań 
kanclerza Hitlera. (Przypominamy, że 
Hitler w w~'wiadzie' tym potępiał bol­
szewizm i wojnę. j przyjaźni" '"nażal 
się o Francji. - Red.), 

Znaleźli się obrońcy żydów 

Startujący do lolu próbnego ponad Berlinetm "DO 26". nou'y typ samololll, 
przeznaczony do stalej komunikacji po cztowej na przestrzeni Uzbona - Nou:y 
Jork. Samolot zaopatrzony jest w 4 mo tory, a ma zasięg 9.000 km przy szybko-

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Młodzież 
akademicka, tzw. demokratyczna, ma 
rozpocząć wydawanie tygodnika, który 
będzie miał na celu walkę o spokój na 
uczelniach, oraz o równe prawa dla ca­
łej młodzieży, bez względu na wyzna-

ści maksymalne; 335 km/godz. nie i narodowość. (w) 

• 

fa~loa a 8~ fI a o ~Iowa 110 J 
Pociąg · najechał na samochód, w którym jechali zydzi - Siedem osób zabitych 

R y g a. (A TE). Wieczorem wyda- ko samochód uległ rozbiciu, ale loko­
rzyła się pod Rygą. niezwykła katastro-I motywa wyskoczyła z szyn i tocząc 
fa kolejowa. W trzecb samochodach się przez 40 metrów po podkladach 
osobowych wracali z pewnej miejsco- kolejowych, wpadła do pobliskiej rzeki. 
wości, z pogrzebu przemysłowcy i Z pięciu pasażerów samochodu 4 
kupcy żydowscy wraz ze swymi rodzi- poniosło śmierć na miejscu. Piąta pa­
nami. Droga przebiegała przez tor ko- sażerka, przewieziona do szpitala zma­
lejowy, przy czym nie była zabezpie-

rła, Zmiażdżony został również ma­
szynista i palacz lokomotywy, która 
spadłszy do rzeki uległa całkowitemu 
zniszczeniu. Pasażerowie pierwszego 
wagonu, który podobnie jak lokomo­
tywa wykoleił się, odnieśli lżejsze lub 
cięższe obrażenia. 

czona. Dwa pierwsze samochody prze­
jechały przez tor kolejowy, gdy jed­
nak trzeci wjeżdżał na nasyp nadje­
chał nagle pociąg, którego lokomoty­
wa zderzyła się z samochodE!m. 

tarcie było tak silne, że nie tyl-

Na co im ten majątek? 
War s z a w a. (Tel. wl.) Majątek 

Gorstany został w swoim czasie sprze­
dany przez Niemca Schoennenborga. 
W ten sposób grecko-katolicka kapitu­
ła zdobyła. ł tys. ~óg ziemi ornej i 6 
tys. mórg lasu. (w) 

Mąż na 2 tygodnie za 50 łysiecy złotych 
L on d y n. - Jak donosi "Daily I na porządlm dziennym. ]\Tłode Żydów_ 

Ekspress", do jednego z turystów an- ki, którym dostatecznie dał się we 
gielskich w Berlinie, spożywającego znaki reżim hitlerowski, za wszelką 
śniadanie w popularnej kawiarni, pod- cenę chcą zmienić obywatelstwo. aby 
szedł nieznany mu osobnik, który z w spokoju i z gotówką. opuścić Rzeszę. 
miejsca, bez żadnego wstępu. zapropo- Po poślubieniu jakieg-oś cudzoziemca 
nował mu 2.000 funtów (50.000 zł) za Żydówki rozwodzą !'ię natychmiast, 
poślubienie przystojnej młode.i Ży- przy czym winę rozwodu biorą. na 
dówki berlhi.skiej z "dobrej rodziny". siebie. Najbard7'iej pożądanymi na tej 
Oczywiście Anglik odmówił. nowoczesnej "giełdzie małżeńskiej" sę. 

Jak infol'muje prasa angielska. te- Anglicy i Amerykanie. Francuzi mniej. 
go rodzaju propozycje są. w Berlinie 



co PISZ4 INNI .. 

Wyłazi żydowszczyzna 
, Żydowski "Nasz Przegląd" poirytowany 
Jest mocno na jednego z "naszych" litera­
tów, Żyda Hemara, który po 8Wym powro­
cie & Palestyny ogłosił w "Wiadomościach 
Literackich" swe wratenia. "Nasz Prze­
gll\d" - mimo woli zapewne - trafnie 
określił mentalność Żyda, usiłującego na 
gwałt zrobić z siebie Polaka: 

"Poeta, Aryjczyk, zasymilowany do 
szpiku kości I jakąś społecznością, nie 
byłby zdolny do całkowitego zdławienia 
w Bobie głosu krwi. Przykład Józefa 
Conrada najlepiej o tym świadczy. 
. "P. Hemar przeszedł koło tego, co tlę 
dzieje w Palestynie jak człowiek, który 
chciałby okazać, te nie ma. nic wspól­
nego z tydowską treścią tego kraju. I 
ta właśnie postawa go zdradziła. Tak 
tylko zachować się mógł Żyd, usiłujący 
zerWać nici, łączące go z narodem t y­
clowskim." 

Słuszne uwagi 
Narodowy "Głos Lubelski" pisząc o zbli-

, tających się wyborach samorządowych 
wylicza kilka warunków, których spełnie­
nie wykluczyłoby dyskusję o tym, czy 
stronnictwa polityczne wezmą udział w 
wyborach, czy też nie. 

"Niechte rząd żastosuje telazną rę­
kę w stosunku do ewent.ualnych fałsze­
rzy wyborczych, niech zapowie, te fał· 
szerzy wyrzucać będzie z posad i zamy­
kać będzie do kryminałów, a gorliwców 
wszelkiego rodzaju "przykrawaczy" wy­
ników wyborczych tępić "Pędzie bez lito­
ści. 

"Niech okręgi wykreślone zostaną z 
uwagą tylko na istotne warunki lokal­
ne, na wygodę ludności, bez tadnych 

., premij asekuracyjnych dla kogokol­
wiek. 

"Niech ordynacja wyborcza do Sej­
mu zostanie zmieniona tak, aby wybor­
cy zgłaszali bezpośrednio kandydatów 
i mieli kontrolę nad aktem głosowania 
i obliczania głosów. 

"Ordynacja nie mote być tylko na to, 
teby nieboszczykom polItycznym w ro­
dzaju BBWR torowała drogę do więk­
szości foteli sejmowych. 

"Wybory muszą być wyborami j e śli 
w ogóle być mają'" 

"Czas" przeciw 
mln. ŚWiętosławskiemU 

Organ konserwatystów, omawiając zjażd 
Z. N. P. w Warszawie, kończy tak swoje 
wywody: 

"Jak wiemy, Ministerstwo W. R. i 
o. P. dotychczas niewiele zrobiło, by 
ten stan rzeczy zmienić. W roku ubie­
głym politykę rządu w stosunku do Z. 
N. P. znaczyły zygzaki, w roku obec­
nym charakteryzuje ją kompletna bez­
czynność. Wpraw'tizie przedstawiciel 
Ministerstwa W. R. i O. P. nie przybył 
na zjazd Z. N. P., ale taka demonstra­
cja nie ma oczywiście tadnego prak­
tycznego znaczenia. Tutaj konieczna 
jest energiczna i konsekwentna akcja. 
Rozpoczęcia tej akcji spcłeczeństwo pol­
skie ma prawo od p. ministra W. R. i 
O. P. się domagać, a je8li się on na to 
nie potrafi czy nie zechce zdobyć, społe­
czeństwo będzie musiało dojść do wnio­
sku, . że prof. Swiętoslawski nie 'jest 
człowiekiem odpowiednIm na stanowi­
sku kierownika oświaty narodowej." 

Fałszerz wyborów 
przestępcą 

"Słowo Narodowe" zajęło się w jednym 
z ostatnich numerów zbliżającymi się wy­
borami samorządowymi. Artykuł ten zo­
stał skohfiskowany 'prawie w całości, po­
nitej cytujemy ocalały spod ołówka cen­
zora ustęp: 

"Tu warto przypomnieć, iż w roku 
bietącyrn w Sądzie Najwyższym zapadł 
znamienny wyrok, który mote mieć 
znaczenie zasadnicze. W Polsce środlw­
wej chłopi w pewnej w3i w czasie wy­
borów samorządowych zauwatyli nad­
u~ycia i przeciw nim wystąpili, a kie­
dy to nie pomogło - rozpędzili komisję 
wyborczą przemocą. Oskar~eni o gwałt 
publiczny, popełniony na przedstawi­
cielach prawa, zostali przez Sąd Naj­
wytszy uniewinnieni, gdy t sąd przyjął 
tezę obrony, te obywatel, oddający głos, 
jest niejako sam przedstawicielem pań­
stwa i prawa, a członek komisji wybor­
czej, fałszujący głosowanie, jest prze­
stępcą, którego nalety czym prędzej w 
tym charakterze unieszkodliwić. 

"Wyrok ten mote się w czasie naj­
bliższych wyborów odbić jak najsżer­
szym echem." 

Szkoda, te wyroku tego nie było przed 
pamiętrtymi wyborami, kiedy to B. B. W. 
Ił.. zaczął fabrykować "cuda". 

.Im mniej wyjazdów za granicę 
- tYm więcej pieniędzy 

na surowce. 

Sfrona ! ~ 'ORĘDti'WNI]{, ponieazTale.K, anTa 5' Wrze~nTa r~ - Numer 20! ' 

Pogłoski O współpracy 
., polsko • angielskiej 
Prasa antiiels~a o ostatnlch rozmowach polsko - angielskich 

War s z a w a (Tel. wł.) Prasa an­
gielska przypisuje duże znaczenie roz­
mowom rz~du brytyjskiego, prowadzo­
nym z przedstawicielami Polski. 

"Daily Mail" jest zdania, że nastąpi 
ścisła współpraca W. Brytanii z Pol­
ską nie tylko w sprawie Czechosłowa­
cji, ale i w innych zagadnieniach Eu­
ropy środkowej. Rozwiązanie sprawy 
sudecko-niemieckiej ma pociągnąć za 
sobą zaktualizowanie sprawy mniej­
szości polskiej na SI lisku. 

W. Londynie oczekują przybycia 
ambasadora Raczyńskiego z urlopu. 

Ma on przygotować grunt dla rozmo­
wy lorda Halifaxa z min. Beckiem w 
Genewie, dotyczącej ścisłej współpracy 
między obu państwami. 

W Genewie Anglia będzie domaga­
ła się dla Polski stałego miejsca w Ra­
dzie Ligi Narodów. Sfery angielskie 
eQ. przekonane, że będą z Polską 
współpracowały w sprawie reformy 
instytucji genewskiej. 

Zwraca uwagę, że ambasador W. 
Brytanii w Warszawie Kennard po­
wrócił pospiesznie z wypoczynku i w 
piątek był przyjęty na dłuższej roz­
rr.owie przez min. Becka. (w) 

Armia japońska zajmie Hankau 
w pazd~ierniku 

Chińczycy m'ówią o dui;ym zwyci~stwie, 'Japonc~cy 
~apr~ec~ają 

s z a n g h a j. (ATE) Według wia- zagraża powaznie japońskiej grupie u­
domości z Hankau, chińska kontr- derzeniowej, która jest już z trzech 
ofensywa zarządzona na północ i połud- stron otoczona. Informacyj tych nie 
nie od rzeki Jang-Tse, doprowadziła do można. było jednak dotychczas spraw­
przejściowego zatrzymania generalnej dzić w innych źródłach. 

II 
J.trEBLE 

W "Jedności" 
Sp6łdzłelnła .. modaiel. at.lany 

Swarzędz Wlkp. ul. Poznańska 4 
telefon 88 

150 pokoi od skromnych do najwy­
kwintniejszych różnego rodzaju 
stale w magazynach. .. 18023 

Q 

stawiania się jej woli byłyby C%ynem 
nieszczęśliwców. 

"Partia - mowił Glo})ocnl1[ -­
wprowadziła równi eż "porządek" w 
życie religijne w Austrii i ostrzegam 
każdego, kto próbowałby przeciwsta­
wić' się temu porządkowi, V\.rprowadzo- ł 
nemu przez nag." 

Ks. metr. Sapieha na Litwie 
K o w n o '(A TE)'. Wedle ·doniesieil. 

prasy litewski~j, przybył do Kown& 
ks. metr. Sapieha, który jednemu z 
tutejszych adwokatów miał podobno 
powierzyć dochodzenie spadkowe w 
sprawie masy spadkowej pozostałej 
po zmarłym w swoim czasie ks. Ogiń-
skim. ',.' 

ofensywy Japończyków. Na. południe Z kół japońskich donoszą natomiast Gd ' k 
od rzekI Jang-Tse Chińczycy mieli od- jedynie, że ofensywa japońska. napoty- Katolicy w ans u 
rzucić dwie dywizje japońskie w po- ka na coraz to bardziej wzrastający . 
błiżu ZUiczang na 6 km. Straty japoń- opór, wobec czego zajęcie Hankau nie . G d.a ń s]t ·(A~E)· .. Na dz~efi ~1 paź-
skie oceniane są przez źródła chińskie nastąpi prawdopodobnie wcześniej, ani- d~lermk.a zapo~ledzIa.no ~elkIe ma­
na tym odcinku na 4000 żołnierzy. Na żeli w październiku. Jednocześnie stro- mfestacJe kOŚCIelne w OliWIe z okazji 
północ od Jang-Tse chińskie doborowe na japońska twierdzi nadal, że na ,.Dnia Katolickiego". Doroczna ta u­
oddziały szturmowe, ściśle współdzia- zachód od jeziora Pojang 100.000 Chiń- roczystość. ma zo~tać wykorzys~ar,t~ 
łając z lotniotwem i artylerią, przerwać czyków jest od kilku dni odciętych od I do zamamfestowama ~czu~ !eh?I)­
miały pomiędzy Su-Sung i Hwang-Mei I gros armii chińskiej. Na południe od nych oraz, wedle ~apoWled~l mel!uec­
front japoński, zadając Japończykom Jang-Tse zginął w ostatnich walkach kich kół katolickich, będz~e .wle!ką. 
olbrzymie straty. Chińczycy twierdzą. dowódca jednego z pułków japońskich' koncentracją całej ludnoścI memlec­
że kontrnatarcie chińskie w tym rejonie pułk. Szamura. ko-katolickiej w Gdańsku. Uroczysto-

ści te odbędą się w bardzo szerokich 
ramach. 

Stosunki handlowe 
polsko - francuskie 

War s z a wa. (Tel. wł.) W przy­
szłym tygodniu odbędzie się posiedze­
nie komisji polsko - francuskiej dla 
kontroli obrotu towarowego. Komisja 
uchwali kontyngent w handlu na naj-
bliższy kwartał. (w) 

800 kandydatów 
na wydział prawny U. J. P. 

War s z a w a. (Tel. wf.) Zostały 
przeprowadzone bad,ania lekarskie stu­
dentów wstępujących na najbIiżsty rok 
szkolny na wydział prawny uniwersy­
tetu warszawskiego. Liczba nowoprzy­
jętych studentów została ograni.czona 
~800 ~ 

Jesień Wezuwiusza 
N e a p o l (PAT). Po trzydniowej 

fazie silnych wybuchów j wylewów 
lawy, działalność Wezuwiusza zaczy­
pa stopniowo słabnąć. Jak donosi ob­
serwatorium seismograficzne w Nea-

polu, wybuch wulkanu był zjawi­
skiem normalnym, wywołanym prze­
• j~kan:le-m du:żych ilości wody do- kra­
teru w okresie jesienpych deszczów. 

Medal wojenny'dla kardynała 
P a ryż (KAP). Medal wojenny jest 

we Francji rzadko udzielanym wyróż­
nieniem za bohaterstwo na 'placu bo­
ju. Ostatnio otrzymał je b. adiutant 
95 dywizji piechoty, mjr Piotr Paweł 
Maria Gerlier, za okazane męstwo na 
placówce w ogniu nieprzyjacielskim. 
Dodać należy, że major Gerlier - to 
obecny arcybiskup Lyonu i kardynał. 

"Porządek" w Austrii 
w i e d e ń (P AT). Przed ratuszem 

wiedeńskim oc1b~'ło się uroczyste wrę­
czenie przez "gauleitera" Globocnika 
435 chorągwi prze,vódcom poszczegól­
nych okręgów partyjnych, którzy wy­
ruszają do Norymbergoi na zjazd par­
tyjny. Globocnik podk1-eśIil. że nanu­
jęcą partią w Austrii jest dzisiaj bez­
sprzecznie t~'lko Partia Narodowo-So­
cjalistyczna i wszelkie prÓby przeciw-

, Dola rob-ofnilców w Hitler;; 
w li r s ż a w a (Tel. wl.~. Na terenie 

Sląska. Opolskiego dochodzi coraz ezę~ 
ściej do zatargów między robotnikami, 
a przedsiębiorcami i właścicielami ko­
palń. W ubiegłym tygodniu w Zabrzu 
w 9 kopalniach robotnicy nagle porzu­
cili pracę. Ferment przybrał takie roz­
miary, że władze zdecydowały się WY­
delegować na miejsce specjalną komi­
sję. Dotychczas aresztowano 193 robot­
ników. (w.) 

W sezonie konserw i marynat .... 
Ocet spirytusowy czy ocet z esencji? 

Każda z dobrych gospodyń przygotowuje 
ob!'cni!' zapagy konserw i marynat na cały rok. 

I tylko Jedn a kwestia wywołuje niepotrzebne 
wahania - jaki ocet uży~ do marYnat, spirytu­
sowy czy z esencji octowej. 

Który lepiej kcnserwuje marynaty i nie 
szkodzi zdrowiu? 

Leka rze i hygieniści twierdzą że ohydwa ro­
dzaje octów są dla zdrowego organizmu nie­
szkodliwe. 

Octu powinni unikać jedynie chorzy na nad· 
kwn~no~ć żołąnka i przy schorzeniach wątroby. 

UCZNIOWSKIE UBRANKA· PŁASnZE 
Farmakopea Polska w II-im wydaniu (str. 

62) dopu~zcza do u życia zarówno ocet spirytu­
sowy jak i rozciel1czOny z esencji octowej .11. 
więc równouprawnia pod względem zdrowotnym 
cb:vdwa rod zaie octu. 

Ocet ~pirytusowy . jak wiadomo. zawiera w 
sobie bakterie fermentacyjne, a po stosunkowo 
krótkim czasie mętnieie. poleca 

Ocet z esencji żadnych bakteryj nie zawiera 
i nie przyjmuje. a po dłuższym słaniu nie psuje 
się i nie mctnieje i pod tym względem ma on 
przewagc nad octem spirytusowym, zwlabzcza 
gdy chonzi o zabeZPIeczenie marynat na szereg 
miesięcy. 

n 16877 A. N:LEBVDA, ŁÓDŹ 
P~OT.RKOWSJ['A 141. TELEFON 249-49 

Wykonuje się wszelkie zamówjenia w własnej pracowni. 
nI? 17404/5 

~muna W~ fio[ii III nl~i ~w 
Mimo usilnych starań wiec robotniczy spalił na panewce 

P a r y~. (PAT) Z wielkim zaintere­
sowaniem oczekiwano zwołanego na 
piątek wieczór wiecu robotniczego, ma­
jącego zaprotestować przeciw ostatnio 
Wydanym przez rząd premiera Daladie­
ra dekretom w sprawie reformy 40-go­
dzinnego tygddnia pracy_ 

Do wiecu tego, zorganizowanego 
przez Generalną Konfederację Pracy 
(CO'!'), przyłączyły się partie skrajnej 
lewicy, a przede wszystkim Partia Ko­
munistyczna, która w widoczny sposób 
usiłowała przekształcić piątkową mani­
festację robotniczą na demonstrację 
wszystldch organizacyj "Frontu ludo-

wego" przeciwko premierowi. daryzują się z akcją protestacyjną COT. 
Wiec, który się odbył w jednej z Z drugiej strony minister robót 

największych hal paryskich, tzw, "we- publicznych p. de Monzie uzyskał po­
lodromie zimowym", zgromadził po- ważny sukces, doprowadzając do zalał­
ważną ilość, robotników. zakończył sj~ wienia zarysowującego się konfliktu w 
jednak bez oczekiwanych wielkich de- górnictwie. 
monstracyj. P a r y z' (ATE). Generalna Konfe-

Komuniści zapowiadają dalsze d~- deracja Pracy do spółki z komunista­
monstra.cje przeciw rządowi Daladiera, mi rozwija działalność agitacyjną na 
starając się utrzymać masy robotnicze szeroką skalę, I{artel pracowników 
w stanie podniecenia. Charakterystycz- iLstytucyj użyteczności publicznej, ro­
ne jest, iż n~czelne władze syndykatu botnicy budowlani na terenie różnych 

. poczto~ców, Jedne~o z pow~żniejszych prowincyj, paryscy urędnicy bankoWi 
zrzes~en pracow.mk?w panst.w.owych. i. inne, jeszcze kategorie pracowników 
ogloslły deklaraCJę, ze callwwICle 5011- l greżą porzuceniem pracy_ 
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Z NASZEGO STANOWISKA N ajwięk8~J na świecie 8ttdeTl 

Frazesy nie wystarczą! 
Jeśli tezy rady naczelnej OZN w 

sprawie "up.owszechnienia kultury", z 
przymusowym "ośrodkiem dyspozycji", 
spotkały się z szybką. reakcją większo­
ści prasy, zgodnie potępiającej nie­
wczesne pomysły "ozonowe", to długi, 
wielopunktowy program wiejski OZN 
nie znalazł krytycznego oświetlenia w 
pismach codzienn~' ch. 

Program wiejski OZN składa się z 
88 tez, z których wiele znowu obejmuje 
kilka punktów, tak, że szczegółowe roz­
patrzenie wszystkich zawartych w nim 
żąda!'l i zasad wymagałoby napisania 
broszury. Znaczna ilość wyłuszczonych 
tam twierdzeń i postulatów jest słusz­
na i bezsporna - należą one bowiem 
do zbiorowiska ogólnie przyjętych ha­
seł, gdzie różnica między frazesem a 
programem łatwo się zaciera. 

"-szyscy się zgadzamy na "podnie­
sienie wsi i gospodarstwa wiejskiego", 
wszyscy wiemy ° tym, że ludność wiej­
ska powinna mieć "zapewniony nale­
żyty wpływ na bieg spraw politycz­
nych", wszyscy wreszcie zdajemy so­
bie sprawę z tego, że "we władzach 
samorządowych powinny się znaleźć 

jednostki ideowe z mocnym charakte­
rem, znające środowisko wiejskie i 
przepojone uczuciem odpowiedzialno­
ści za losy narodu i pallstwa". 

Idzie teraz o to, aby to nie były tyl­
ko frazesy, rzucone jako miraż przed 
oczy naiwnych, lecz by żądania owe 
wypełniała treść, zgodna z rzeczywi­
stym działaniem i dą.żeniami. Niestety, 
trzeba powiedzieć, że między pięknie 

brzmiącymi tezami OZN w tej dziedzi­
nie, a rzeczywistością. polskiego życia, 
w zakresie zarówno podniesienia wsi, 
jak i zapewnienia ludności wiejskiej 
\lraw 'PoEtycznych, jak w końcu tych 
"mocnych charakterów" - istnieje 
przepaść. Odpowiedzialność Ul. ten stan 
rzeczy spada na OZN, jak i BBWR i ca­
łą. politykę "sanacyjną" w ogóle, bo -
wbrew wszelkim wykrętom - "Oz<>­
nu" od "sanacji" oddzielić nie możne.. 

Nie miejsce tu na dokładną. analiz~ 
poszczególnych tez wifłjskieh OZN. 
Najważniejszą jednak i konieczną. do 
publicznego podkreślenia sprawę. jest 
ich duch i myśl główna. Idzie o to -
jakiego światopoglą.du sę. odzwiercie­
dleniem? Czy odnoszą się do wsi i jej 
ludu z zamiarem utrzymania i ulep­
szenia tych moralnych i materialnych 
wartości, które reprezentuje, czy też 

pragnę. narzucić się wsi polskiej z ope-

Z satyry politycznej 
w Z. N. P. bez zmian 

Nic się nie zmieniło, 
został dawny zarząd! 
l będzie - co bylo: 

. co czerwoni każą! 

Wpływ czerwonej kliki 
ciągle będzie niecil 
le same "Płomyki" ... 
Diedne nasze dzieci! 

KMICIC. 
"Goniec Warszawski" 

Wybory i ploty 
Wies=, mają być teraz "czyste" 

wybory ... 
- Aha, ale z tym pewnie będzie tak, 

jak z okólnikiem o czystości i odnawia­
niu domów ... 

- Nie rozumiem ... 
- W ostatniej chwili odwolano ak-

c'~ c=ystości po wsiach ... 

W Sowietach 
Po katastrofie samochodowej Stalina 

ukuto w Sowietach nowe 'fY1"zyslowie: 
"Co ma wisieć - to nie zginie w kata­
strofie samochodowej". 

* W Sowietach jest taka sytuacja, że 
ObUll'f/frl,. załamują ręce, a dyktatorzy 
łamią rece. 

.. Wr6ble Da. dachu" 

racjami suchego reformatora na - ży­

wym ciele. 
. "Czas" najzupełniej słusznie zwra­

ca uwagę, że w tezach ogólnych w 
sprawie kultury wsi jest wszystko -
dbałość o rozwój fizyczny ludn )sci 
wiejskiej, o organizowanie wczasów 
dla niej itp. - nie ma natomiast ani 
słówka o op.arciu wychowania mło­

dzieży wiejskiej o z.asady etyczne na 
podłożu religijnym. Ten brak jest -
zdaniem naszym - najlepszym punk­
tem wyjścia dla oceny tez wiejskich 
·OZN i stwierdzenia ich jednostronnego 
charakteru. 

Nie tylko on zresztą. 
Jednym z naj ciekawszych działów. 

uchwał rady naczelnej OZN w spra­
wach wiejskiCh jest zagadnienie do­
browolnych organizacyj rolniczych. 
Otóż OZN, żądają.c dalekosiężnej refor­
my samorządu rolniczego, stanął na 
stanowisku konieczności utrzymania 
organizacyj dobrowolnych, uznają.c je 
za niezbędne ogniwo pracy zbiorowej 
na wsi. 

Słusznie! 

Równocześnie jednak wyznacza or­
ganizacjom dobrowolnym tak nikły 
i zbi-urokratyzowany zakres działania, 
że ich znaczenie i wartość sprowadza 
nieomal do zera. W ten sposób dobra 
teza staje się w praktycznym rozwi­
nięciu czymś - po prostu - złym. 

Doświadczenia, poczynione w Wiel-
Szereg wątpliwości muszą dalej bu­

dziś szerokie i szczegółowe projekty 
samorzą.du rolniczego, sięgającego aż 

do gminy i mającego, w myśl intencyj 
projektodawców olbrzymi i skompli­
kowany zakres zadań, wymagający du­
żej i zaWilej organizacji. Przypominają. 
one mocno, w ogólnym ujęciu, słynne 
,,reformy szkolne" braci J ędrzejewi­
czów i istnieje uzasadniona obawa, że 
mogą łatwo s a m o r z ą d zamienić w 
b i u rok r a c j ę, co byłoby dla wsi 
nie pożytkiem, ale pogłębieniem jej zlej I 
doli. 

Kto zna wieś, ten dobrze orientuje 
si~, jaki jest jej stosunek do tle poję-

o zakaz zjazdu rewizjoni­
stów żydowskich w Polsce 
Jak informują, na posiedzeniu rady 

gminnej miasta Bielska wystąpił radny 
lDspektor Matusiak z interpelacją w spra­
wie mającego się odbyć w Bielsku w 
dniach od 10-17 bm. światowego zjazdu 
rewizjonistów tydowskich. Interpelant wy­
reził zdziwienie, te wobec nastrojów w 
Bielsku, pozostałych po zeszłorocznych 
zajściach antytydowskich, rewizjoniści 
~ybrali właśnie Bielsko jako mIejSCe 
~wiatowego zjazdu tydowskiego, nie li­
cząc się z tym, te zjazd ten może spowo­
dować nowe konflikty i wykroczenia an­
tyżydowski'e, które podważają dobre imię 
lD. Bielska. Wobec tego mówca postawił 
v. niosek, by gmina spowodowała wydanie 
zakazu odbycia zjazdu i równocześnie, by 

tej biurokracji i ile szkód taka biurl>­
kracja może sprawom wsi wyrządzić 
przez bezwzględne i papierowe trakto­
wanie tego, co jest żywe i oparte na 
indywidualnej pracy i różnych warun­
kach naturalnych. 

Ow duch patrzenia na życie wsi od 
zielonego stolika przebija się w tezach 
OZN o "samodzielnych" gospodarstwach 
wiejskich, których rozmiar określa się 
tam od 5 do 20 ha. Hardzo to upro­
szczona "samodzielność" zważywszy 

na nędzę, która nieraz na 5, 10 i więcei 
hektarowych gospodarstwach panuje 
mimo wysiłków gospodarza, czynio­
nych zgodnie z najlepszymi polecenia­
mi instruldora rolnego. 

Brak głębszej analizy warunków 
pracy na roli i załatwianie się ogólni­
kami z najkapitalniejszymi kwestiami 
(np. "uporządkowanie stanu prawne­
go wsi") cechuje długi i suchy elaborat 

"Queen Elizabeth" o pojemno~ci 85000 
t, ma być spuszczony na wodę 1.7 bm. 

ze stoczni szkockiej Clydebank 

rady naczelnej OZN. cia w postaci biurokratycznego regula-
Jeśli by chcieć w kilku słowach o- minu, okraszonego jałowym werbaliz­

kreślić tezy wiejskie OZN, to najlepiej mem. 
chyba powiedzieć, że sę. one poczęte z Jeszcze raz musimy stwierdzić, że 

ducha "ideologii reglamentacyjnej". Z cały ten "program" przypomina żywo 
jednej strony brak w nich głębszego "reformy jędrzejewiczowskie'" eh0C5 
wczucia się w warunki pracy i rozwo-I bowiem do innej odnosi się dziedziny, 
ju wsi, a z drugiej istnieje wyraźna jest produktetn tego samego typu umy­
tendencja narzucenia jej schematu ży- słowości. 

TA 1\1 II: 
Mo~NE 
DOBRE 

Magistrat ze swej strony nie udzielił :tad­
nej sali miejskiej na ten cel. 

Zobaczymy, czy słuszny ten wniosek 
insp. Matusiaka znajdzie zrozumienie u 
właściwych czynników. 

~ a 
= • 

wadziły rozmowy z organizacjami ty .. 
dowskimi i skrajnie lewicowymi .." 
sprawie stwor7.enia wspĆ'lnego frontu 
wyborczego. ·Wywołało to energiczne 
protesty ze strony robotników, naletl\~ 
cych do partii." 

"Front Demokratyczny" trzeszczy 
Tak więc do kłopotu z "Frontem Demo .. 

kratycznym" doszedł jeszcze nowy - z 
własnymi zwolennikami. 

~rchodzimy powoli w okres przedwy­
borczy. \V związku z tym niektó"e partie 
polityczne rozpo<:zęły jUi .,ruch". Nie pozo­
stała w tyle i prasa, któl'a !lotu.ie wszelkie 
pogłoski kto, z kim i gdzie! Organy pra­
sowe mało liczelmych gmpek politycznych 
na gWf1łt tworzą rozmait~ porozumienia, 
których celem j,s t przyCiągnięCie jak naj­
więk ' zej lkzby wyborców. 

Ostatnio prasa \\"arszaw~ka zajmuje się 
niewesoJą sytuacj~ ,.Fron1u Demokratycz­
nego", który - tak mozolll1E. sklecony roz­
latuje SIę całkiem dokumentnie: 

"Montaż "Frontu Demokratycznego" 
idzie coraz oporniej. Okazuje się, że nie 
wszyscy zwolennicy powrotu do demo­
kracji chcą wstąpić do tego frontu, co 
martwi i irytuje przywódców PPS. P. 
CzapiiIski narzeka w "Robotniku" na 
.,intrygi" Stronnictwa PJ"acy, które, jak 
twierdzi, thce odciągnąć ludowców od 
socjalis.lów. W tym durllll ma oddziały­
W&Ć na Witosa Korfanty. mając z nrm 
riągły kontakt o~obisty. Jp SZCZl3 dalej 

idzie krakowski "Glos Narodu", który 
oglosił sensacyjne uwal'i działacza l~­
tlo\Ywwego p . Brożka, protestującego 
przeciw współtlzia la ni li Stronnictwa 
l.udowego z PPS i piętnvjącego obłud­
ną taktykę socjalistów. Zdaniem p. Cza­
pillskiego .,Głos Narodu " stara się do­
prowaclzić do tego, aby ludowcy poszli 
z "endecją". (Charakterystyczna jest 
tl'oska bankrutów polit) cznych o Stron­
nictwo ),:arodowe)." 
Z tego wsz~ stkiego wiriać, że "Front 

Demokratyczny" chce się obejść bez PPS, 
co socjalistów bardzo martwi. Nie jest to 
jrdnal< .ic;;zcr.e na jwioksze zmartwienie, bo 
oto, jak donosi "I<urier Poranny"; 

,,\V związku ze zbl iżającymi się 
wyborami do samorządu Warszawy 
CKW PPS rozpoczęło już działalność. 
081a(n io na kilku zehl'ania ch doszłu do 
burzliwych sren na tle konfłildó~ mię­
rłzy rlolami rohotniczymi a górą partii. 
Dnszłn mianowiriq do wi::triomoRri J"O­
!:lotników, toP włild7." partYJnA pnepro-

"Zw. Niemców w Polsce" 
Donosiliśmy już o przyjęciu przez pre .. 

miera Składkowskiego .niemieckiego se. 
natora Ilasbacha, przewodniczącego Rady 
Niemców w Polsce. Jak donosi prasa 
niemie·c ka w Polsce, s('n. ITasbach zawia­
domił p. premiera o postanowieniu Rady 
1\iemców w Polsce powołania do :tycia 
Związlm Niemców w Polsce. 

Jak wiadomo, postanowienie po~ 
to jeszcze na wiosnę rb. Związek Ni..., 
ców w Polsce ma być "reprezentaej" 
Niemców w Polsce w dziedzinie politycz­
nej, kulturalnej i gospodarczej" wzorow ... 
ną na Związku Polaków w Niemczech ~ 
piszą, gazety niemieckie. 

Związek nie obejmie wszystkich Niem­
ców w Polsce. Przeciwstawiają się D~ 
tzw. "mloclonicmcy" pod worizą sen. Wi-. 
,!pra, którzy stanowi.ą, powa:tną grupę pf)oo 

htyezn", wśrńrl mniejszości niemiecl<iej. 
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ala uczniów nfle~[iiań~~i Dom ~~li@iOWJ PŁASZCZE MUNDURKI SZKOLNE • • 
I uczennic 

poleca 

Obstalunki - konfekcję damsk~ i męską - Duzy wybór, niskie ceny - wy konanie solidne. Łódź, 11 Listopada 20 Telefon 12-0-12 

Olbrzy -a powódź na ŚI~sku iemie[kim _S\VWt\ 
P k -k - B I- K·lk -. , - d - t h d' - t w Urugwaju gwałtowny huragan sPowodo-rzerwana omunl aCJa Z er lnem - I a mleJscoWOSCI o c~ę yc o sWla a wal wielkie spustoszenia. Wiele domów uleglo 

zni~zcz~niu. Osi~m osób zginf!lo, a okol o stu od· 
W r o c ław. (ATE). Niezwykle ob­

fite opady atmosferycz:ne, które ,w 
ciągu ostatnich 24 godzin przeszły nad 
SIą.skiem niemieckim, spowodowały 
powódź, która zagraża mieszkańcom, 
w niektórych zaś miejscowościach już 
spowodowała dość znaczne szkody. 

W Alpreich Friedau strum)'ki i 
drobne rzeczki zamieniły się w rwą­
ce potoki, grożące zerwaniem mostów. 
Prowadzona jest eoorgiczna. akcja ce­
lem zabezpieczen ia tych lDOStÓW. 

Koło Ullersdorff sąsiedni<e miejsco­
wości są od świata zupełnje odcięte. 
Przewody telefoniczne zostały prze­
l'wane, n ie ma w tych miejscowościach 
światła, mieszkańcy zaś są. całkowicie 
zdani na siebie samycftl. 

Również w Frankeootein stan wszy-

żarcik małej Martki 
w Szczytnie ukazuje się gazetka pt. 

"Masurischer Volksfrellnd~. Drukowana 
jest ona w języku polskim, ale przepojo­
na duchem niemieckim, z pu'zeznac:zeniem 
urabi~nja rzesz mazurskich, które po nie­
miecku nie umieją. 

R(lzultat jest taki, te j~zyk gazetki roi 
się od "niezwykłości", mówiąc jut deli­
katnie. Oto jego próbka z,numeru 35 na 
sobotę 27 sierpnia: 

"D z i e c i e ń s k a n i e w i n n OłŚ ć! Ma­
ła Martka oglą(la pospołu z swa, przyja­
ciółką małą nową pupltę, której pod aro­
wnno dostała była. Jednym razem widzi, 
że pupka pod koszulo na małej dupce 
n-apisano ma: 1,50 Rm. Trochę rozwa1;a, 
a \\tedy mówi do przy.jaciółki sWIOjej ki­
tlp 1 Jtlniosiąca: "Klarlm, obacz 1;eno u 
mnie, ile ja kosztowałam była!?' 

Mała Martka, razem z czytelnikami 
gazetki, winna swój nieprzystojny wpraw­
dzie, ale niewinny gest powtórzyć pod a­
eresem -;1{ulturtl'iigerów" z redakcji "Ma­
surischer Volksfreund". 

Przedstawiciele lewicy 
znowu pÓjdą na Zamek? 
Narodowa Agencja Informacyjna no­

tuje pogłoskę, że w najbliższym czasie ma­
ją zostać powtórnie prz:.Yjęci przez Prezy­
denta R. P. przedstawiciele P. P. S. i 
Stronnictwa Demokraty-cznego. Audien­
cJa ta ma dojść do skutku jeszcze w 
pierwszej połowie miesiąca września. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z C z, 3. 9. 1938. - Żyto 14.50-14.75: 
pszenica 1!l-19.2~: jęczmień I st. 14.75-15. II st. 
14.50-14.75: owies 14-14.Zi>; ot~by żytnie 10.75 
do 11.23; otręby pszenne m. 11.23-11.75, §r. 
11.7.;-12.25, gr. 12.50-13; mąka żytnia 65'1, 3.50 
do 32.50. 

stkich wód znacznie się zwiębzył I wała przerwy w komunikacji ko.1 e jowej 
grożąc zalaniem wszystkich wsi po- na bardzo wielu !iniach koleJowyc~. 
łożonych w tym okręgu. Przestrzeli. Dziś d~re~cja koleJowa. we WrocławiU 
pomiędzy Reichenau i Fromm podo!J- komulllkllJe o przerwamu głównego po­
na jest do wielkiego jeziora, z którego lączenia kolejowego z Berlinem w~k';l­
stercz~ jak wyspy. wyżei położone 0- tek za~a!enia się mostu. na rzece ~lssle 
siedla. Kladzklej. KomunIkaCja z Berlmem 

nioslo rany. 
* Na pokladzie okrętu ooLiguri.a" pr.zl'by!o. do 

Neapolu 69 oficer.ów i 3.105 żol!11erZy l mlltclan: 
tów faszy,towsk Ich. powr!lcaJący~h z A Ir?kl 
w~cho<.lniej po odbyciu okresu sluzby kolomal­
nej. 

* Na 'Vegrzech wedlug nowej ustaw}' pra~owej 
wszystkie czasopisma mialy do 31 81ęrpma rb. 
uzysl,a(' zezwolenie wladz na dalsze l.ch wyda· 
wanip. Do tego terminu z 1200 czasopIsm poda· 
nia tRkip wnio~lo tylkO 800. wo.bec.czego 400 cza· 
sopism dobrowolme przPl'\talo Jstnle<!. 

W r o c l a w. (Tel. wł.) Wielka po- odbywać się będzie drogą okrężną prze'?: 
wódź na Śląsku niemieckim spowodo- Opole-Karlsmark. 

* NA UBOCZU Na Morawach rzeka Svratka wYstąp!l. I 
brzegów. Woda uniosła w6z, prz}' czym zgJlltło 
3 robotników i 2 konie. Rzeka SVltara przybrala 

N · h· d · b k również' utonęło w niej 2 chłopców. 

Y nie ra . * a Iwnvc n Ig Wiadomo§ci nadchodzące z ~6rnego .Eglpt]! 
o wylewie Nilu, budzą coraz wlekszy ruepakó,. 

War s z a w a. we wrześniu 
Nareszcie warto bywać i utrzymy­

wać stosunki towarzyskie ze znajomy­
mi. Dawniej się człowiek na takiej 
wizycie wynudził 2,a wszystkie czasy, 
bo to zamiast rozmów salonow)~ch go­
spodarze i większość gości prześcigała 
się w demonstrowaniu kunsztu gry w 
"jo-jo". A potem nastała pamiętna 
era brydża. Mało się mówiło, jeszcze 

Dziś jest inaczej, radośniej! I kawę 
podadzą, i babkę, ba, nawet kolacja 
Zjawi się na stole. Byle gości jak naj­
dłużej zatrzymać i móc się ... nagadać. 
O czym? O polityce? O kursach gieł­
dowych.? Nie, to sprawy zbyt przyziem­
ne. Teraz mówi się tylko o znanych 
w stolicy wróżbitach i znachorach, le­
czących ziołami. 

I ludziska chodz~. Całymi falllllga­
mi. I(obiety, a także m~żczyźni. Boga­
ty przemyslowiec siedzi w brudnej po­
czekalni "jasnowidza" 0bok dorożka­
rza. Czel<ają z numerkiem w ręku swej 
kolejki. Panny na wydaniu, młode 
wdowr, zalwchane i zawiedzione. bo· 
gate i biedne składają grube zlotówki 
\v kasie wróżek i wróżbitów, przyjmu­
jąCYCh w kirem obitych pokojach. Na 
stele - oczywiście - trupia czaszka, 
rtb. ścianie - wypchana sowa, a po po­
koju kręci siQ czarny kot. Bardziej 
wzięty wróżbita ozdabia ściany zdję­
ciami z Indyj, zwłaszcza fakirów z u­
śmiechem leżących na gwoździami na­
titej desce, lub zakopanych w ziemi 
po głowę. 

'Wybór "jasnowidzów" jest bardzo 
duży. \Vprost trudno uwierzyć. że w 
wieku radia i wszelakiego postępu 
wróżbiarstwo może dawać tak poważ­
ne dochody. Najmniejszym jeszcze po­
wodzeniem cieszy się wróżenie z kart, 
bardziej natomiast ze szklanej kuJi, z 
ręki. a szczególnie z piasku i... fusów. 

Drugą l<ategorią bardzo dobrze za­
rabiających są w \Varszawie domorośli 

Znacll0rzy, lecz!lcy ziołami. U nich I,udnoś<!. dotknif!ta powodzią, rozpacza z poWO-
..,. du utraty zbior6w i byillll. 

trzeba się zapisywać i długie dni cze- * 
l<ać na przyjęcie. Za badanie nic nie Przeszła nad Ozechosłowacją, w ezczególno-

k · Z §ci nad Pragą, gwałtowna burza, powodui,c 
bierze, ale zió~ka osztuJą sporo. ~na- cześciowe wylewy rzek. W okolicach m. Fnd. 
chorzy - to resort panćw. Zwłaszcza lant piorun poranił dwie kobiety. Jedna z nich 
starszych, z brzuszkami. reumatyzmem zostala .zabita na m;ejscu. 
lub lekkim otłuszczeneim serca. Sla- * 
wie lekarflkieJ' tak nie wierzą. jak ja- Jak podaie prasa czeska, w związku z wybu· 

chem i pożarem w fabryce chemicznej Ruetger· 
kiemuś chłopkowi ze wsi, który szukał es w Mor. Ostrawie, dyrekcja zakladów wyzna· 
pracy w stolicy. aż nar(;szcie - z bra- czyJa nagrodę 5.000 kcz. za wyjaśnienie Prz7C1:1' 
ku zajęcia - zabrał się do znachor- ny wybuchu oraz wykrycie ewentualnego apnw· 
stwa. cy. * 

A od czasu do cza~u znachorami Amerykański fa.brykant samolotów Deserver· 
zajmują się sądy. Rozprawa kończy sky dokOOlał lotu z N. Jorku do Los Angelet w 
się zwykle skazaniem na grzywnę pie- ciagu 10 godzin 3 minut. 
niężną za nielegalne prowadzenie Przybył z Paryża. do* Tuluzy brytyjskI mar· 
praktyki lekarskiej. Znachor płaci szalek Shetwood. Obejmie on przewodnictwo ko· 
każdą sumę, bo cz~sto grz~'wna jest misji mającej zają<! sie wymian, jeńców mie· 
niższa od jego dziennego zarohku W dzy Barceloną a Burgem. 
drodze, ~o do~u wstępuje do biu~a 0- MU8~Iini pOlołyl pier!sZT kamień pod gmach 
głof\zen l nadaje nowe, efektowne l pO- ministerstwa Afryki Włoskiej. Budynek ten u· 
ciągaj ące pglo""zenie, które ściągnie trzymany bcdzie. w stylu zup~lnie nowoezeVlTIIl 
nową klientE'lę. i zawie.ra<! bedzle 1130 POkOl oraz 20 salonów 

. ó'b't .. recepcYJnych. NIe łatwa ~prawa z wr z I aml l * 
znachorami. ale przynajmniej SkOń_/ Prezydium syndykatu dzier.nlkarz,. czeeho-
('Z. y.lo się bl'~'dżo",anie, rozln"ita nato- słowackich wydala od~zwe do w~Ystkic11 dzi!1l' 
miast w stolicy życie towarzyskie i nikarzy czec.JlOsl.owacklch, W.ZY~8}ąCą .do umil!' 

. ,. - k kowanego plsama o zagadruenIach mledzyn8TQo 
rozmow~' !'aJonowe. 1 ak . .lak to na a- dowych oraz do nipopublikowania wiadomo§ci, 
zuj~ podręczn.iki... dobrego wyrhowa- których możnab,. uży<! tendencyjnie prteciw 
maI A.-Z. Ozechoslowacji.. . ~ 
~ __ Mfflma ________ .u ______ ,, ________ "'I"" __________ ~ 

Wolna Wszechnica Polska 
Wydziały: 

Łódź, ul. Dr S. Sterlinga 24 - Tel, 176-71 

NAUK MATEMATYCZNO· PRZYRODNICZYCH 
(maj'!Jsterium biologiI) 

NAUK HUMANISTYCZNYCH (magisteria: filologii polskiej, filozofii, 
historiI) 

PRAWA ł NAUK EKONOMICZNO. SPOŁECZNYCH (magisterium 
nauk ekonomiczno - społecznych) 

PiDAGOGICZNY (magisterium pedagogiki). Jl 11 !et 

Czesne od zZ 80.-, 135.- Bemestrablie 

Informacie ł zapisy w Sekretariacie codziennie od godz. 16-19, 
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Czy lanital prysł jak bańka mydlana~ 
. Dlaczego nie ma na rynku tkanin ze sztucznej wełny 

K a t o w i c e. 3. 9. 1938. - Żyto 16.75-17; 
p~zenica cz. 22.50-23, j. 22-2Z'.50, zb. 21.50 do 
22; jęczmieii przem. 17-17.50, past. 16-16.50; 
owie. j. 16.7i>-17.25, zb. 15.7;3-16.23: otrehy żyt­
nie 10-10.50; otreby pszenne Kr 12.25-1275 lir. 
10.n-11.2.'5, m. 10-10.50; mąka żytnia 65'1, 26.50 Ł ó d ź, 3. 9. - Przed kilku miesią.-
do 27; mąka psz~nJla 6.5'1, 34.~0-3;;.!i0. . am' ba d ' . . . 

"Za kilka tygodni - słyszało się -
pojawią się już na polskim rynku ma­
teriały z krajowej sztucznej ·wełny." 

zgiełkliwego i wielkich zapowiedzi. f, 
jednak już materiały bawełniane I 
przymieszką kotoniny są w sprzedaży. 

ł" 1\ d z .. 3. 9. 1938. _ Żyto 1:;.75-1(;; pszenica C l r zo uroczyscle, szumme l roz-
i 21.5\)-22. zb. 21.25-2UiO; jęczmiell przem. głośnie otwarto w Pabianicach pierw-
14.~0-1~: owies j. 16.25-16.75, zb. 15.75-16.25; sz" W Polsce fabrykę lanitalu (sztucz 
otreby ż~,tnie 9.;30-9.75: otręby pszenne §r. 10.25 't' • -
do JO:"O. gr. 10.50-10.75; mąka żytnia 65'1, 25.50 nej wełny). W mowach wiele uwagi "ANI SLYCHU, ANI WIDU" 
do 26.50: mąka pszenna 65'/, 35.50-36.50. poświęcono zas-adnieniu konieczności Trmczasem upłynęło wiele tygodni, 

L w ów. 3. 9. 1938. - Żyto I st. 15.25-15.50, uniezależnienia włókiennictwa pol- minęły miesi"ce, a o tkaninach z la-n st. 15-15.2.3: pszenica cz. 21.25-21.50, zb. ..,. 
23.73-24. biała 2;;.25-2:3.50. zb. 24.25-24.50; jęcz- skiego od zagranicznych surowców. nitalu "ani słychu, ani widu". 
miell przem. l:i.7::1-16.25, pust.13.50-1375; owies \VywoJano piękna wizJ'" zast"pienia - Co J'est z lanitalem? - zapytuJ'e 
I st. 17-17.25. II st. 1(j.~0-17; otrGby żytnie 8 't' '" 'te 
do 8.2,5; otręby pszenne gr. 9.75-10. ~r. 8.75-9, wełny impol'towanej - wełną. sztuczn~ jeden i drugi uczestnik uroczystości 
m. 10-11; mąka żytnia 65'1, 2;'.75-2(j.2G; mIlka Z krajow('go mleka (kazeiny). Zwie- otwarcia fabryki pabianickiej. Kiedy 
psz~nna 6~'I, 36-37. 

W li r s z a w a. 3. 9. 1938. - Żyto 14.75-1IUlO: dzającym fabn'kę pokaz~'wano piękne wreszcie ujrzymy na własne oczy owe 
psz('niC'1i cz. 23.2:3-23.75. j. 22.2;;-22.75, zb. 21.75 materiały z lanitalu. D~'gnitarze i lanital owe tkaniny? Kiedy zaczniemy 
do 22.23; jęczmień I st. 15.50-16, II st. 15.25 do skromni pracownl'cy zac!lwycall' Sl'ę \V lanitalu chodzl'ć? 15.50; owies I st. 16-16.50, II st. 14.50-15; nowy , -
14.25-14.7.5; otrf'by żytnie 9-9.50; otreby pszen- bajecznie kolorowymi tkaninami, pięk- - Do fabrykacji lfotoniny (przetwo-
ne gr 11.7:5-12.2:" ~r. 11-11.50. m. 11-11.150: mą- " t··· d l . l 1 l b k . ) Ó· ka żytnia 65'1, 23.50-24.23; mąka pszcnna 65'/, me S.lę prezen UJącyml l po o )no, Ja;: J"Z?l~Y. en u ono~)]e - m Wlą na 
34-33.30. mówlOno, trwał~·ml. mleSCle - przystąplOno bez hałasu 
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WYNALAZKI, KTÓRE NIE OGM· 
DAJ~ śWIATLA DZIENNEGO 

Rzecz charakterystyczna, że do pro­
dukcji lanitalu zabrali się u nas fabry' 
kanci, którzy są. właścicielami czy dy' 
rektorami wielkich zakładów przemy· 
~lowy('h tkanin welnian~'ch. Lanital 
więc jest dla nich produktem konkU' 
rencyjnym. Skoro jednak fabrrkę ul'l!' 
chomiono, a owoców jej pracy nie \I~' 
dać, to przypomina się historyjka. o 
wynalazkach, które nie ogląda.i~ ŚII'I~' 
tła dziennE'go. WykupUje się je ! U~ I' 
cestwia. Topi się w tym grube pl~~I~' 
dze, ałe niebezpiecznej konkurenCjI U· 
kręca się głowę. 

CHCEMY WIDZIEć LANITAL I ! Liceum - Gimnazjum - Szkoła Powszechna! 
= - Chcąc zapobiec szerzeniu się niep~ 
~ Zgromadzenia Kupców m. Łod.zi ~_ l,ojących i nieprzyjemnych poglosek, 
- panowie fabrykanci powinni czym pr\; 
§ ul. Prezydenta Narutowicza 68 telefon 115·31 ~ dzej pokazać "niewiernym Toma,zom 

ES • • d· · • I d d t ~ ~ tkaniny z lanitalu. W flprzerlai~' p~ ES Pl~Z,TJUlUlą CO Zlennłe zapIsy ~an y a OD 2jjaWićmUSZąSięmaterialyzeSZluczneJ 
2 ES krajowej wełny. Pojawić się mu~zą VI 
2 . " 2 oknach wystawowych magazynoW u, 
§ Egzammy wstępne rozpoczną ~Ię ~ sobotę, 3 wrze~ma. rb. o godz. 9 rano. 2 licznych. ' . 
... n 16 865 a Początek roku Bzkolnege pomedzlałek, 5 wrześma r. b., o godz. 9 rano. i Społeczeństwo inaczej nie Ul"jpr1:, 
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~rutni[i i nieu~trinona [~inki 
Kobiety, które opętał demon wojny - Ze szpicrutą i coltem za pasem - Wang-Beh-Mei 

najodwainiejsza kobieta Chin ' 
Historia - w szczególności historia 

WOjen zajmuje się udziałem i rolą. ko­
biet w zatargach zbrojnych, I obccnie 
prasa zagraniczna poświęca wicIe 
miejsca kobietom, waJczą.cym w Hisz­
pauii i w Chinach. Z relacyj tych na 
plan piel'w::;zy wybijają. się dwie po­
stacie: złotowłosej okrutnicy z "czer­
WOHCj" armii w Hi~zpanii i Chiuhl 
,rang Beh ~lei. 

ZLOTOWLOSA OKRUTNICA 

OLl dawna krą.żyły wieści, że stano­
wisko jednego z dowódców "czerwo­
nej" armii pełni piękna blondynka. 
Kobieta ta odznaczała się niebywałym 
okrucieństwem 

W brygadzie międzynarodowej opo­
wiadają, że jest ona Rosjanką. Prze­
ważnie przebywa w kwaterze dowód­
cy dyw·izji 'Valtera, uchodzącego l.a. 
Anglika. Podczas przerwy w działa­
niach wojennych czas spędza bardzo 
wesoło. 

Kobieta-dowódca spełnia bardzo 
poważne role, jeźdZi luksusowym sa­
mochodem, przenoszą.c się z miejsca 
na miejsce. Nieodłączną SU'3-Ż pełni 
przy niej czterech wojskowych. Piękna 
amazonka ubrana jest zawsze w ofi­
cerską kurtkę, nie rozstaje się ze 
szpicrutą i colcem. Szpicruta. ta. nie­
raz dawała się we znaki podkomen­
dnym. Siecze ona ni:). bez litości żoł­
nierzy po plecach i twarzy. Podczas 
bitew odznacza. się niesamowitą od­
\,·ag~, sprytem i bezprzykładnym o­
kl'uciell;,iwem. \V jednej z ostatnich 
bitew widziano ją jak popędz.ała żoł­
nierzy szpicrutą i strzelała do dezer­
terów. 

NIEUSTRASZONA W ANG BEH MEI 

Z Szanghaju donoszą, że wśród od­
działów chiilsldch grasuje kobieta, o 
której korespondenci angielscy wypi­
sa I i już cal}" romans. 

Banda Wang Beh Mei - tak na.zy· 
'\'\ a się nieustJ.'aszona amazonka, chiń­
ska - grasowala początkowo na liC)­
gl'anirzu mandżursko-chińskim. Pię­
kila 'Vang w czasie bitwy rzucała się 
z nieslychaną zwrotnością., brawurą 
i :ozcz~ściem. Idący za nią w bój pod­
komendni, porwani jej przykładem, 
z(lawali się upijać rozkoszą walki. 
Banda jej rosła, rosło powodzenie, 
zwycięstwa, łupy, stawa niezwyciężo­
nego oddziału. Gdy w~'buchła wojna z 
Japonią '''ang Beh Mei zgłosiła się do 
rządu narodowego i oddała się chiń­
sl,iemu do'wóclztwu do rozporządzenia. 
Wkrótce oddział chillskiej amazonki 
olO'~-ł się sławą· 'V wielu potyczkach, 
w bitwach i napadach stanowili oni 

W ~ydo\Vskim "Glosie Przemyskim" u­
krr7.ata się dnia 27 ub. mies. notatka o rze­
kr.lTIO autent~·rzne.i rozmowie jednego z 
czolowych działaczy Stron. Narodowego z 
wtaścicielem .iakiegoś polskiego sklepu z 
przyborami kancelaryjnymi. Żydowski 
"Glos PI'zC'm~';:ki" w notatce tej pisał, że 
kicrowniJ{ S. N. z Przemyśla targował się 
z kupcem Polakiem o wysol,ość kwoty, ja· 
ką ten powinien zlożyć na cele walki z 
handlem zydow:-kim. Pcrfidna ta notat· 
ka, "demaskowala" rzekomo alicję . spoI· 
szr"rnia hanrllu przcm,·skiego. 

Obrcnie naroclo\\'a ,.Ziemia Przemyska" 
zalOieszcza pO!ljż~ze sprostowanie: 

,Siżr,j wymirnione polskie firmy 
pJ"z('m~':;I\ic a więc w:'ozystkie firmy, 
ti pJ"zrr!a.iącc przybory kancelaryjne, 
wla:;noJ"(;czll,'l11i podpisami stwierdza­
ją, że opi"an.v przer. życlow~ko-socj[lli­
"tyCZ!W tn:::oclnik f[ll-t nigdy w ich fir· 
m:lrl! ilic· ini111 mirjsca. 

Firma AlldrzC'j " 'OLAN'IN, 
" Z~gll\llIit J\OCTBfAI'ISTU. 

l\:Sf\Ż:"Tr.A N'AU\OWA. 
.Józrf nznrT:\lA. 
.\. rl('.i~ld (dawn.) I{umikowa 
Józefa N'IE:\rCZYKOWA. 
Stanisława Dl.\. TI\:OWNA. 

,V Ś,,·irłlc pow~'ż"zc~o oświadczenia 
w s z ~' s t k i c h fil'lIl. sprzeda,iących wyro­
bv kall('('larvjnr, rnnlujc się hrznadzic.inll 
gillpota i ziil~lalnalii(' ż~·dowkiego piśnli­
dla. ZYClzi. hici pr. kieszeni - co, wiado­
nv •. jrs't nnjlrp"zą na nich hronią, miota· 
jn sir lH'z"i!llir. '-,1 Iznr. iż 19ar<:!\yo, szyte 
tuk óruh:- liii 11;':1111 nic lIju\uli sir:. 

zawsze nieustra5zoną straż przednią" 
Nie byłO potyczki, z kióre,iby oddział 
nie wyszedł zwycięsko. Jednej tylko 
porażki nie przewidziała ta, której 
strzał~' i cio!'.~' się nie imały, a którą 
poraziła strzała amora. 

'Vang Beh ]\[ei poznała jednego z 
chińskich generalów armii Czang-I{ai­
Szeka. Zwycięska amazonka została 
pokonana - zakochała się. Nieustra­
szona w boju, okrutna w straciu, de­
spotyczna i słuchana przez żołnierzy 
rozbójników, stała się uległa, poslusz-

4 

na i pokorna. Niestety uko.chany jej 
zdradził oj CZYZl1ę, przeszedł na stronę 
JapOli.cz~·ków. \Vang Bch Mei zdradzi­
ła rÓ,,·nież. 

Potulną, dotąd bandę, na "' jeść o 
zdradzie wodza amazonki, ogarnęłO 
pragnienie zemsty. Rozpoczęła się po­
goń, aby zdrajc7.ynię pojmać i ukarać. 
Po kilku miesiącach Wang Beh Mei \ 
wpadła w ręce s,,"oich dawnych pod­
komendnrch. Rozprawa była krótka, 
Sąd wydał wyrok śmierci, 12 kul pl'ze­
szyło serce ni eustraszon ej Ch i 11 ki. 

Jak l1l jecllflć do [(T/tniry, kiedy nn kn'!.­
dym kroku spotyka się takie oto widoki! 

Niemiecka propaganda 

Echa pobicia narodowca 

Warszawa. (Tel. wł.) W ciągu 
tegorocznych wakac;vj na terenie Mało­
polski wschodniej odbyły się liczne wy· 
cieczki prz~'byłych z Trzeciej Rzeszy 
obywateli, którzy jeździli do kolonij 
niemieckich, Do jednej z takich kolo­
nij w Kałuskiem przybyło trzech Niem· 
ców z Neuzelle, którzy wychwalali ko­
lonie w Niemczech, stosunki i płynące 
z reżimu narodowo - socjalistycznego 

c~ be.d::de tt''łliesio'łłY akt oskał'~enia pr~ecitcko policjantou;i~ dobrodziejstwa. (w) 

Ł o m ż a, 3. 9. - W głośnej sprawie 
pebicia narodowca Zygmunta Krajew­
skicgo prze:; policjanta Aleksego Dwo­
raka w ŁomżYl1skim, w której Sę.d 
Grod7.ki w Zambrowie uniewinniając 
policjanta napisał w motywach, że "bi­
cie na rozkaz jest niekaraJne", nastąpił 
z kolei nowy zwrot. Przed miesiącem 
Sąd Okręgowy w Łomży, jako odwo­
ławczy, podczas rozpatrywania skargi 
apelacyjnej pobitego narodowca unie­
ważnił cale postępowanie w sprawie i 
postanowił ode:-łać akta sprawy do 
prokuratury. Zrmmmiale, iż chodziło 
o pociągnięcie policjanta do odpowie­
C:zialności w tn' hie oskarżenia publicz­
nego przez prokuratora 1.a przestęp­
stwo urzędnicze naduż~-cia władzy -
art. 28R k. k. Niezależnie od tego ad­
wokat Borowski, jako pełnomocnik po­
szkodowanrgo. wniósł podanie z ",..-nio­
skiem o spor7.ądzenie aktu oskarżenia 
przeciwko policjantowi. 

T~'mczasem prokuratura lomiyl'H,ka 
w tnll dniach zawiadom ila adw. Kon­
rada Borowskiego, że por.o:-tawia je~o 
podanie he?; hiegu mraża}Qc. iż sprawa 
Już przed rh\'oma Jaty została prawo­
mocnie umorzona. 

Ohrol1ca poszkodowanf'go wni6sł 
jednak za"ŻalE'nie na to postanowienie 
do prokuratora ~ądu Ap(>la('~'jnego w 
"'ar57awie, z:17.nacza,iąc, y-e "zaskarżo­
ne postanowienie spowodowało sytua­
cję, godzącą w i.ntt>rE's Zn~munta Kra­
Jewskieg-o, sprowadza iac~T f"ie do tego, 
że nie ma on możności dochodzenia wr­
miaru sp1'awiedlhrości za hezf"pornie 
doznaną k1'z.\,\,,(I(' fiz~·c 7nlJ i morl'\ln~, 
co je~t jef!o pl'a'YC'n1, n w warunkach 

Zacny stanie Drzed sadem 
War s z a w a. (Tel. wl.) 'V spra­

wie znanf'go defraudant,a, b. urzędnika 
Urzędu Pocztowego na Polesiu, Jana 
Zacnego, sporządzony już został akt 
oskarżenia. Ja:k wiadomo, Zacny pod­
cr..as llrz~dowania w krótkim czasie 
zdola! pl'zrwłaszczyć sobie 200 tys. zł, 
po cZ~'m zhiegł i ukrywał się przez czas 
dłuższy Znaleziono go na Górnym Ślą­
sku. Obecnie Zacny przebywa od sze­
regu miesięcy w więzieniu w Brześciu 
n. Bugiem, Stanie on przed sądem 
okręgowym już w październiku. Na 
rozpraw Q powołan~rcł1 bp.dzie 90 rzeczo­
znawców, oraz kilku grafologów. (w) 

Służba wojskowa 
przed wyższymi studiami 
War s z a w a. (Tel. wł.). Rektora­

t~r wyższ~'ch uczelni podal~' do wiado­
mości zapisanych na rok 1938/39 no­
wych słuchaczów, iż. wobec wprowa­
dzenia zasad, aby maturzyści przed 

sprawy niniejszej i jego obowiązkiem 
obywatela pallstwa," 

\V dłuższym wywodzie adwokat do­
chodzi do wniosku, iż należy wyjść 
z tej paradoksalnej sytuacji przez u· 

Zjazd Polaków 
z całego świata 

chylenie zaskarżonego postanowienia War s z a w a. (Tel. wI.) Na uro­
i zlecenie wniesienia aktu oskarżenia I czystość 20-letniej rocznicy niepOdle.glC)­
przeciwko policjantowi Aleksemu ści przybyć maję. Polacy z całego 
D"-Ol'akowi z art. 286 k, k. (S) świata. _ .... _ _ (w) 

rozpoczQciem dalSZYCh studiów odbyli PI' I187tn-P. 2521 
obowiązkową. służbę wojskową., zapisy 
na wvkład" akademickie odbywać się szeniami w sprawie zgłoszenia nazwisk mapach granicami Rzeszy Niemieckiej 
hęrlą. 'pod \varunkicm przeclstawienia na członków komisyj wyborczych. Za- są: CzeChosłowacja, Humunia, 'V~gry, 
w!aściw\'ch zaświadczeń o uregulo- interesowanie wyborami s.amorządo- Ukraina Sowiecka, Litwa, Łotwa, Esto­
wanin stosunku do słUżby wojskowej. wymi w tych organizacjach jest bal'dzo nia, Pomorze, Górny Śląsk i POZllall-

Nowoprz~·.iętyrn studentom udzie- duże. W ciągu kOllczącego się tygodnia skie. (w) 
lane bQdą bezpłatne urlopy i za. rok zgłoszono dalszych 2500 nazwisk czlon- O "" "4 "r" • 
odbrwania służby wojskowej czesne ków komis~' j wyborczych, tak że obec- "usmazeme wlęzmow 
nie hędzie pobrane. nie jest pełna Jjsta 5000 nazwisk, po- F i l a d e l f i a (PAT). SQc1zia pro-

Tegoroczni maturz~'ś ci, odbywający trzebnych do obsadzenia wszystkich wadzą.cy śledztwo w sprawie śmierci-
d . t l··w łu'bę okręo"'ów, obwodów itp. . prze rozpoczęcIem s uc 10 S z 4- więźniow w dn. 24 sierpnia, którzy 

wojskową, mogą Pl'Z~·~ tąpić do egzami- Perfl"dna mapa nl"eml"ecka usmażyli się po prostu w swych cc-
nów kwalifikacyjnych. lach, uznał winnymi zbrodniczego 

P"lerwsze J"asko' łkl" wyborcze War s z a w a, (Tel. wI.) "Kurie!' niedbalstwa nadintendenta więzienia, 
'Varszawski" otrzymał doniesienie z 7astQPcę d~Tektora, 9 strażników j 2 

\Va r s z a w a. (Tel. 'w 1.) Referat Wiednia, że wydano tam nowe mapy lekarzy. Zatrzymani oni zostali. w a­
Stowarz~szeJl }(omisariatu Rządu w l ~eogl"aficzne, przeznaczone do użnku I reszcie, gdzie oczekiwać będą rozpra­
\Yarszawie pl'zC'prowadz.a !'?kowania ze w szkola.~h. Pl'Zed"tll\Yi~.i~ Ollr Wielką w: .... s~r1o~Y(>j. Oskarżenie zawiera za-
Z" i:;!zkami zuwodo\'·) UH l SlO"·:11'Z)· Hze"zQ ;\ICI111Cc:l,Q. w 1". 1VJO, ':--01 l) cli rzuŁ z01boJslwa. 
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DEMASKUJEMY ŁÓDZKIE GE1,rO 
II 

IJ li łÓ~l[J liu~rn na orlaniimie ~o ~r m 
Wylegarnia czerni żydowskiej - Wpływy łÓdzkiego getta - Państwo w państwie -' 

~ Trzeba zlikwidować żydowskie jaczej ki 
Ł ód ź, 3. 9. - Środowisko łódzkie 

jest niewątpliwie jednym z ccntr miQ­
azynarodowej żydowszczyzny. Stallowi 
ono jednl;t z wielkich wylęgarni żydow­
skiego chalaciarza, stanowiącego rezer­
wuar naroclow~-ch s it ż~'dow~kich. 'V 
ł~odzi w zal{amarkach Starówki lQgnie 

siQ ta czerń żydowsl{a, która, jak 
stwierdził Dmowski, jest t~'m dla Ży. 
clów, czy dla innych narodów ludność 
\\"j ej ska. 

Łódź po 'Varszawie stanowi ośrodek 
na.jwiQkszego gctta Ż~-dów w Polsce. 
Żydzi warszawscy są liczniejsi cyfro· 

Makabryczny czyn szaleńca 
Zan-tknC{ł się w n"ie8~kaniu i podpalił dOln - Po~ar ~nis~c~yl 

siede1n budynl~ów 

Stary ratusz lOdzki w nocy. 

Jedna z przyczyn WYlladków 
uUcznych 

L ó d ź, 2. 9. Związek woźniców wy· 
stąpi! z memolialem do starostwa 
grodzkiego, zwracając uwagę na fakt 
zatrudniania w charakterze woźniców 
osób młodocianych w wieku od i2 do 
i4 lat. Powierzanie zaprzęgów młodo­
CIanym. przyczynia się do wzrostu liczby 
nieszczęśliwych wypadków ulicznych. 

Za obrazę urzędnika 
Ł ód ź, 2. !l. - Dnia 27 maja bez­

Teboina Zofia Siemillska zabiegając o 
zapomogę w biurze wydziału opieki 
~połecznej (Zawadzka 11), rzuciła po· 
duszkę od stempli w urzędnika Grze­
gorzaka. 

Sąd Okręgowy skazał Zofię Siemil'l. 
• ską na 6 miesięcy więzienia, zawiesza· 

jQ.c wykonanie kary. 

Za 15 milionów złotych 
wywieziono z Łodzi tkanin 

Ł ó d ź, 3. 9. - We wsi Próchnik i 
spłol1Qła zagroda należąca do Feliksa 
Książkiewicza. Łącznie zniszczonych 
zostało 7 budynków, zbiory i narzędzia. 

Straty oszacowano na 11 tys. zł. 
Dopiero po ug,aszeniu pożaru ustalono. 
że spalił się w domu 35-letni Franciszek 
Brudzisz, brat żony Książkiewicza, u-

mysłowo chory. 
Brudzisz cierpiał na manię prześla­

dowczą. Pozostawiony samotny w mie· 
szkaniu, zamknął się, a następnie pod­
palił urządzenia mieszl{alne, by wypę­
dzić prześladującego go upiora. 

Zwęglone zwłoki Sz.alellca wydobyto 
z zgliszcz. 

Ł 6 d ź, 2. 9. - Przemysłowe orga-
1'l.izacje włókiennicze domagają się o· 
graniczenia wwozu gotowych tkanin. 

Milczące i puste gmachy szkolne U'ypelniq się jutro tętniącym życiem. 

Jak się okazuje w 1937 r. przywie­
ziono tkanin bawełnianych, wełnia­
nych, półwełnianych i ze sztucznego 
jedwabiu za bUsko 15 milionów zło­
tych. 

~niej więcej za taką. samą sumę 
eksportuje się tkanin z okręgu łódz-

Odkrycie grodu przedhistorycznego 
w powiecie łęczyckim' 

kiego. We u'si Czernichów natrafiono na ślady wał'otrui staroslo-

L"ltwa l"nteresuJ"e S,"ę wiaJiskiej, pr~ypo1ninaj((ce.j su'q kOIlStl'lllccj({ u'ylwpaliska 
w okolicach Gniezna 

włókiennictwem polskim t ó d z, 3. {l. Na terenie pow. łęczyc-
Ł ó d ź, 1. 9. - Szereg związków kiego we wsi Czernichó\V, położonej tuż 

przemysłowych względnie firm, otrzy-I kolo Ozorkowa, łódzkie Towarzyst\\"~ 
mało propozycje od kupców litew- Opieki nad ZabyŁkami ludoznawczymI 
skich powierzenia przedstawicielstwa, i archeologicznymi podjęło prace w.yko­
czy też nawiązania stałego kontaktu paliskowe. 
handlowego. Roboty prowadzone przez specjalną 

Litwini propozycje swe uzasadnia· ekspedycję doprowadziły do niezwykle 
ją tym, że wyroby włókiennicze pol· cennych wykopalisk z epoki wczesno­
skle, jako znacznie ial1sr.e od nio- historycznej. VO[ niezbyt dnżej głębol{Q~ 
mieckich, które obecnie głównie znaj- ści natknięto się na ślady warOWl11 
dUją zbyt D..'l. rynku litewskim, mają wznie"ionej wśród łą.k i torfowisk.. 
wielkie możliwości zbytu. Warownię ol<ala wysoki podWÓJny 

Do poważniejszych transakcyj na wał, przed którym znajduje się głę.bol~a 
razie nie doszło. fosa. Na wierzchołkach walu znajdUJą 

• 

się resztki umocniel] c1rewnianycli sta­
nowiących coś w rodzaju "muru". Tuż 
przy walach ,vewnąŁrz "'arowni znale-­
!dono resztki domostw ludzkich. Wa­
rownia ta przypomina swą konstrukcją 
podobne wykopane w okolicach Gnie­
zna. 

Grodzisko w Czernichowie było 
dwukrotnie podwyższane, jednak zni· 
szczone podczas najazdu nieprzyjaciela, 
nie podniosło się już więcej. Obecnie 
dopiero imn.Hlne 'i kosztowne, a przedłu· 
żające się wskutek braku kredytu pra­
ce wykopaliskowe, odkrywają powoli 
dawne grodzisko. 

alka w imie interesów partyjny[h 
Jak socjaliści wal czą z ludźmi pracy 

Ł ó d ź, 3. 9. - Ostatnio można 0-1 rozgrywek między organizacjami za- cy, że na przrl\lad "Casanova", "Taba_ 
glIFlać interesujące zjawisko: rozgo- wodowymi pracownicz.,'mi. rin" i inne żydowskie 10Jmle zatrud­
rzała niebywała walka socjalistycz- Jeśli jakiś właściciel restauracji za· niają l'7.łonków ,.Prac.v Polskiej"? Czy 
nych organów prasowych ze związ- trudni kilku kelnerów, należących do może Ży'dzi faworyzują i specjalnie 
kiem kelnerów, zgrupowanych w "Pracy Polskiej", puszcza się w ruch lubil.t kelnerów narodowców? 
"Pracr Polskiej". cały aparat, b~-le właściciela zmusić \V to może "'ierzyć tylko naiwny. 

Z hm folksfrontowe organa praf'o· do wydalenia tego pracownika. Ale natomiast my możemy slużyć 
we wal czą? Z ludźmi, którzy chc!}. pra- CZ~'ż nie SI). znane wypadki, że nie przykładami, Jak ż~·dowscy wlaścicie· 
c~', którzy po killm latach bezrobocia chce się dopuścić członków "Pracy le lokali mile widzą. klasowców, jak 
dostają. czasem zajęcie, stanowiące dla Polskiej" do podpisania umowy zbio· ich popierajf,)., bo to swoi, pewni lu· 
nich jed~l1e źródło utrzymania. ro,,"ej, po to tylko, by można było dzie. 

'V imię czego? Yv imię swrch par· przeprowadzić usuniQcie z pracy? Al· Powiadamy, że walka strony prze-
tyjnych egoistycznych interesów. bo uciekanie się do różnych szykan ciwnej z kelnerami ze Zw. Zaw. "Pra-

I tu występuje w całej rozciągło- i złośliwości, które nie świadczą o ko- ca Polska" jest walką z pracownika­
ści klasowa obłuda patentowanych, leżeńskości strony przeciwnej? mi, jest walką. z ludźmi, którzy chca 
stałych i notorycznych demagogów i Socjalistyczne tuby partyjne trą- ż~-ć na równi 7. inn~-mi. Tym ludziom 
partyjnych graczy i szachrai. masowy bią na wsze strony, że kelnerzy "Pra. chce się odebrać kawalek chleba tvl­
zwią~ek kelnerów, będący pod "-p1r- cy Polskiej" 1'1). f'ppcjalnie faworyzo· ko dlatego, że- sI). przeciwnikami ideo­
wami socjalistów prowadzi nieprzebie- wani przez właścicieli lokali. Jest 10 wymi, nie wicl7.i f'ię natomiast tego. 
rającą. w środkach walkę z kelnprami już wicrutne i beznadziejne kłamstwo, że n~dza jest wsr.Qdzie jednakowa i 
zgrupowanymi w Zw. Zaw. "Praca w które nie wierzą napewno nawet ci. pot.rzeby te same. 'Valkc z kpInerami 
Pobka" stosuje się metoct~·, które ldórz:v podobne brednie w~'pisuj!}.. I pod~'ktowała tamtej stronie t~·lko par-
winny być raz na zawsze usuniQte z Może pokażą i udowodnią. ci l11Qdr- tJjlw on'')istrczny interes. (m) ...... 

wo, jednak ze wzglzdu na swą. siłą go­
spodarczą Żydr.i łódzcy zajmują wśród 
żydostwa w Polsce stanowisko central­
ne, uprzywilejowane i naczelne. 

W tych warunkach trudno wyobra­
zić sobie pozytywne rozwijdanie zagad­
nienia żydowsldego w Polsce bez roz­
proszenia ponurych cieniów, jakie rzu· 
ea na Polskę łódzkie getto. 

Wpływy łódzkie getta oplatają nie· 
bezpieczną siecią całą Polskę. P.lyn~­
ee stąd strugi złota id ąna zaslleme 
pozycji gospodarczej i nie t~'l~o gospo­
darczej żydostwa we wSZYStkICh poła­
ciach kraju. 

Wytwarzane przez włókienniczą. 
Łódź produkty rozprowadzane są po 
Polsce za pośrednictwem żydowskiego 
aparatu handlowego dzięki opanowa· 
niu sprzedaży tkanin włóldennicz~ch 
przez Żydów łódzkich. W rękach zy· 
dowskich spoczął w bardzo znacznym, 
często .przeważającym stopniu klucz 
do Łodzi i posiadanie tego klucza chcą 
sohie Żydzi jak najdłużej zapewnić. 

Ze względu więc na charakter śro­
dowiska łódzkiego ,środowiska wielko­
rrzemysłowego, ośrodka zajm~jącego 
w całości gospodarki nar~doweJ p07.y· 
cję kolosalną, ośrodka. powiążanego ty· 
sif1.cznrmi nićmi bardzo ściśle ~ ca~o. 
kszaltem spraw polskich - moma Je­
dynie rozwiązać zagadnienie 7.ydo~'· 
skie w Łodzi PI'Z:>' planowym, 7decydo­
,nnym wysiłku całej Polski. 

MACKI tYDOWSKIEGO POLIP A 

Ż,-dr.i w Łodzi stanowią l)czsprzerz­
ni epailstwo w pal'lstwie. Żyją wla­
sn~;m życiem, rządzą się swoimi pra­
wami, mają własne kierownictwo, któ­
J'('mu si C hez sprr.eciwu ponporządko­
\ru.ią, maJ:), Jak to Już mieJi.4-my moż­
ność o tym pisać, własne są.dy rabi­
nackie. 

Będdąc tak zorga.ni.zowanl 1'.y'd7.1 
łódzcy l'epre7.entu)q. środowisko bal'?zo 
zwarte, so1idarne, dynamiczne, m~Tslą­
ee o coraz nowych podbojach gospo· 
(larczych i przeprowadzające swe pJa· 
ny z uporem j całą bezwzględnością 
ludzi bez żndnrch skrupułów. 

Śl'odowisl<o żydowskie łódzlde Jako 
całość pracując'w kierunku jak naj­
IT'ocniejszego ugruntowania swych 
wpływów i stanowiska przenika przy 
pomocy swych jaczejek, czujek calo-
11.ształt życia Łodzi. 

Żydzi WCiskają się wszQ'dzie, gdzie 
hg-o wymaga interes żydowski. Sta­
rają się b~-ć wszędzie tam, gdzie ~r j~­
kimkolwiek bądi. stopniu decydUJe SIę 
o snrawach łódzkich. 

Widzimy tez żydowskie macki we 
wsz\."stldch" inst,,:tucjach gospodar· 
cz~·ch, f'amorząclownh, finansow~Tch. 
Ugruntowali się Żydzi na stanowi­
skach odpowiedzialn~'ch i głównych, 
tJ'z~-mają. rQkę na pulsie. 

Jest rzeczą jasną, że jednym z pier­
wsr.~'ch posuni~ć w kierunku likwida­
cji wpływów i znaczenia łódzkiego 
getta musi brć pousuwanie żydow­
sldch macek z wszelakich dr.iedzin ży· 
cia łódzkiego. Trzeba polikwidować 
jawne, półjawne i całkiem poufnI' ży­
d0v,Tskie jaczejki, które z za kulis, z 
ukn'cia staraj!}. się wpłynąć w sposób 
decrc1ujący na rO!::1trz~'ganie żywot· 
nych spraw śl'odowif'ka łódzkiego. 

Te cięcia muszą być dokonane JaK 
najpręcl7.ej i to przy ,,-,spółdziałaniu 
wszyf'tkich czn111ików, które odgrywa­
ją jaką hQclź rolę na łódzkim gruncie. 
Pierwsr.y krok w kierunku rozpląty­
wronia kwestii żvelowskipi w Łodzi -
l\!'<tmięcie Żydó,v i pół-Żydów z po­
szczególn~·ch stanowisk i urzędów 
trzeha zrohić natychmiast. 

NAROŚL śWIEżEJ DATY 

,PQnącnłpest sdokwiewcaohl'dl 11 hrf 
Żydzi w Łodzi nie zdobyli jeszcze 

prawa zasiedzenia. Przecież jeszcze "IV 
okresie wojny światowej stanowili t~'I­
ko 14 pct. Najazd Żydów na ł.. .. ódź do­
konał się w Polsce Odrodzonej. 

Narośl żydowf'ka w I.odzi urosła 0-
becnie (lo liczby '210 trf'. glów i sta­
nowi 33 pct ludności. Takirj od!':etkl 
ludności żrdowskiej nie ma nawpt 
'Varszawa. Pny trm - i z trgo trzeM 
sohie zdać f'pra,,'(' liczha Żvdów 'II 
loclzi f'1ale \Yzl'a~ia. (W) · 
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• Kalendarz l'"Zvm.-kat. 
Wrzesle6 I Niedziela: Rozalia p. 

ł 
I POn~~ecd~łek: Wawrzy· 

Nie WYCiągają rąk, lecz pracują 

Jak rOl· aśni 
, 

dole • 
I 

• 

I 
8.t'Ip.Ddarz słcwtańskt 

Niedziela: Rościs!awa 
Poniedziałek: Wodzisła· 

wa 
Niedzłela Słońca: ws<..hód 5.0~ 

za~r..ód 18.30 .... __ 1._ Dlugość dnia 13 g 29 min. 
Księżyca: wschód 15.40, zachód 24,30 

'Faza: 5 dzień przed pełr.la, 

W izbie przy ul. żwirki 20 spod sprawnych rąk ociemn iałych wychodzą rzeczy 
mistrzowskie 

n~re~ re~ak[ii i a~miniUra[ii W todL 
Piotrkowska 91, tel. 173·S~ 

Godziny przyjęć I 11 -13 i 16 -17 

DYZURY APTEK 
Nocy dzisiejszl'j rlyżuruja apteki: Stekel 

LimanowskIego 37. J anklelowicz (Żyd) - Stary 
Rynek 9. 8tanielewicz - Pcmorska 91. Bor· 
kowski - Zawarlzka 45 Głuchow~ki - Naru· 
towicza 6. Hamburg i 8k~ - Glówna 50. Pa. 
wlowskl - Piotrkr,wska 307. 

TELEFONY 
Pog1ltowle miejskie 102·90. 

Ł ód ź, 3. 9. - Brak dostateczn.ie silnych 
i<łów, aby wyrazić podziw i llr,manie dla 
skutecznej, realnej akcj1i Związku Niewi­
domych m. Łodzi. Pragnąc aby bezrobotni 
niewidomi nie byli ciężarem dla społeczeń­
stwa organizacja ta przystą;piła do uru­
chomienia warsztatów pracy, wykorzy­
stujących fachowe przygotov,'anie człon­
ków. 

Po zaledwie kilkumie:sięcznej działal­
ności w lokalu przy ul. Zwi,rki 20 urządzo­
no warsztat szczotkal'ski, otworzonJ dział 
stroic;elsko-muzyczny i masażu. 

Duże Zl'ozumienie dla pożytecznej akcji 
zarządu Związku Niewidomych wykazał 
dyr. \l'oi"\I'ódzkiego Funduszu Pracy mgr. 

K. Jagi.ello, udzielaj'a,c materialnej po­
mocy. 

Obecnie jednak ""I "ba ooparcia roz­
poczętej }l'acy zarządu Zwią,zku Niewido­
mych przez cale spoteczellstwo, przez po­
szczególne mstytucje, ogl'anizacj'e !.urzędy 

Zamarłe oczy i sprawne ręce 
'N niewielkiej sto&unkowo izdebce war­

szatu szczot.karskiego przy ul. Zwirki 20. 
spraw"Ile ręce niewidomych wykonywują 
prawdziwie mistl'zowskie rzeczy. Pracę 
przepl'owadza się w skupien'u. 

Gdy się ':latrzy na pracujących niewido­
mych, na ich ruchy opanowane, obmyślane 
w każdym szczególe, rozumie się, że dla 

Pogotowie P. C. K. 102·40. 
Pogotowie lekarzy chrześ"iJ8D 111·19. 
Pogotowie Ubezpieculni 208-10. 
Straży Pożanej 8. 

TEATRY Groźnv pożar fabryki 
Teatr Polski (OpgieJniana 27) - o 16 i 20 

,.Aszantka' . 
Teatr Letni - o 16 i 20.30 - "DaJ1l~ 0,1 ~fa· 

kSY11Ia". 

Splonęły nwga:<:yuy i odd:<:ial t:lruJJuJ'ni Iub'ryki Pi-Ilkusu 
He;manu 

KINA 
Capitol - .. Piętnastolatka". 
Corso - .,LuIlzie z za ulka". 
Ikar - "Pra \\'0 mlodości" l "Noc \\' OIJl!l·Z,,". 

Melro - .,Pensjonarka". 
Oświatowy-Slo(lce "Ozal' .cyganerii" 

,,'Wyspa w płomieni:lch". 
Palace - "Oza rdn",z". 
Przedwiośnie - ,,\Val'szawska cytadela". 
Rialto - "r\ieu"prawiedliwiona godzina". 
Stylowy - "Pl'enIiera·'. 

KOMUNIKATY 
Przyjmowanie prenumerat na wrzesień 

przedłużyliśmy I 
Na życzenie naszych Czytelników prze­

dłużyliśmy przyjmowanie prenumerat 
"Orędownika" na wrzesień do wtorku, dn. 
6 bm. 

Wszyscy Czytelnicy, którzy jeszcze za­
prenumerują "Orędownik" na wrzesień, 
otrzymają bezpłatną lisiążkę "Znachor". 

* V"szelkie reklamacje w sprawach nic­
olrzymY\I'ania gazet prosimy kierować clo 
Admimstl'acji ,,0J'(:clolVl1ika" IV Łodzi, uJ. 
Piotl'lw\\'ska 01. tel. 173-55. 

Zrzeszenie Chr,e"cijalislcicb Kupców 
Detalic~nYCh 

i Dro\Il1Hh Prz~IIIy:-.lo\\'l'ó \V wtlj('\\'6rlzlwa ló,h· 
kipJ;o (!'jotrkn\l·.k~ JOl) ill{ol'rr'ld~, że- w niedzie­
le. rfn 11. hm. o,II'''.!;(;[e sic z,·hr.-lllle kupców 
cbrzl'8cij;III, halldluj,.cych op,dem \V {.odzi i o­
kolicy Począlek ourad o godz. 10 tl'iolrkow~ka 
101). 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Rejestracja mężczyzn rocznika 1920-21 

\V poniedziałek. dnia 5 bm. winni się 
zgłosić do rejestracji mężczyźni omawia­
nych roczników, zamieszkali na terenie II 
Komisal'iatu P. P. o nazwiskach na lite­
ry od A do Z;, oraz mężczrżni zamie zkali 
na terenie VII KOlJ1lslu'iatu P. P. o naz­
wiskacb na litery: L, Ł, ~l, x.J, O. 

Zglaszający się cło rejestracji muszą 
posiadać dO\\'ód o>:;obisty lub metrykę u­
rodzellla, względnie wyciqg z rejestru 
mieszkańców i clowód zameldowania w 
Łodzi. 

Nocy onegdajszej o goclz. 22,10 we­
zwano straż do pożaru, jaki wybuchł 
w farbiarni Pinkusa Najmana miesz­
czącej się w zabudowaniach fabrycz­
nych Leopolda Szmidta, polożolwch z 
jednej stron.\' od ul. Wólczallskiej 53 
z drugiej od Gdallskiej 80. 

Na razie nie u, talon o powodów W~'­
sŁrażypożarnej, które 1'0zwiJl(;'ly ener­
giczną akcję ratunkową, Jedllopiętro­
wy budynek, w którnn mie::ieila sic 
farbiarn'ia i draparnia tkanin ~ajma: 
na, stał już w płomieniach i akcję 
ograni czono w pierwszym rZc;'dzie do 
zabezpiecz0nia R\lsieLlni('h budynków 

mieszkalnych oraz fabrycznych mie­
szczących fabryki trykotów. 

Po 2-godzinnej akcji straż op ano­
,,,ała pożar, nie dopuszczając do roz­
szerzenia się na dalsze zabudowania 
Zniszczone zostały magazyny i od­
dział draparni, jak również częściowo 
oddział farbiarni Najmana. Straty o­
szacowano na sumO okolo 50.000 zł. 

Na razie nieustalono powodów wr­
buchu pożaru, stwierdzono jedynie, iż 
powstał w kantorku fabrycznym Naj­
mana, w dwie godziny po zakOliczelliu 
pracy w fabryce. 

Komunikat Zw. Sybiraków 
Zarząd Z\\'iąl'.ku S~'biraków okręgu 

łódzkiego komunikuje, że walny zjazd na 
ul'oczyslości 20-lecia powstania b. 5 dy­
wizji, oraz lO-lecia powstania Związku 
Sybiraków, odbędzie się w Warszawie w 
dniach 2 i 3 paździC'l'llika. Sekretariat­
ul. l\liC'lca1'sldego 35, I p. 

Nędza zmusza głodnych do (Jr:;eballia w 3mielnikach wielk.iego miasta. 

Kaucclaria Szkoly Sztuk Pieknych 
im. O. Norwida 

komul1ikuje, że w dniu 3. 6 i 7 wrzeiinia odbt:.-!a 
się egzaminy "'StcPIJ8 <l1a kandydatów. Wykła· 
dy rozpoczynają się 5 bm. 

Zawody L. O. P. P. 
Na zaworly ma I'szowe w maskach prze­

ci\\'gazow~·cl1. oJ'g:\lIizo\\'anych przez łódz­
ki Obwód MiC'jski LOPP, można się zgla­
szać trlko jeszcze do 15 bm. (Piotrkowska 
nr. 11:9). 

Przesunięcia wśród duchowieństwa 
J. E. ks. biskup Jasiński dokonał sze­

rf'gu przesunięć personalnych w::;l'ód du­
chowieńst \\'a d iecezji łódzkiej. 

KRONIKA DNIA 

Zajście w strajku 
transportowców 

Ł ó d ź, 3. 9. - Strajk transportow­
ców trwa. Na tle stosowania pl'zemoc~' 
wobec wyłamujących się ze trajku, do­
szło do zajść. 

Zatl'zyman;<.-· na terenie biura ekspe­
d~'cyjnego, \Yólczallf;ka 93, \\'ładr ław 
" 'lazlo, Bednarsl,a 21, \Yładys!aw Czer­
niewski, \\'ólczallska 57, !tta J\forgen­
stern, Piłsudskiego 44, skazało staro­
stwo po 7 dni aresztu. 

Zatrz~-maI1Y przy zbiegu u'lic Połu­
dniowej i Kilillskiego Kazimierz I\u­
cZYllski Cegielniana 27, i Andrzej l\1il­
czarek, Marcina U, skazani zo t.ali po 7 
dni aresztu. 

29-1~tl1ia Zofia r.t'\\'an,1o\\'~ka (Piramowicza Wypadek woz'nl"cy 
9) w ('('I:\('h ~nlllouój('zych zatl'ula sic kwasC'm 
solnym. J)e~peratk<: pl'ze\\'ieziono do szpitala w Ł Ó d ź, 3. 9. Na ulicy l\fajowej 
staniC' cip,żkilll. 1'o\\'0116w nic tl>talono. . ł 

Na ~zk()dę Weroniki Wojc:pcl!owskipj (Po. przygllleciony zosta wozenl furman 
mor~kn l:W) JI!t'zn<lny sprawca &1.:ra,ll lIhily drób Roman Stefani.nk, Palacowa rl1. 
warto~c·il~ zl. Doznał on zlamania klatki piersio-

% piwnicy [ll'zy ul TJim~lIowgki('go 1. Ahram ",ej. 
D~hC'k (BalllC'ki j{YlIl'k 10) skradl czcko1'lflę i 
papierosy war·toi<d 100 zl, nnleż,)ce do Moszka !"""-------'""!~----'"!"~!""'!~ 
Grunwalda. %Iodzi('ja zatrzymano. .1óze{ ·Lajb 18·lctnia JIa1inn ~tucl7.ińska (Ifrallciszkańska 
skradł z zakladll 'fryzjpr~kiti!-:o Abrnlna Abramo· 21) w celaC'h SHll1ob<ijczych zazyła jodyny. Des­
wicza (I,'rall('i~zkallska 30) nnr'lt:dzin i mal'ynar- peralkc od\\'it'ziollc. do ~7.pitala, l'owodem byly 
ke warto>i('j l:lO zl. Jli"pol'OzullliC'Jlia I·odzinlle. 

Do['ożK lu'z AhrullI C'11<l('i!iskr przy ;;:hiC'gu nlic \V pr7..;dzlIlni przy ul. Rorznpj 3. tryhy mn-
Kilili<kir>;:,o i Nnrlllowic'za J1ajpC'hał 111\ robotni- ~ZYIlY Zl'anity rohotnicę \\'Iadysławę .Jacus7.ek. 
ka Jann KniimiPI'r'zy kn O'l'zędznlninnn 13), letCl,'!) opatrz~'ło JlOf~otowie. 
kl(,ry był z~lrUllniollY I)J'ZY nnpruwio blll!m. Na ul. (Jól'Ill'j .11. w ('zasie t. (jj ki zoslał 7.rn­
J(uzmierrzyk odni,;,1 og<ilnc t'l!I'nżpnia Checili- niony lInże!1l IV Jli(,I'~i i plecy :ran .Jahson Ran-
skip:;:n zatr1Oy.'1i1110. nego pOll'olowif' odwiozlo do szpitAIn . 

~ poczf'kalni dra sto1l1l1Lologa AIlIlY I<~relkie- Na ul. Os;ro']o\\'('j;;. wstal pokl\sany przez 
wicz (piotrkowska 14) nieznany osobTIlk prz;yby- psa ż~' rlo\\'ski ager ' H('r~z Laier (Z'lwaclzka u). 
Iy rzpkol11o w cplu porarły skradł ze ~ciany obraz Laj"r mln; .... 1 rany f7: I\'pn I1P poślndkólV i pod· 
warto;ci L30 zł. I udzia. Rannego o~atrz~'lo pogolowle. 

Bilans Pogotowia za 1937 r. 
L ó d ź, 3. 9. W roku i937 Miejskie 

Pogotowie RaŁunkov .. 'e udzieliło pomo­
cy blisko i 1..000 osób. Z liczby tej od­
wieziono do szpitala w wypadkach po­
ważniejszych niemal 2.680 osób, 

.Najczę'ciej przyczyną wzywania Po­
gotowia były urazy. Następną przyczy­
ną 'N~ywania Pogotowia to nagle za­
slabnięcia. 

Trzecią wreszcie grupę stanowiły 
zamachy samobójcze w liczbie 3H, w 
tym zgonów zanotowano łO. 

Z walnego zgromadzenia 
cechów 

Ł ó d ź, 3. 9. - N.a walnym zgroma­
dzeniu prze\\'oclniczą.c~·ch cechów woje­
wództwa. łódzkiego omówiono Spl'uw<; 
uroczystości l'z('mie!O\lniczych w dniu 
8 hm., w związku z poświcic('niE'm Izhy 
Hzemieślniczej. 

Na poś",i!;'cellie zaproszono ministra 
pl'zem~'słu i handlu. Na ·'.-vnio. ek preze­
sa Raabego postanowiono zorganizować 
akcję pomocy dla. rzemieślników, któ­
I'zy zamierzają osiedlić si~ na terenie 
C. O. P. 

Odroczona konferencja 
Ł 6 d ź, 3. 9. - Konferencję w spra­

wie uzyskania dla robotników sezono­
wych dodatku 30-złotowego, odroczono 
z po?:odu nieobecności tymczasowego 
prezytlnLa GodJew~kiego 

tych ludzi tyjąCYCh w wiecznej pomroce 
ciemności praca urasta do godności mi­
sterium'. Z takim namaszczeniem i prze­
jęc , em pracować musieli średniowieczni 
mnigi, ślęcząc n iezmorclowanie nad prze­
pisywaniem ogromnych ksiąg. 

Ręce niewi·domych sprawnie poruszaja, 
się z każdą godziną rośnie stos misteorn;e 
wykonanych mj.atelek i szczotek do ubra­
n.a, szczotr,k do podlogi, obuwia ... 

Ster nadzoru nad wykO'Ilywaną praca, 
dzieJ'ży p. Marian Kusi1'lski, mistrz nw 
mistrze w s\yoi,m fachu. 

Rosną. szeregi odbiorców 

Jak wyjaśnia sekretarz zarządu Zwia,-­
zku Niewidomych p. Stefan PietTa~j.k za.­
stępy orlbi{)l' ów 1'0 nil, z dniem kaiidym. 

- N'edt\Jwno - sł}'szę - jedna ze szkół 
przysłala po kilka szczotek d() podłogi.. 
\Vyczulcm, że bie-rze się je bez prze-k()na­
nia - od tak, aby nas poprzet:. Jaką jed· 
na·k mieliśmy satysfakcję, kio(\y na drugi 
dzień ta sama szkoła prz~'słala po nowy 
tralSport. ,,\Vy'konywuj:ecie szczotki nie­
zrównane w Jakości - oświadczył woźny 
szkoLny. Będziemy waszym;i .stałymi 00-
biorcami". 

Z pię.kną s.zczotką d,o ubrania pod pa­
chą przechodzę do sc.kretariatu, gdzie za­
znajamiam się ze stroiciel. ko-muzycznym 
oddziałem Zw;ązku Niewidom"ch. 

Naprawiamy instrumenty, koncertujemy 

Związek Nie\vidomvch wśród swycn 
członków posiada w)"soko fachQ\vo uzdol­
nionych stroicieli instrume<ntów. Porząd­
kują oni i harm o": zują najbardziej rozhu­
kane i rozkrzyczane instrumenty mu­
zyczne. 

N'ebrak również takich pośród niewi­
domych, którzy nie są rzeroieśl<tli,kami, & 
artystami. 

- Członkowie nasi - mówi n. Pietrasik 
- koncel'(.ujf1, na pryw łnych przyjęciach. 
\\'yslęp l l.1ą z .. klasycznym i no\\'oczeSJllym 
repertuarem muzycznym. 

- A czy pano\\ ie 'macie zespół orkie­
stI'O\\'.\·? 

- 0\\ Wll1. Gl'amy na zahawach, wie­
czol'l,ach, \\'e~C'la('h. 

Weź czytelniku telefon do ręki ••• 

".'.<:c jC'<l.i czytełni:ku I'ozumie-sz udrękę 
ludZI pIJ~J'ązolJy('h \1' nieprzel'wanie h'\la­
Jąccj 1101 y. Will !'\tuclin\\'kr, lelE'fonic7ną do 
l'C~kl. \\'ykJ'r,(' lIUlller lli7-~lJ. 

.Z~ma \\'iaj~c potrzehny ci przedmiot u­
dZI~1l z 11IC\':!c!-oJ.nym poparcia, lecz nie jał­
muzn '. HOZJ~ nIsz dolę dotkniętym przez 
los. DorIasz ~ Ił \\'alczącym o kawałek chle­
ba rlla sieb e i swoich rodzin. (wyg) 

Odroczona sprawa aferzysty 
Ł ó d ź, 2. U. - Sprawa słynnego afe­

r~ysty :.1o,zka Brokmanna, wielokrot­
me skaz<lncgo za różne przestępstwa, 
została Odl'oczona ze względu na nie­
stawienie się kilku świadków. 

Zuchwałe włamanie 
Ł ó cI Ź, 3. 9. - Do skladu manufak­

tury fil'm~' Jakubowicz, Piotrkowska. 
85, włamali się w nocy zlodzieje i skra­
dli kilkadziesiąt sztuk towaru jedwab­
nego wartości 8 tYS. zł. 

Polic.ia z.arządziła obławę i zatrzy­
mała kilku podejrzanych. 

Kto należy 
do n Włókna KrajowegoH? 
Ł ó d ź, 3. 9. - W z"'iązku z wiado­

mością, o ut\\'orzeniu fabryki kotoniny 
pod firmą .,\YJÓkno rl'a,iowe" obecnie 
ustalono lisię zakładów przemrslo­
wrch, ldól'e zadeklal'owab' swój u­
dział: R. BieleJ'man S.\., F. Eisenbl'uun 
SA., N. Eitingon i S·ka, B. Freiden­
herg, Ludwik Ge~'eJ' SA., Adolf Horak, 
.Juliusz Kint10rman, Adam Osscr, 
Edward Ramish (c1ziel'ża,,'cv Isler i 
Cygan), Francis7.ek Ram1sch,' ScheilJler 
i Grohman, 1\1. Silh01'st0in, Teodor­
Steigert, Bracia Zaih0Jt, Tow. Zgier­
ski{'j Manufaktury Bawełnianej. 

Li. ·ta ullzialo\Yc(j\V ,,\"Iókna Krajo_ 
wego" nie 70c.;hh o<;tat('('zlIie znm­
kni<;, ta.. 

PRENUMERATĘ 

"Orędownika" w Łodzi 
można zamawiać telefonicznie 

- tele:fon 1'1'3-55_ 
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Memoriał Tow. Przyjaciół 
Cho jen i Zarzewa 

, Ł ó d ź, 3. 9. - Zarzą.d Towarzystwa 
Przyjaciół Chojen i Zarzewia przygoto­
wuje memoriał do Zarzą.du Miejskiego 
w sprawie zabrukowania ulic. 

Chojny posiadaję. najmniejszą. li~­
bę zabrukowanych ulic. Przecznice ul. 
Rzgowskiej, położone po lewej stronie, 
nie posiad,aję. w ogóle bruków, tereny 
nie są zniwlowane, a mieszkańcy grzę­
zną w blocie. 

Najbardziej upośledzona warstwa społeczn a- Pierwszy krok - Potrzeba nagła i paląca 

P. C. K. organizuje zaciąg do 
ochotniczej służby zdrowia 
Ł ó d ź, 5. 9. - Polski Czerwony Krzyż 

powołany jest do tworzenia na wypa­
dek wojny ochotniczej służby zdrowia, 
jako organu pomocniczego sanitariatu 
wojskowego. Spośród mężczyzn do 
ochotniczej służby zdrowia mogę. być 
przyjomwani tylko ci, którzy jako po­
nadkontygentowi zostali zaliczeni do 
rezerwy bez .odbycia zasadniczej służ­
by wojskowej oraz szeregowi pospolite­
go ruszenia kategorii D, jak również 
mężczyźni kategorii E. 

Zapisy ochotników i ochotniczek 
przyjmuje biuro oddziału łódzkiego P. 
C. K, ul. Piotrkowska 236, od godz. 9 
do15. 

Zarejestrowani ochotnicy będą prze­
szkoleni na specjalnych kursach ra­
townictwa sanitarnego. 

Interwencja właścicieli 
nieruchomości-chrześcijan 
Ł ó d ź, 2. 9. Prezes stow. Właścicie­

li Nieruchomości Chrześcijan Wojew. 
Łód:r.kiego p. Wendler interweniował w 
urzędzie wojewódzkim w sprawie' nie­
właściwego i sprzecznego z obowiązu­
jącymi przepisami uprzywilejowania 
niektórych firm i obywateli przy udzie­
laniu zezwoleli na budowę. 

Krwawy epilog 
- bójki sąsiedzkiej 

Ł ó d ź, 3. 9. - W koLonii Gras, na 
tle sporu majątkowego, doszło do star­
cia między Franciszkiem Cyganem, Jó­
zefem Gburem a Janem Rosińskim i je­
go synem Stefanem. 

Uderzony orczykiem w głowę Jan 
RosiiISki padł trupem, a syna jego w 
stanie ciężkim odwieziono do szpitala. 

Przeciwników ich, Gbura i Cygana, 
którzy odnieśli lżejsze obrażenia umie­
szczono w wiQzieniu. 

Poświęcenie ;,Tanich 
kramów chrześcijańskich" 

L ó d Ź, 3. 9. We wczorajszą sobotę 
ks. pro f. mgr Grzelak dokonał poświę­
cenia przy u1. Lagie,vnickiej (Rynek 
Bałucki) "Tanich Kramów Chrześcijań­
skich" powstałych z inicjatywy w:idzia­
lu gospodarczego Stronnictwa Narodo­
wego. 

VV uroczystości z ramienia Stron­
nictwa brali udl\ial, wiceprez'2s Z&r~ądu 
Okręgowego kpt. Leon Grze~OT'I.ak i 
kierownik Wwydztalu Gospodarczego 
Aleksander Stoclarek. 

Wydział Gospodarczy S. N. pracuje 
intensywnie. Otwarcei drugiej placów­
ki pod firmą "Tanie Kramy Chrześci­
jallskie" przy ul. Zbierskiej 79, nastąpi 
dnia iD. bm. 

Ł ó d ź, 3. 9. - Najbardziej chyba 
upośledzoną warstwą społeczną. są 
chałupnicy. Są to pariasi, stojący po­
za wszelkim prawem, nic chronieni 
iadnę. ustawą, Chodzący w jarzmie bez­
litosnego wyzysku żydowskiCh na­
kładców i spekulantów. Notorycznie 
są znane fakty, że chałupnik pracuje 
niejednokrotnie po 15 godzin, zarabia­
ją.c jeden zł 20 gr. 

C..ałodzienne zarobki, przy zatrud­
nieniu całej rodziny, nie przekraczają. 
trzech zł. Toteż warunki życiowe cha­
łupników są. wprost potworne. Oddani 
na łup wyzysku, nie Sl,t chronieni przez 
żadną. u,stawę. S~-tuacja w tej dzie­
dzinie ustawodawstwa społecznego 
jest tego rodzaju, że nawet nie ma od­
powiednio sprecyzowanego pojęcia 

chałupnictwa. 
Chałupnik nie podlega ustawie o 

czasie pracy, nie ma ochrony przed 
wyzyskiem, nie jest ubezpieczony, nie 
może więc korzystać z pomocy lekar­
skiej i zaopatrzenia na skrość. 

PARi'AS! P(\~A P5;łiLWt,M 

~oza prawem znajduje się olbrzy­
mia rzesza pracow~icza. \V samej Ło­
dzi oblicza się chałupników na ')koło 
30 tys., w okręgu łódzkim również na 
około 30 trs. GO tysięczna armia cha­
łupnicza nie korzysta więc z żadnych 
dobrodziej.'tw, jakie daje ustawo da­
s two społeczne. 

Ostatnio w tym stanie pozapraw­
nym zrobiono wyłom. Między 7.wiąz­
kiem konfekcjonerów i związkiem 

Ułatwić warunki pracy kupcom rynkowym 
Z opiat targ01viskolł'1lch 1f'ply n e., lo tlo 1.'«s miejskich w t!rugi,n 

kwtu·tale rb blisko 40 fys. ~lofych 

Ł 6 fi Ź, 3. 9. Jak komunikuje w~'dr.iał 
przedsiębiorstw miejskich Zarządu i\Ii~j­
sklego dochody z targowisk w okresie OlI 
1 kwietnia do 30 czerwca przedstawialy 
się następująco: opIaty targowiskowe 
prr.yniosly 29.1,02 zl, opla ty z hal 1.532 zł, 
opIaty z kiosków 2.205 zł oraz budek ulicz­
nych 6.8;)1 zI. Ogólem wir.c zainkasowano 
w okresie trzech miesięcy niemal 40 tys. 
złotych. 

Zarząd Miejski mając stal~', dość po­
ka7.ny dochód z wszelkiego rodzaju opłat 
targowiskowych, mógłby wprowadzić pc-

wne niezhędne udogodnienia na rynkach. 
Notowaljśm~r przed niedawnym czasem, 
że na rynkach brak kosz6w na odpadki. 
Pisaliśmy także o żądaniach, wyplywaja,­
cych z kól kupców rynkowych w sprawie 
zaprowadzenia na 'Vodnym Rynku na­
wicrzchni ulepszonej. 

Część wpływólV z opłat targowisko­
wych można by przeznaczać na konieczne 
inwestycje. co przyczyniloby sir. do ułat­
wienia warunków pracy szerokim rze­
szom kupców rynkowych. 

Zahamowanie przypływU młodzieży 
do rzemiosła 

Bolączki chrześcija'łskiego r#e'miosla lód#kiego 

JJ Ó d ź, 3. 9. - ,V czwartek, dn. 8 bm., 
odbędzie się, jak już donosiliśmy, uroczy­
stość poświęcenia gmachu Izby Rzemieśl­
niczej przy ul. :Moniuszki 8. Przed tym 
świętem rzemiosła, w którym uczestnicl.Yć 
będą niewątpliwie czynniki eficjalne, war­
to zwrócić uwagę na pewne momenty. 

Przede wszystkim należy podkreślić 
fakt, że rzemiosło chrześcijańskie na tere­
nie Łodzi i okręgu łódzkiego przeżywa 
ciężki kryzys. 

Brak kapitałów irJwestycy)nych f obroto­
wych 

Jedna, z głównych przeszkód, jaka leży 
na drodze rozwoJu polskiego rzemio~la, 
jest brak kapitałów inwestycyjnych i o­
brotowych. 

Rzemieślnik Polak nie mając odpowied­
nich kapitałów i nie posiadając dogud­
nych źródeł kredytu nie może myśleć o u­
nowocześnieniu IYal'sztatu nie jest w sta­
nie wyzwolić się spod opieki żydowskich 
nakładców w zakresie surowca i Żyjów 
pośredników przy zbywaniu wytworów. 

'" tych warunkach zrozumialy jest ob­
jaw, że znaczne zwiększenie obrotów w 
rzemiośle łódzkim nie przyniosło polepsze­
nia sytuacji chrześcijańskich rzemieślni­
ków, albowiem z~'ski z produkcji zabrał 
żydowski pośrednik. 

• 

Ciężar asławodawsłwa socjalnego 
Ustawodawstwo socjalne, będące do­

stosowane clo wielkiego przemysłu a nie 
do d I'obnego i średniego warsztatu rze­
mieślniczego, prz) gniata swoim ciężarem 
rozwój chl'7.eścijal'lskich' placówek rze­
mic;ślnni czych. 

~ajbardziej bodaj dziwaczna sytuacja 
wytworzyła się '" dziedzinie kształcenia 
uczniów. Oto art. 116 prawa przemysłowe­
go zabrania wyraźnie pobierania opIat za 
naukę, a przeciwnie - poleca wynagra­
dzać ucznia. 

\" tym stanie rzeczy rzemieślnicy po­
wstrz~-muja, się raczej od przyjmowallia 
uczniów i wskutek tego ilość rejestrowa­
nych umólV zmniejsza się. :-.'atomiast sta­
le zlYiększa się ilość rodziców, którzy zgła­
szają się do Izby RzemieślniczeJ i ofiarują 
dość wysokie stosunkowo opłaty rzemieśl­
nikom za przyjęcie dziecka do nauki. 
lłrzepis nieżyciowy istnieje. a bezrobocie 
wśród młodzieży przybiera stale na sile. 

* Oddzielnego omówienia w~'maga zagan­
nienie zażydzenia rzemiosła na terenie 
województwa łódzkiego i samej Łodzi. Te­
ma t ten bęc1zie treścią rozważań następ­
nych z zakresu rzemiosła łódzkiego, (1) 

• 

~a f . a ~l~f~ I[ ma~ fI ~ DI[IJ[ 
Wstrzemięźliwe milczenie na temat repertuaru - Zagadni enie teatrów peryferyjnych 

Ł ó d ź, 2. 9. - W dniu dzisiejszym obcymi byłoby sprzeczne z zapewnie- pokaźną. liczbę artystów Żydów, 
rozpoczyna się w Łodzi nowy sezon I niami i dorobkiem dyrekcji w ubie- I jakgdyby nie bylo dość polskich 
teatralny. Inauguruje go Teatr Kame- glym sezonie teatralnym, kiedy ilość urty::;tycznych. 
raIny ~ztuką Perzyńskiego "Aszantka'.': polskich i obcych sztuk równoważyła A TEATRY PERYFERYJNE? 

tak 
sił 

Jakle są plany artystyczne dyrekcJl się. 
teatrów, spoczywającej w rękach pa-

PRZERWAĆ MILCZENIE nów \Vroczyńskiego i Moryciilskiego, 
nie wiadomo. Dyrektorzy nie uchylili 
jeszcze rąbka tajemnicy repertuaro­
,,,ej. Słuchy chodzą, że przewidzian,e 
jęst w,\'::;tawienie takich sztuk, jak 
"Pani Natura" Birabeau, "Mojora Bar­
bare" Shawa, czy "Sługa dwóch pa­
r.ów" lub "Właścicielka hotelu" Gol­
doniego. 

J ak widać z tego, pierwsze kroki 
nowego sezonu wspierają się na auto­
rach obcych. Nie zbyt to dobra pro­
gnoza do wysnuwania wniosków o 
całości l'epertuaru. I to tym bardziej, 
że dyrekcja okazuje wstrzemięźliwe 
milczenie na lemat swych zamierzel). 

'Przeładowanie repertuaru sztukami 

Społeczeństwo ma prawo domagać 
się od dyrekcji przedstawienia swych 
zamiel'zeit artystycznych w bieżącym 
sezonie. Społeczeństwo chce wiedzieć, 
jakie sztuki będą dawane i jakie za­
dania kierownictwo teatrów postawiło 
sobie na celu. 

Od deklaracji dyrekcji, od treści i 
charakteru tego oświadczenia zależy 
ustosunkowanie się społeczeństwa do 
teatrów. Trudno w dzisiejszych cza­
sach, po przykrych doświadczeniach 
obdarzać łódzkie teatr~r miejskie za­
ufaniem na krec1~'t. NieufnoM przy 
t~' m o t~'le je:-t uza!'arlniona. że d~" rek~ 
cja zaangażowala na bieżący sczon 

To jednak nie wszystko. Spoleczel1-
stwo chce także wiedzieć, w jakim kie­
runku zamierza prowadzić dyrekcja w 
hieżącym sezonie teatralnym sceny 
peryferyjne. 

Doceniamy całkowicie wysiłki dy­
rekcji w ubiegłym sezonie w kierunku 
przyciągnięcia do teatru szerokich kół 
robotniczych. 

Stałą troską. światłej polskiej opinii 
jest dać robotnikom możność dostępu 
do kultury, jaką reprezentuje prawdzi­
wy teatr. Toteż łódzkie sceny peryfe­
ryjne powin,ny przekształca6 si, w 
teatr robotniczy, jednak nie w sensie 
klasowo-politycznym, ale teatr oparty 
o srerokie 7ałożeni;t polskiej z ducha 
i treści kultury. (L) 

majstrów chałupniczych została za­
warta umowa w sprawie ubezpieczCll 
chałupn ikÓw. 

Po długich pertraktacjach obie 
strony zobowiązaly się ujawnić na­
zwi:::ka i wysokość zarobków chałup­
ników, tkórzy mają, być podzieleni na 
grupy według stawele 

PIERWSZY KROK JUż ZROBIONO 

Ubezpieczeniu podlegają wszyscy 
chałupnicy branży konfckcjonerskiej, 
prz~r czym ubezpieczenie obowią.zuje 
od 1 lipca rh., a składki za ten okres 
płacą obie strony. 

Za okres popr7.edni do lat trzech 
wsiecz Ubezpieczalnia ma prawo ubez­
piecz~rć pracownika, przy czym koszta 
ul)(·7.piecZCll ponosi nakładca. 

Umowa ta, zawarta na czas do 1 
kwietnia PJ'7.rszłego roku, zohowią.zu­
je nakładców do ujawniania nazwisk 
chałupników, w razie 7.aś nie dosto­
sowani,a si ę do tego Ubezpieczalnia 
wrstępuje z urzędu, a nieuczciwy na­
kładca zostaje pociągnięty do odpo­
wiedzialności karnej. 

Jest to niewątpliwie pierwszy krok 
na drodze unormowania warunków 
pracy w chałupnictwie. Trzeba przy­
znać, że c10trczy ona na razie tylko 
konfekcjonerów, a wice najbarc1ziej 
zażydzonej gal~zi chałupnictwa. 

PRAWIE SAMI żYDZi 

Z dobrodziejstw usŁawodastwa ko­
rZ~'stać więc będą. prawie wyłącznie 
sami Żydzi. Fakt jednak, że już kwe­
stię ubezpieczeń rozwiazano pozrtyw­
nie stanie się niewątpliwie preceden­
sem dla innych gałęzi chałupnictwa. 

\V pierw z~'m więc rzcd7.ie trzeba 
podjać kroki celem uhezpicc7.enia cha­
łupników tkackich, dalej szewskich, 
stolarskich itd. 

CHAŁ UPNICTWO WIEJSKIE 

Szczególną,. zaś haczna uwagę nale­
Ży zwrócić na chałU1)nidwo ,viejskie 
i' zgl'u1)owaTle w małych miastach 0-

lq'cgu łódzkiego, p:dzie w~'zrsk przy­
biera najbard7.iej jaskrawe formy, a 
pomoc 7.e !'trony Ubezpieczalni staie 
się szczególnie potrzebna i paląca. \V 
t~-m względzie z,,·ią.zki zawodowe win­
IW w~-kazać dużo inicjatywy i przed­
sięwziąć jak najsz~-bsze kroki, bv u­
bezpieczeniem objąć wsz~-.,tkich cha­
łupników, Połoh' to krf's choć C7.ę­
ściowo obecnemu stano,,,i, któn' mo­
żna nazwać niewolnictwem chałupni­
ków. (m) 

Łódzka pielgrzymka 
mariańska do Ostrej Bramy 

L 6 (l Ź, 3. !l. - Akcja Kf'tolicka w Łorlzi 
organizuje pod protektoratem J. E. ks, ~i­
skupa " ' l. Jasil'lskicgo, ordynariusza dl,e­
cczji lódzkirj, ,delka, pielgrzymkę do vVIl­
na Trok i Kalwarii " ' ilellsldej , celem od­
da~ia hołelu l'aj'w. ~Iaryi Pannie Ostro­
bramskiej, Królowej }\aroclu Polskiego . 

Program ut'ocz~'sto';ci mariańskich o­
bejmie: w dniu 17 hm. (8011ota) o godz. 18 
nH hożeó, tll'O I\' ko':;ciele ś\\· Krzyża, kaza­
nie, hłogOi'\ln\lirl\ st \\·o i \\'~'mnrsz na dwo­
rzec kolejowy. \V dniu 1R bm. w godzinach 
rannych pJ'z?jazd uo "-ilna, msza św. w 
Ostl'ej Bramie. Po l1abOŻelistwie zajęcie 
kwater w hotelach, pensjopatach i gospo­
dach wiejskich. \V piel'wszym dniu pąt­
nicy zwiedzą l,atelirę św. Stanislawa, 
ska'rbiec, podziemia, zamek kl'ólewsld, 
1 niwersylct, GMę Trzech I\:l'zyży i Kościół 
ŚW, Piotra na Antokolll. 

\V (1lliu H) hm. o<lhr:rlzil~ się wycieczka 
samochoclnllii clo Trok. Knho:i;r(lstwo w 1w­
ściele Trockim, zwiedzanie ko':;('iola, ruin 
za m ku. przrjaż!lż1d łOdzi;] m i po jeziorze. 
'V godzinach popCJ1udnio\\'~ ch zwiedzanie 
\Vilna i nnbożellstwo w Os~rcj Bramie. 

Dnia 20 hm. (,,·torek) ,~Iycieczka stat­
kiem clo Kalwarii " ' ilc{l;;.l,iej, nahożcll­
stwo, Droga Krzyżowa, z\\'jeflznnie \Yel'k. 
'V gOdzinach popołu(lnio\\'~-l'łl zwiedzanie 
miasta i złożenie \\'iclica na cmentarzu. 
Obl'oilCÓW Ojczyzny na nossie. 

Kierownictwo piclgrz~-mki ohjęli: ks. 
kan. Si. Kowicki i ks, kan, SzYmano\\"ski 
A. Karty uczestnictwa łącznic i przejazda­
mi kolejowymi w cenie zł 17.- nabywać 
można w sekretariacie Akcji Katolickiej, 
ul. Gdallska nr 111, w ks;ęgarni .. Przy­
szłość", ul. Piotrkowska ni' 203, IV l,sięgar 
ni .. Dobra I<sią7.ka ", ul. GclaJi!'kf\ 111' 111. w 
kolckturze p. ,,'\. r,ianeiarv, ul. Piotrkow­
... kn III' l!) nr;v: 1\ p WS7.Y;U.-irh pa.rafiach 
lódll~ich i ho~dol<irh filialnych, 
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Lecz ona mowiła (lalej, bez przerwy, JakJ:ly do sie· 
bie. Urywała co chwila, jakby jej fchu brakowało, a 
potem znów daleJ i dalej cią.lmęła swą opowieść. Skoń­
czyła wreszcie i jakby przebudzona rozgladnęła się pD 
izbie. 

- Dajcie chustę, trza mi juz iść - ozwała się. 

Jaśko nie odrzekł nic. Oczy miał spuszczo.ne ku 
ziemi, a w rękach kurczowo ściskał klrasą, chustę Cy­
ganki. 

- Pora już na mnie, oddajcie chusfę ~ po­
wtórzyła. 

I tym razem Jaśko nie odrzekł nic. Spojrzał jeno 
jej w oezy taK dziwnie jaKoś, że zachwiała się i przy-
bladła. I ! I : '. 

- Iść mi trza lUZ ... - szepnęła, cofają.c się. 
Wpił w nią swe chciwe i pożadliwe źrenice. 
- Ostań f - zachrapał, za rękę ją silnie uchwycił 

i KU sobie przyciągnął. ' ", I' 
- Puśćcie! - próbowała wyrwać się z zelaznego 

uścisklU jego rąk. 
Ogarek Świecy dopalał się cicho. Migotał to silniej­

szym światłem, to przygasał prawie i rozlewał po izbie 
swąd spalonego knota. Cienie na ścianie przybierały 
coraz to fantastyczniejsze kształty i drżały, co chwilę 
zmieniając swą postać. 

1aśko trzymał w objęciach Cygankę i nachylał się 
nad nią, aby ustami jej usta dosięgnąc!. 

- Dajcie pQ<kój, jutro mnie zna·ć nie będziecie 
chcieli, na co wam moja hańba ... - broniła się. 

Lecz on już przylgnął do jej ust. 
Ogarnęła ich niemoc dziwna a bloga. Ziemia, zda 

się, uciekła spod nóg'. pamię~ opuściła zupełnIe, czuli 
jeno rozkosz. a błog'ość niewvpowipclziana. 

' - Jaśku ... 
- A co? 
--- ~liłuję~ ~!e? 
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Uczyniło się jej smutno bardzo. Ujrzała przed so­
bą pustkę i grób swoich dążeń. Nijal< bowiem przeciw 
krzyżowi świętemu walczyć, zawdy on zwycięży a i 
klątwę ciśnie na tych, którzy przeciwko niemu po­
wstawają. Popatrzyła bezradnie na stojącego przed nią 
Cygana. Wyczytała z jego oczu litość, lecz ,rady ni po­
cieChy nijakiej. Co począć? 

Hejf uciec ci chyba z tych stron jak najprędzej, 
aby sobie dalej serca nie krwawić, aby nie widzieć, jak 
mity jej powiedzie dziewklę z białej chaty do ołtarza. 
Post:anowienie to owładnęło nią nagle i z błyskiem w 
oczach zwróciła się do Cygana: 

i _ Lewarze, jutro, sko~o ś-wit, ruszamy stad na 
liraj ~wiata, na wschód słonka, kędy dola szczęśliwsza. 

Glos jej się załamał, zadrżały w nim łzy, lecz Cy­
gan nie spostrzegł tego. Podniosła mu się w stlrcu -ra­
dość wielka, której nijal< ukryć nie potrafił. Chciał wy­
powiedzieć jej wszystko, co przecierpiał przez odwle,. 
kianie wyjazdu stąd, Jak męczył się widząc ją ciągle 
smutną. i zgnębioną. - lecz nie mógł. 

- Oluto - wybełkotał wreszcie z trudem --- trza 
ci to było już dawno uczynić. 

Poczym oddalili się oboje w stronę, ską.d docho­
dziły przytłumione odglosy ucztującej bandy cygań­
skiej. PQtSzli zwiastować im, że skończyły się ich cięż­
kie dni i biedowanie a zajaśnieje im znowu dost8tel< 
1 wesele; 

* 
Była noe ciemna, bezgwiezdna. Z nad łąk podno­

sił się chłód pr~nikliwy, od boru wiał szum tajemni­
czy, z rowów przydroźnych dochodziło senne rechota­
nie żab. Wierne stróże ludzkiego dobytklU --- brytany 
kudłate - z łańcuchów pospUSzczane, ogon pod siebie 
wtuliwszy pod progiem domo,gtw przysiadały a ' krwa-
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- Mało wam praktyk waszych niecnych, że je­
szcze śmierci mojej pragniecie? Wadzi wam. że żyw 
p.o świecie chodzę? A niedoczekani e wasze! Won z 
chałupy! - A gdy ona, o'slupiała z przerażenia, pleca­
mi o ścianę oparta, nie wiedziała co ma poczę.ć z sobą, 
silną dłonią za chustI<ę na plecach jq. chwycił i kop­
nąwszy drzwi butem, na dwór chciał ją wypchnąć. 

Szarpnąwszy jednal( mocniej zaciśniętym kułakiem 
ujrzał ze zdziwieniem, że miast dziewklę za drzwi wy­
rzucić, trzyma jeno w ręku zdartą jej z ramiqn chustę, . 
.ona zaś stoi na tym samym miejscu co i przódy. 

Zap..adła cisza. Migotliwe światło świecy dygotalo 
w mrocznej izbie, rzucając .od ich postaci na ścianę 
dziwaczne cienie. Słabym błyskiem patrzył tera cię­
giem wzburzony jesz.cze, lecz powoli ostygając z wy­
buchu. 

Obnażone z chusty, którą Jaśko wciąż jeszcze w 
ręku trzymał, plecy i piersi dziewczyny okrywała lek­
ka jakowaś kwiaciasta tkanina. pod kltórę. rysowały 
się wyraźnie jej kształty. Szyję miała odsłoniętą, ręka­
wy dQ łokci nawet nie sięgaly i p.oo.walały widzieć krą­
głe ręce, złotawym puszkiem POTośnięte, Przyciskała 

je do piersi przerażonym ruchem i z trudem wstrzymy­
y,rała cisnące się pod powieki łzy. 

JaśklO patrzył na jej sOOole brwi, przepastne oczy, 
jej usta, jakby tylko do całowania stworzone. wyczu­
wał ciepło, bijące od obnażonych ramion i szyi - i to­
pniał. Topniał w nim gniew, a wzbierał podziw dla 
krasy onego leśnego kwiatu. 

Zali taka cudna mogłaby być tak zła, iżby na ży­
,cie jego czatowała? 

- Otruć mnie chcieliśta? - zapytał ])Q cichu. 
Miast odpowiedzi spłynęły jej dwie łzy po policz­

kach. Jaśka załaskotało coś koło serca bo ckliwy liył na 
łzy i chcąc jej swą życzliw.oŚć ok<azać wyciągnął z kąta 
~by lawę sękatą i rzekł: 
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Na Koniec. wydobywszy z dna niewie1kie zawinątko, 
rozłożył j.e sobie na kolanach i szperać w nim poczę.ł. 

Wydobył więc najpierw papier jakowyś, pismem 
drukowanym i pisanym zapełniony, którego treści nie 
rozumiał, lecz wiedział jeszcze od rodzicieli. że zwie się 
on "mentryl;:ą". Odłożył go na bok, po czym zadźwię­
łD mu złoto w dłoni. To obrączki po rodzicielach -
przydadzą się tera dla J agny, nie trza będzie nDwych 
kupować. Wyjął następnie garść grD,siwa, a przeli­
czywszy. podzielił na trzy części. 

- Tak - liczył w duszy - to na mszę świętą od 
tych czarów, to na zapowiedź, a zaś to na weseliskD ... 

Wtem szyba zadźwięczała w oknie. J aśko drgnął 
i rozejrzał się wokoło siebie. 

- Burek! - krzyknął po chwili, gdy załaskotał 
go kole serca lęk przed upiorami, lecz Burek nie ode­
zwał się, Zawinął tedy JaśkD potrzebne na zapowiedź 
papiery, zaś obrączki i pieniądze schował w zanadrze, 
tobołek włożył na dno skrzyni, dokąd też powkładał 
wyjęte sukmany i insze mienie. Zamknąwszy ją na 
gruby skobel, wyszedł przed próg, pacierz szepcąc i że­
gnając się krzyżem świętym CD chwila. 

- Burk, cholero jedna! - zawołał po raz wtóry, 
oglądając się na wszystkie strony. Ale ćma była taka, 
że ch.oć oko wylwl, a ręM własnej nie dostrzeżesz na­
wet, to też Jaśko, nic nie ujrzawszy, gwizdnął przeraź­
liwie zaniepokojony zniknięciem psa. ' 

Nagle usłyszał kroki jakoweś za sobą. Aż ciarki 
mu po ciele przebiegły od przypuszczenia. że może to 
złe czai się na jego duszę i skrada się doń w tę ciemną 
n.oc, aby.nań napaść z nienacka. Lecz wzię.wszy się w 
krupę, przemógł strach i Awołał głośno: 

- Hej! A CD za licho podle chałupy mi się wałęsa 1, 
Won stąd, bD psami poszczuję! l 

- PDchwalony! odezwał się na to cichy, nie~ 
jVieści głos~ ..l 

r 



Leczvmy poleską wieś 
Studenci medycyny Uniwersytetu Poznańskiego na Polesiu - Nieufność przeradza 
się w serdeczność - Operacje na nieheblowanym stole - Nici sympatii nawiązane 
Rozlożyliśmy się obozem pod Stolinem 

i czekaliśmy na pogodę. Nadchodziła 
niedziela - jedyny dzień, w którym - w 
absorbującym ludność wiejską okresie 
żniwnym - mogliśmy na szerszą skalę 
podjąć zamierzoną pracę· 

Najbliższa wieś - Wikarewicze leżała 
w oddaleniu 6 km od naszego obozu. Le­
żąc w namiotach snuliśmy smętne roz­
ważania. Ostatnia niedziela przed ukoń­
czeniem obozu - niedziela, po której t y­
łeśmy sobie obiecywali... jeżeli nie usta­
nie deszcz - w niwecz obrócą się nasze 
nadzieje i zamienimy bilaps prac trzystu 
poradami lekarskimi. To stanoWczo za 
mało. . 

* Na drugim kilometrze złapała· nas ' u­
lewa. I to w szczerym polu. Nie cofnf)li­
śmy się do obozu. Nic to, że przemokliś­
my do suchej nitki - nic, że brodziliśmy 
w trzewikach po kolana w rozmokłym 
błotnistym gruncie poleskiej łąki... Byle 
naprzód. Po godzini~ drogi dotarliśmy do 
Wikarewicz. 

W pobliżu domu sołtysa rozległ się 
chóralny śpiew. :Mieszane głósy zanuci­
ły bardzo uroczysty. i bardzo smętny 
hymn. To "Sztundyści" odprawiali swe 
"nabożeństwo". 

Kierowaliśmy kroki do domu sołtysa. 

czyzna usiadłszy na środku izby zaczął 
z nami przyjazną rozmowę. Mówił o gło­
śnym w owym czasie fakcie obławy na 
bandę komunistów, która w okolicy Sto· 
lina usiłowała się przedrzeć do Sowietów, 
by wziąć udział w hiszpańskiej wojnie po 
stronie czerwonych. 

Rozmowę przeplatał... dobrodusznym 
przygadywaniem sołtysowi, który zakło­
potanv rumienił sie i bezradnie prÓbował 

skie rozważania biblijne. Na dalszych 
stronach - przedruki z pism lewicowych. 
Koroną wszystkiego był przedruk artyku­
łu "o kwestii żydowskiej" z żydowskich 
,,\Viadomości Literackich". Autor - Jó­
zef Łobodowski, z przekonań lewicowiec, 
swego czasu prawa ręka woj. Józewskiego 
- jest postacią zbyt dobrze znaną żeby 
pisać, w jakim duchu artykuł był utrzy­
many. 

Sołtys przyjął nas podejrzliwie. Mimo, 
ze uzyliśmy calej wymowy, by mu przed­
stawić cel przybycia, mimo że legityma­
cje i dokumenty. które sylabizował przęz 
'G() minut powinny dzięki urzędowym pie-
cz~ci.om i -podpisom zmienić jego postawę 
- oświadczył, unikając naszego wzroku, 
że cala wieś jest zdrow a i że nikt nigdy 
nie chorował, ani nie choruje. 

Na Polesiu nie brak pięknych widoków. 

Przez otwarte drzwi przysłuchiwały 
się rozmowie tłumy ludzi. Nikt jednak 
nie ośmielił się- podważyć powagi "wła­
dzy". Wszyscy zdawali się potakiwać 
słowom sołtysa. Zapadło kłopotliwe mil­
czenie ... 

się "odgryzać". Policjant natrząsał się z 
sołtysa, jal\O byłego "biskupa" sZLundy 
ku uciesze zebrancj przy drzwiach gawie· 
dzi. Zresztą ślady tej "misyjnej"' działal ­
ności uwidoczniły się \V wyglądzie izby. 
Obok "ikony" widniał wypisany po pol · 
sku na rysunkowym papierze werset z 
Pisma św., a na stole lezał organ seldy 
"Nowy Dzień", wychodzący w ... Poznaniu. 

Na pozór ... taka sobie gazetka. Artykuł 
wstępny zawiera/ jakieś mętne sekciar-

W tej chwili uwagę naszą zwrócił ma· 
ły pastuszek, który kulejąc wlókł po zie­
mi jakiś bardzo podejrzanej czystości . i 
barwy łachman, niedbale owinięty doko­
ła stopy, mający spełnić rolę "bandaża". 

Ten moment zawazy!. Panowaliśmy Pros~ą wstać! 
już nad sytuacją. Ułożyliśmy pacjenta 
na ławie, przecięliśmy ropień podskórny 
i opatrzyliśmy ranę jak należy. Za chwi­
lę tłum nabrał takiego do nas przekona­
nia, że w jednej chwili zgłosiło , się oko)o 
dwudziestu po poradę. 

Polityka z przeszkodami 
W' renomowanym zakładzie gastrono­

micznym "Pod Złotą [{ulą" siedzieli dwaj 
zażywni jegomoście w średnim wieku. -
Garnitury ich były niezbyt modnie skro­
jone i miejscamI wytarte, ale za to stojąca 
na stole litrówka po "czystej wyborowej", 
dostojne miny i rubinowej barwy nosy 
gości - świadczyły wymownie, że pano­
wie ci są z wypróbowanego towarzystwa 
stałych bywalców restauracyjnych. 

Mieliśmy do czynienia z zaniedbanymi 
ranami, owrzodzeniami goleni, ropnia· 
mi... słowem z przypadkami z zakresu 
tzw. malej chirurgii. Później napływało 
coraz więcej pacjentów. Przychodziły 
matki ze skrofulicznymi dziećIlł-i, pracow· 
nicy rolni z zapaleniem spojówek, starcy 
z pr.zewlekłymi bronchitami... 

Na koniec ... sam pan sołtys, który w Takiego też zdania był kelner, który 
międzyczasie zdązył "zachorować" zapre- stojąc na uboczu przysłuchiwał się z dy· 
zentował nam obnażoną kończynę, z pro- skretnym zaciekawieniem poważnej roz­
śba, o opatrzenie nieznacznego otarcia na- mowie, jaką prowadzili dwaj panowie. 
skórka w okolicy kostki, - A ja ci powiadam, Feluś ... - dowo· 

W niedlugi czas potem zjawił się dru- dził jeden z nich, akcentując zdania lek­
gi przedstawiciel władzy. Był nim PO-I ką czkawką, - powiadam ci... hup! że 
sterunkowy, rodem z Kalisza ... a więc, - skoro jezeli Niemiec będzie chciał z Cze· 
Wielkopolanin. Zażywny jowialny męż· chamy raban uskutecznić, to my, panie 

Widok ogólny PiJlsl;a. 

Deszcz ustawał. Ze wsi przychodzi1\ 
iurlzie i wzywali do chorych. Poprzedza­
ni orszakiem dzieci wędrowaliśmy teraz 
od chaty do chaty. Wieś była "nasza". 
Gdzie niegdzie usilowały nam gospodynie I 
wciskać do kief'zeni "honorarium " w po· 
staci jajek. 2eby ich nie obrazić tłuma­
czyliśmy odmov ... ę brakiem miejsca w kie-
szeniach... ' 

* Weszliśmy do chaty, w której na pry· 

tego ... hup! za brrroń ... ii - ziu!!. .. 
- A po jakie cholere? - zapytał dru­

gi, dłubiąc niedbale wyl,a/aczką w zę-
bach. . 

- Jakto... po jakie?.. Taldem pra­
wem ... wspólnota krwi nas jednoczy ... pa­
nie tego! Brat-Słowian, któren nam kró­
lowe Dąbrówkie i chl'ześcijańskiem de· 
stamentem ochfiarowa/ ! ... 

- Królowa Dąbrówka... okoliczność 
jest nie ważna. A z naszą kochaną mło· 
dzieżą małoletnią kto ciężkie drakie od­
stawia? . Taki brat-Słowian u mnie ... za 
kieliszek monopolowej nie stoi f... 

- Wszelakoż, jednakowot... hup! Pil­
znera kto wymyślił - co? Pepiki, w Su-
dety szarpane! . 

- Pilznera ... mówisz, Franuś? .. ~lmo· 
ina... Ppanie starszy t Dwa razy średni 
pi...pilzner ... ze szwajcarskim serem! ... 

- Służę uprzejmie! Panno Andziu: -
dwa średnie jasne, dwie zakąski z serem! 
- zaordynował czujny "starszy". 

Panowie wypili duszkiem podane piwo 
i pogrążyli się w milczącej zadumie. Wi­
docznie rozważania nad sytuacją między­
narodową zmorzyły ich nieco, gdyż nieba­
wem oparli głowy na rękach i chrapnęli 
w zgodnym duecie. 

Po dłuższym czasie, gdy godzina zro­
biła się późna, kelner zbłiżył się, chrząk­
nął delikatnie i potrząsnął jednym z drze­
miących gości. 

- Pan szanowny wybaczy... rachune· 
czek skasujem: dwa śledziki marynowa­
ne, cztm'y korki z chrzanem, dwie kieł­
baski z rusztu z cebulką, sześć zakąsek, 
literek wyborowej, d\,la piwka, dwie ka­
napki z serem, 10 "sp'ortów" - uczyni 
11.60, procencik - 1.20, razem 12.80. 

Interpelowany gość spojrzał zamglo­
nym oldem na "starszego". 

- W taki sposób... za. brrroń - i -
7.ziu!! kJ'>\ylmął nagle i Chwyciwszy 
pustą litrówkę wyrżnął nią kelnera w 
ciemię, skoczył na równe nogi i skierował 
się ku wyjściu, a za nim jego towarzysz. 

Przezorny gospodarz zamlmął jednak 
szybko drzwi, udaremniając ten strate­
giczny odwrót. Zawezwany policjant za­
prowarlzil obu znawców polityki rio komi­
sal';alu, gdzie okazalo się, ze są to pano-

WyplJczyneft poaczas poa1'Oży. 
mitywnym tapczanie leżała młoda jeszcze 
kobieta. Zaostrzone rysy bladej twarzy 
świad('zyły o dłuższej chorobie gorączko­
wej. Rozszerzone bólem źrenice wpatry­
wały się w nas z ufnością. Skarżyła się 
na ból w nodze. Jak wynikało z wywia­
dów, czyli tzw. "anamnezy" nasza pa­
cjentka zraniła się w stopę w czasie żniw. 
Rana nie była zbyt głęboka. Poniewai: 
utworzvl się ropień podskórny, jakiś "do­
morosły chirurg" przebił go ... gwoździem. 

W następstwie "zabiegu" utworzyła się 
ropowica. Zaczynało się zakażenie ogól­
ne. 

Wiele czasu straciliśmy, zanim przeko­
naliśmy pacjentkę i jej męża, być może 
Gwego "domorosłego chirurga" okoniecz· 
ności zabipgu operacyjnego; leczenia 
szpitalnego. Sami zastosowaliśmy odpo­
wiedni okład i unieruchomiliśmy kończy­
nę· 

Czy zalecenie nasze wykonano - nie 
wiem. Nie wiem również jaki był dalszy 
przebieg choroby, bo nazajutrz - skoro 
świt ruszyliśmy w dalszą drogę. (la-no) 

Poleska barć. 

wie Feliks Rybaczewski i Franciszek Ko­
lanko, nigdzie nie meldowani i że posia­
dają przy sobie łącznie 47 groszy ... 

Sąd Grodzki, przed którym stanęli, 
skazał wobec tego każdego z nich za 
szalbierstwo na 6 tygodni aresztu, pod­
wyższając p. Kolance karę do 2 miesięcy 
za uraz cielesny, zadany kelnerowi. 

W zacisznej celi będą mogli obydwaj 
roztrząsać bez przeszkód zagadnienie po­
litycznych IWlllplikacyj niemiecko-czes-
kich. O.MlI{RON 

W.sROD PALM , ORUflDEI 
przedstawia się światu "najpiękniejsz1 
z pięknych", miss Louise la Plandre. 
zwycięzczyni konkursu pięknośc~ 1v. 

wybrzeżu l.alifolllijsklla. 



, 

Choć pogodny i S'p(}k(}jny. 
Straszył sierpień widmem wojny. 

Niemcy chcą. pół Europy, ~ 
~Vięe na gWałt tworZymy COP-y. ~ 

Najgoręcej jest w Sudetach, 
Gdzie Niemcy siedzą w kompleta'ch. 

Ci % Czechami się nie godzą., 
:CiQlg18 się za łebki wodzą. -

Choć stą.d wojna bardzo bliska, 
Pocieszaję. się ludziska, 

Że poważny syn Albionu 
Zrobi zastrzyk tam "Ozonu". 

(J esf to wynalazek nowy 
"Ozon" międzynarodowy.) 

Pełen flegmy i powagi 
Zjechał Runciman do Pragi. 

IKOinferuje, nawię.zuje, 
Pisze raport, oczekuje, 

Najspokojniej fajkę pyka 
I w wywiadach napomyka: 

"S, na świecie trudne rzeczy, 
Jednak wszystko czas uleczy". 

A w Sudetach wciQ;Ż bojówki 
Rozbijają sobie główki; 

Na granicy z.aś b~ przerwy 
Wielkie toczą się manewry. 

Włosi pismo nosem czują., 
Swe .dywizje reformują, 

Po dwa pułki razem dają. 
Aby sprawdzić" j8ik działają., 

Wiódł je Duce osobiście, 
No, i stwieroził oczywiście 

(Był wojskowym, gdy był młodszy): 
"Lepiej po dwa, nitli po trzy". 

Chłopcy spr.a"WIliej maszeruję., 
Kawał świata. %awojuj .. 

Francja przede dniami wielu 
Wzięła wY'8}ly P8.II'acelu, 

Rzymstki& hasło biorłC ' za cel 
"Si m ~ bleft Pan.e~". 

Nie to jedn8Jk nie pomaga: 
W'Ciąż dezercji rośnie plaga, 

\V'ciąi czerwone dezertery 
Porzucają rewolwery, 
Piki. lance i pałasze. 
"Ozto l!! taboju, wojsko nasze? l ' 

Wraz się tedy rozkaz zisreza: 
"Skuć z pałaoszem oowariszcza!" 

Tak przykUJty do ryn.sztunku 
~ie ucieknie z pOISlterunku. 

__ ~ ____ J~. __ ~ __ " __ ~" ____ ~ 
-

N Pałmynie - dni gorące, 
9stro tam przypieka słońce, 

Dzielne więc Machabeusze 
Pełne żaru mają dusze. 

Araibów pędzą w ruinę, 
Pod ta,'rg podkładają minę. 

A mów mężni Arabowie 
Nie dadzą się bić po głowie: 

Za ruinę na targowisku 
P~a bomba w Żydów ścisku. 

Gdy tak wre robota skora, 
Na Anglików przyszła pora. 
"Arab z Żydem się użeraj 
Ty - "divide et impera" 

/ 

"Czyli - chcąc zbyć bałaganu 
"J ak Rzymianin "dziel i pmuj l" 

"A więc dbaj - ile możliwe ........ 
"Aby r&wne były miwa; 

" 
"Gdy ' więc na(lmiaJr Ży~ów pa.dnie, 
;,AraJbów wi~szaj groma,d..nie 
"I odwrotnie, w tymże wą.tku 
"Czyń takt Wszystko dla. P<l'M~ul" 

Arab wierzy, że za męstw-o 
Akl>ar AHach da zwycięstwo, 

I Dawida pragnie plemię 
Zyskać obiecaną ziemię. 

AngHk I;s,ś, świadomy rzeczy, 
Jrzyma Palestynę w pieczy, 

I zatrzyma'ć dla osrony 
Chce Suezu wschodnią stron<:, 

Talk to ambarasu wiele 
WYWQłują sprzecme cele. 

W świecie więcej jeM kłopotóv, 
NiźU z malowaniem płotów. 
Glob nieświadom, 00 się święci, 

Napisał Mieczysław Rymarz. 
Dusłrowal Kazimierz Sto:. 
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Związek Uczynnych Grabarzy 
Istota masonerii - Kłamliwe legendy - Twórcy wolnomularstwa 

Szkodliwa rola żydostwa wśród na_ 
rodów ujawniona została już dość da­
wno, oświetleń tej kwestii było już 
bardzo wiele i nie będzie przesadą 
stwierdzenie, że nie ma dziś uczciwe­
go, nieobałamuccnego Polaka, który 
by wierz~'ł w dobre zamiary ż~·dostwa. 

Inaczej rzecz ma się z masonerią. 
Ongiś samo słowo "masoner1a" u wa­
żane b~'ło za niedorzeczną bzdurę. a 
masonów miano albo za przyjaciół 
cnoty i post~pu, albo za gamoniów' i 
snobów, którzy ukry\\"ają swoje śmie­
sznostki. \V miarę jednakże S\\"cgo 
rozwoju mawneria coraz jawniej po­
stępowała i tym sam~'m zdradzała 
~\\'oje sekret~·, które okazały się wcale 
nie tak niewinne, jak myślano. 

Dość w~-mienić jeno - rozpętanie 
wojny światowej, przedłużanie jej w 
m~-śl interesów wielkiego kapitału 
miQclz~'narodo\Vego, spowodowanie re­
wolucji bolszewickiej, opanowanie 
rządów w wiQkszości krajów europej­
skich - aby z tych czynów wyciągnąć 
wniosek, że masoneria jest szkodliwa 
i mu 'j ulec likwidacji. 

S twierdzi ć trzeba jedno: dzi eło, 
które masoneria chce dokonać jest tak 
wielkie, że jej zwierzchnicy uznali za 
wskazane stworzyć kiłka odłamów 
cżyli tzw. r y t ó w (np. ryt wschodni, 
ryt szkocki, ryt pruski), które powsta­
ją, aby jakąś rzecz wykonać, a potem 
nikną· Dla ułatwienia pracy założono 
rÓ\\"llież organizacje pomocnicze (np. 
Rotary Club~', Droit Humain - Prawo 
Ludzkie itp.), ldórych zadaniem jest 
wynajdywanie no\yych członków lub 
spełnienie drobniejszych prac. Nim 
omó\\"imy dokładniej i ryty i kluby, 

Najstarsza odznaka masOllska (loża 
"Hum ber" w Anglii). 

zajmijmy się historią powstania ma­
sonerii. 

POWSTANIE WOLNOMULARSTWA 

Mason 33 stopnia Bernardin stwier­
dza, że w ciągu swego życia przeczy­
tał 206 prac o masonerii i wynotował 
19 jej rodowodów. Przytaczamy de-

masonerii, ukazało siC nagle w świe­
cie w chwili, gdy protest przeciw Eo­
ściołowi rozbił jedność chrześcijall­
ską". 

I oto trafiliśnw w sedno! 
'V ż\'ciu średn'iowiecza, uregulowa­

m'm p'rzez J(ościół, Żydzi ze swoją 
v;łasną organizacją nie mogl~ 1ię po-

Magiczny krąg mas071.s1ci - "Sabat żywych i umarłych" (stare malowidlo ma­
soAs kie). 

kawsze opinie: 28 autorów wiąże PO-I mieścić. Musieli opuścić Europo lub 
czątek masonerii z budo\vniczymi e- zniszcz~'ć wpływy I(ościoła. 'V~'brali 
poki gotyku, 11 - przypisuje jej po- to dr~ltri~ i s~\\'orz~-Ii n.l~sonerię. Ud~: 
wstanie Anglii, 6 - Szkocji, [) - wod11IenJO "z:-"clowskosCl" maSOllCl'lI 
Francji, 12 - templariuszom, 9 - stu- odłóż~lly na póż~iej. Teraz stwierdź­
rożytnemu Rzymowi, 18 - starożytne· my, ze mason.ena,. oparta n.a. kaba,le, 
mu Egiptowi, 6 - magon, 3 - budow- ~\,:,orz~ ca/Q. plraJll](le stopn~ l !'ytow 
nicz\'m światvni Salomona, 3 - bu· J .l('st .lednym ze sto,Yal'z~'1>zel1 la.lll~' ch, 
dowilicznn ~vieży Dabel i tak dalej, aż zal\łar1an~'ch od 2000 lat. przez władzę 
do dra Oliviera, który twierdzi. że ma- tajemll;:t czyli Sanhelldryn żydowski 
soneria istniała już przed stworzeniem dla obalenia Kościoła i zapanowania 
świata! nad światem. . 

Mistrz loży w uroczystym stroju. 

Hiszpania - 1728 r., Portugalia 
1733 r., Prusy i Austria - 1738 r., 
Polska - 173() r., Ros.ia 1732 r., Skan­
dynawia 1,72 r. W roku 1739 masone­
ria liczyla już 874 loże! Zadziwiająco 
sZ"bki tell rozwój jest rezultatem 
wpły\yów ż~'c1owskich w Europie, skłó­
conej religijnie. 

A poC'Óż masoneria rozsiewa legen­
dy o s"'~'m powstaniu? - z,apytacie. 

Oclpo\\"iedź jest prosta - cbodzi tu 
wolnomularzom o mącenie w głowach, 
o wytwarzanie chaosu i otoczenie się, 
dzięki temu, tajemniczością., która u­
łatwia zadanie. 

~Iin~ł.v jednak czasy Po\vątpiewania. 
o ma~onerji. Coraz liczniejsze znamy 
sekret\' wolnomularstwa, coraz czę­
ściej lIczeni zclzieraj::t fałszywą aure-
ole 7, "hraci w fartu!'zku". ., 

Tajlle z,yi~zki tak dlugo dZIałaJą 
. skutecz1} ie, jak dlugo l10zostają w u­
krvriu. JawIlość je zabija. 

. ZnajQC sekret? i sposoby działania. 
masoJlów, b~c1zielll:: mog-li siC przeciw­
stawić ich, nieraz zbrodniczym, ~1.my­
słom. 

I z tą. myśl:;! przrst~pu.icmy do 'de­
mac:;l,olyallia tajemnic wolnomular­
stwa. Zanalizujemy jep;o .sotosunek do 
żydoc:;twa, no T(ościoła i do narodu. 

,.Zwiazek Uez~'nn~rch Grabarzy" 
wer11 e ~wictne<to okrE'śleJlia '''ybra.­
Jlowsldeg'o - nie może rzędzić Pol­
sk~. Naród nic może h~'ć manekinem, 
poruszanym z ukr~r cia! (n) 

Dr med. A. MZLKE 
spec;nlista chorób serca, krwi i plac 

Łódź, al. 'lVólez;ańslta 62 - "n,,;ma/. 
5-7, telefon 24-299 - elektro-kardio,rafi" 

Trle mowlą. legendy rozsiewane . Dowoden: teg.o. na.i.lep'3Z~·r:l jest to, 
skwapliwie nrzez maso~ów. 1\1y jed- ze ~asonel'la ofJ~:lalllJ~ zał~Z{)na oko- ~ 
nad zacytujemy słowa Zyda, w~rsokiej lo 1117 r., \': Anglu \V CIągu ~o I,at ~pa- Dr med. H. ZIOMKOWSKI I 
rangi masona, Elifasa Levi, który w ~o~vała sWlat. Oto c~·fr.v masoll,kl?~O IIlIcrj. ~hor{ib ~k,'Ir. weoer. , mo('Zoll!t'IOW1't'h I 
swej "Historii magii" pisze:. zrodła (Rebolt - Franc;masonene): l L6dź, 6 Sierpnia 2, . t-:L 118·33-

,:Wielkie stowarzyszenie kabali- Irlar~dia - ! no r., SzkocJa - 1721 r., ~.!:P:!r~z!y;\,.i!m~u.;!:je:;.:9';.:1.;,2.:.i~3~.9~''':''iii.~w:..n:.:.l;.;;e;.;;1~Z,;,;)e_l .. ę.: 9_, .. 1_2._ 
styczne, znane w Europie pod nazwą BelgIa - 1121 r., FranCJa - 1725 r.~ n 15091l 

Choćby • 
Clę smażyli w smole ..• - A może mnie papcio do Berezy?.. I cze zostawia kilkadziesiąt złotych na opla. 

- Marsz za drzwil cenie wszelkich dobrowolnych składek 
- No, no, niech się papcio uspokoi, bo (jak on to robi, tego nic wcm - przyp. 

I{jedy w dawnych czasach młody 
szlachcic wyjeżdżał w świat, by w tym, 
albo innym konwikcie wiedzę spijać i 
paleatami szermować, IMĆ Tata Szambe­
lan czy Podstoli kobierzec na lawie roz­
łoż)'ć kazał i Jegomościowi Paniczowi 
dwudziestkę ciężl,ą ręl;:ą wsypał, aby znać 
domu rodzinnego nie zapomnial i ojcow­
skiej władzy. Po czym troch~ mięsiwa 
dzikiego, kartofli i owo~u ,na woz zal~do­
wać polecił, blogosłaWlenst~vo dał, jalco 

·tei: rozkaz ucałowania strYJowego ręka­
wa i Jegomość ruszał w drogę .. 

Nie hardzo tam bylo wygoclme, choćby 
nawet najnowszD, karocą, bo przy zetknię­
ciu z siedr,eniem Panicz żałośnie ojcow­
ską prawicę \Vspomi~ał i nie bard~o był 
pewien czy przypadluem IMĆ ętrYlo J{a­
sz(e]an ucalowaneg-o rękawa me zal,asa, 
a ze swej strony szacunku <!-Ia ro?u okrę­
i:ną drog-ą do glow:y mu .~l.Ie w.blje, ~lbo 
też z jakow<,jś inne] okazJI swej strYJow­
Skiej ,vtadzy rzemieniem nie zadokumen-
tuje. . . . 

Poza tym wiadomo było Pamczowl, te 
i w kOlHvikcie Ojcom Wielebnym let siły 
nie brakowało i wszelakie przestępstwa 
rad?:i hvli karać i dziwił się niepomiernie, 
z<! w z\viązku z edukacją tal< się to wszy­
sry interesuja, tym miejscem', w którym 
si~ ów przysłowiowy atlas ("szkoda cza­
su i atlasu") najbardziej od siedzenia wv­
ciera. To też ponuro patrzył w przyszłość 
i Wz(]ycllal jak ów wiail', co się po polach 
dokoła rozbijał. 

Czasy sir.' 7.mienily. Widać to choćby li 
tego, ip w(rdy każdy szlachciC' ~edlug p?­
"'yŻf:,z<,go wzoru sprawę zalabnal, a dZIŚ 

. wójkowi Karolowi powiem, że papcio autora). . 
- to nawet trudno ludzi ugrupować w wczoraj .,Ol'ędownika" czytał, he he he. i\Iożnaby to dlug'o jeszcze przcdsta."'la~ 
zależności od sposobu ekspediowania sy- _ No, nie bądź glupi. i\Iasz tu czeka- różne typy (a tw;iów, a 1.0 poprzcs,tallIe~y 
na na naukę. ladkę i sluchaj dalej. Ty i ja to dwa 'po- na jednym tylko. BędZJ(~ to taŁus łodzla-

Spróbujmy jednak. kolenia tego samego rodu. Musimy złą- nin. 
Otóż papa - sanator załatwia tę spra- czyć wysiłki... Kupuje on synkowi to samo, co każdy. 

wę w sposób wlaściwy ludziom swego ga- - Ile he he, konsolidacja _ co? Znam inny tatuś, a prĆ'cz tego podkute bu(y dłu­
tunku. Gdy tylko uświadomił sobie, że sy- się na tym. Ja będę się obkuwał, a pap- gą linę i laskę zakoóczoną topo.rki.em, po­
nek za ty'dzi<,ń zacznie naukę, jedzie do cio w skórę walił. Niema głupich. Ale czem wyglasza tak·ie przrmówICDle:. 
szwagra-naczelnika, by ten porozum~al niech tatuś da jeszcze jedna,. czekoladkę, _ Kochany Kaziu. Odprowadziłbym 
się z wujem-wiceministrem w prze~mlO- to będę słuchał dalej. cię do szkoly, ale muszę i~ć do pracy. M.a.. 
cie nieolrzymanych jeszcze odznaczen. Od _ Masz i słuchaj. Pamiętaj, że w musia taki.e .. Wsadziłby.m cię do. f.ram­
znaczenia nadchodzą po dwóch. trzech szkole trzeba się uczyć, to ważna rzecz, ~vaJu, ale me Jes.tem ,gl~pl, dobrz~ ~I zyczę 
dniach. Papa zaldada je wszystkie, wola owszem. nawet bardzo waina, ale ja ci ra- I d.la tego wolę, ze.bys Sl~ z.araz plelwsze~o 
synka i rzecze: elzę chodzić na wszystkie akademie. Twój d?la do szkoły me spó;mJł.. Wyt!umacz.ę 

- Heniu, stoi prr,ed tobą jutro pracy... tat.uŚ też chodził i oto patrz, jalde meda- cI.przeto, JUk tlzc:ba t~m IŚĆ. G~y WyJ-
- Co? - poseł Hoppe jest dyrektorem le zdohią moją pierś. dZlesz z domu, to pójdZiesz po mo~tku. do 

mojej szkoly? - synek na to. . . . jezdni i tamtE:dy po l,amyczkach dOjdZIesz 
- Milcz smarkaczu l Tatuś do ciebie . - ~ :- lipa ... I tak mamusJa WClą~ do ulicy Potrkowskiej. W ten sposób nie 

mówi... SIę dZJWI, ~e tatu~ do.stał te .medale. ~ wogó- zachlapiesz się zbytnio, bo tylko tyle co 
- Tatuś już dwanaście lat mówi i nic l~ nJccl~ Się tatus me wyslla, bo me dam cię auta opryskają. 

z tego nie wychodzi. SIę obuJać.. . .. Ulicą Piotrkowską pójdziesz w prawo 
- Helciu, jak t.yś tego smarkacza wy- To rzek~szy, Hemo. poszedł do sl.eble l i zaraz tam napotkasz wielkie bajoro, a 

chowa la? Rodzina rodziną, ale ja jestem zaczął sobIe przępowul:dać wszystlne za- obok wielką górę piachu. :Masz lilH), las­
referentem i wypraszam sobie, żeby ten słys~ane kawały, możlIwe do demonstro- kę i podkute puty. \Vdrapiesz się na jej 
smarkacz tak się do mnie odzywali wama w .szle.ole. .. szczyt i zejdziesz z przeciwnej strony. Tam 

- To niech mnie tatuś za karę do In!lczeJ s~ę przeds~~W1a ~akl I??ment poprosisz robotników, to cię przenios~ 
szkoły nie pośle, he he he. w mle~zkamu ~~'zędmka najczęścIej spo- przez dół, w którym murują kanał i pra.-

Tatuś. który 1 racji posiadanych od- tyka~ej kategorn. . . . . wie jesteś w szkole. Jeszcze tylko jedna 
znaezC11 znał się na wszystkim a więc i P.lerw.sze~o ~vrześma IdZIe ?O kasy. l kupa kamieni i dwa bajora i trafisz na 
sprawy pedagogiczne nie były mu obce, dowJaclu.]e SIę! ze tym razem metyl.ko n~e ulicę wybrukowaną wielkimi kamienia.­
puści!" tę uwagę mimo uszu i ciągnął da- potrzeb~Je mc dopłacać P<.>. odlIczenIU mi, po której jeździ du~o wozów i strasz­
lej. wsZYStk.lC~ odtrącell od pel!-SJI, alo naw?t nie turkoczą. Przy tej ulicy napewno bę-

- 'Vejd7.iesz w nową nieznaną ci do- około plęClU złotych dostallle na ~ękę. NIe dzie szkoła. 
tąd atmosferę·.. l zdarr,a się to częst.~. OrIldana Je przeto Ale f{'go dnia Kazio był w ośmiu szko-

- Pewnie w ozon, hi hi hi? Ja tam na ~osz.t.Y <,kspedyr.1l, cJoldarla d? t('~o. ?d- lach, a rio swej nic trafil~ bo w~r,ystkie s~ 
woIr, .. endeków". powJrrIJ~H\ 811~J~ (s.kfl,d - trgo me ".If' z~· przy hałaśliwych .i ..kociolbich"· ulicach. 

- Marsz d0 kąta, ty zakało rodu, bę- rlrn n8Ibal"~r.JrJ. pll1fol'mnwa.ny f~ll.rlonl- _, _''':''-'''''''--..... _ ,_....-.:::::..." 
bnie głupi, chuliganie smarkaty I stal, zalatwla nlczlJędne spra\\'unkl I Jesz- JUWICZ 
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Ja zostać 
'dobrym jeźdźcem 

l. - Wpływ jeźdźca na konia musi być 
o- gd y zachodzi tego potrzeba - energicz­
ny, ale niezbyt gwalto\vny i bezwzględny. 

II. - Sprzyjające olwli czności i wa­
runki tE' r rno\ve - gdy na(larzaj ą się od­
powiedni e okazje - należy zręcznie i u­
miejętnie wykorzystywać. 

n!. - Pol ecenia godne - jako ćwi­
czenie - jes t wdrapy\vanie się na pochy­
le wzgórza, strome zbocza i lIirlatwe do 
zdobycia przeszkody ... 

IV. - Właściwe zlanie się z sobą jet­
dtca i konia w harmonijną i malowniczą 
całość - ułatwia w wielkim stopniu tre­
surę· ·· 

V. - Jeździec, jak i wierzchowiec wy­
magają stałej wzajemnej równowagi w 
różnych pozycjacb i stą# wskazane jest 
wymanie się prO'l!!te '" siod1tl. .. 

Zrozumiał 
... a jak sip, podniosłam na łóżku, wła­

mywacz zwiał na łeb na szyję. 
- Rozumiem, doskonale rozumiem. 

Krowa dla znawców. 
Pe'W'ien milioner w}-brał się autem na 

przc<]aŻidż1kę i wIegł katastrofie. Chłupi za­
noszą go d-o jakiejś fermy. Gos.podyni, aby 
dopfOłwa·dzić go d<> przyt<>mności, daje mu 
s1)klankę mIe,ka z wód,ką. Ranny wy1pil 
osobliwy napój i szepce: 

- Dam trzy tysiące dolarów za tę 
kr<>wę, 

Zapalony karciarz 
- No masz szczęście, że nam lew 

przeszkodził w dokończeniu partii, bo 
miałem cztery asy i musiałbyś przegrać. 

Spryt. 
Dwócb vna ~,()Iffiych rozmawia z sobą, 
- I wyobraź sobie, że ten idti'Ot,a zapro­

sił mnie wczoraj na piwo i zaczą~ mrn ie mę­
czyć o ·poż)"czkę. 

- No i naturalrnie zaraz odmówiłeś? 
- Nie, dopiero po :rugiej flasrz:ce. 

Kto niszczy bolszewizm 
Między politykalITIIi w Genewie. 
- Kto jflst naj'więkHym wrog-:em boI· 

Sizewwmu? 
- Hitler? 
~Niel 
- Mu.. wIini? 
- Nie. 
- A kt,o? 
- Stalin. 
'- Dlaczego? 
- Bo 001 niszczy i rozst~'_e~; je boI· 

s'Z6'Wiików, 
_ •••••••• " ••••••• '.1 

• ewa 1f? .fOAQi!!!!łi 

Na wy-tawie obrazó,. [ b- - · II 
Stars za, krótkowzroczna p'lni przycho- O zro Je z-canacJa 

d-zli na wystawę furtu,rystyczną. Oczywiście ,,.., 'ł 
O'buI"Za się d,o głębi potwornośc i f! wysta-
wionych obrazów. 

- Napl'Z)rkla.ct to - mówi wskazujląc 
prz€d siebie - czy tJQ ma być portret - ta 
obrzyd'li\\"ość'? 

- Ale-ż proSlZę pani - przerywa jlej 
przewodnik - bardw przepr8iszam. To 
'iI"cale nie jest obraz, tylk-o IllJStro, w któ­
rym się pani odbIja. 

W Rosji 
Rosyjskiego urzędnika wołaj a. do jego 

władzy. 
- Przyznajcie towarzyszu mówi 

władza ... 
- Do wszystkiego się przyznaję! 

woła z pośpiechem urzędnik - pies by­
łem, zdrajca, niegodzien takiego wodza, 
jak towarzysz Stalin! 

Władza patrzy zdziwiona: 
- Ależ ja chciałem, żebyście przyzna­

li, że nie spodziewaliście się awansu do 
którego was przedstawiam - mówi. 

Urzędnik ociera pot z czoła. 
- Uff! - oddycha z ulgą - a ja my­

ślałem, że to przyszła kolej na mój pro­
ces! 

Na Śląsku niemieckim 
- Co u was za wrzawa? 
- Żandarm wziął ojca do więzienia. 
- Za co? 
- Nasłuchiwał pod oknem noc całą 

powiada, że ojciec Chrapie po polsku ... 

Świadek. 
W d\\"udziestrm dniu wielIkiego yłośne­

go proce u zja wił się w są.odzie n.owy świa­
delk. 

- Czy jeet pan na<>C7Jnym świ ,"d~ ierm? 
- . 'i e! 
- 'Vobcc tego, !".kąd pan zna wszy tkie 

zczególy tak dokła In e? . 
- Wyczytałem je w dzienni,kacb. 

Sportowiec przy wojsku 
O f i c e r: Ach, ty zielony rekrucie I Ja 

cię nauczę przełazić przez mur. A prze­
pustkę ma~? 

Rek r u ~ Nie mam. panie kapitanie. 
Lecz proszę nie zapominać, że gdy nie bę­
dę się trenował , to zajmę marne miejsce 
w wojSkowym biegu z przeszkodami. 

Pijacka rozmówka. 
- Nigdy nie wracam do domu wsta· 

wiDny, 
- Ja te'i nie, ZamsrzA) po drodze zosta­

nę gdzieś w rowie. 

Podpora rodziny. 
Pan DrzulS iakiew icz poszedł z małżonką 

do cyrku, Kulminacyjnym punktem pro-

1) Oddać do zakładu poprawczego? 
Dareinne - i tak się nie poprawi l 

2) Przemówić jej do rozumu? 
Ba - kiedy go nie maI 

3) Oddać ja. Żydom, których tak lubi? 
I ci jej już tak Slwałtownie nie chca. 

ho stl'aciła wpływy. 

4) Zaprząc ją do uczciwej pracy'! 
Nie weźmie się za nią bo ubrdała eo­

bie, że stworzona iest do nanowania w 
Polscel 

gramru był numer, w którym doś'< niepo- ,. 
zornie wyglądający akrobata dźwigał na ~-AJ 
swy ch ba rkach piramidę, utworzoną przez (/'1\1 

VI. - Przy wszelkich skokacb J! ;cgo żonę i sześ cioro dzieci. Pani Brvusia-
przeszkody, jeździec powinien siedzie ć . de w;cz()wa trB,Jciła męża ł10kciem i mrUk-I . 
siodle lekko, miękko i elastycznie tak , ż ~, , llęła.: 5) WIęC co zrobić' 
by widok skaczącego z. nim konia był jak l - l\Ióg~byś brać pn:y.kładl. .. WLdllisz, 00 Przestać aię ni" interesować I sczetnle 
D6jb~d~iej est6tJC&DJ.q si~ naz;ywa podipora rodz.il1lJ;l . sa ... 



Powró Gorzel ka 
Zapadł już \vieczór i pociąg rwał na­

przód całą silą pary. Michał Gorzelak 
pn:ysunął się do okna przedzia.łu. Z ~ 
kolicznych łak doleciał go miodowy ~­
pach kwitni1cych traw i kwiatów. Ale 
Gorzelnk nie zwrócił na fo mvagi. Opar­
ty o ścianQ ,,'ag-onl1 stał zatopiony w 
myślach, 

Oto wraca clo rodzi nnego m iastecz­
l,a po kilkuletniej nieobecności, Za go­
dzin~, rn07,E' 7.(1 dwie zobaczy milą po­
sta{: iony i dwóch synów. \Vyobrażal 
sobie na\yel Ich radość, kiedy z walizki 
wycloh('rlzie upominki. kupione za 
skrzf;lnie ur.ilI1C1ne gTO~ze, 

\\'ire dla \\"Iarll,H i C71' '''\\,<1 l~nią­
CE', pari1dl1e 7ep11'1,i na srebrnych de­
,,'izkach, a dla żony rięlmn bic:ll'l chu­
str. na przvkr~,('ie t;'lc'\\\'y, kawał jedwa­
biu \V ln\'ialy i "znurrk prinnlziwych, 
czer\\'olweh kon: li, 

l śmieellną/ :::je Gorzplak cierpko, bo 
czul. że Iwezenl lah nie prz,vpaclnie do 
gustu pnhożnrj, cil'hrj i rlOtulnej żonie, 

- !'\aileripj !'porloh<1lhy si(' jej ró-
7.aniec. albo k"inźka clo nahożel'lslwa -
s7.epl1qł sam do siphie s7.yr\prc7.o, Ra­
dość z powrotu do I,raju, do rod7.iny, 
zamroczyla mu m~'śl o pobożności żony, 

Pr7.YDomniały mll się kłótnie i SW'l­
ry, jakie za,,,,;ze slo:::O\vał, chcąc ją od 
tego latania do kościoła odciągnąć, Ona, 
żona pra\yowiernego socjalisty, domo­
kratka - w ka7.dą niecl7.ielę była na na­
bo7.eI1slwie .. , Nie dość tego, t.o jeszcze 
w maju na "majowe" latala, a :r.imą na 
nie 7.pór cza:::em wpadla. Swarzył się z 
nią o to, kpił. a rilZ to na,yet uderzył ją 
po zloś"i, kiedy dowiedział się, że byla 
na zebraniu w nowootwartym lokalu 
Stronnictwa Narodowego, a po powr~ 
cie clo domu utyskiwała na Żydów". Ro­
botna wprawdzie byla, zabiegła i po­
r7.ąclku nigdy nie zaniedbywala - cóż, 
kiedy nie chciała podzielać jego "demo­
kra ł ",c7.nych" przekonań. 

- Jeszcze mi synów na "endeków" 
i słllgów ksif.'ży wychowa - myślał ze 
zJo~cią, 

7,gn:yŁnf.'ły liamulce i pociąg zaczaJ 
7.\\'nlniać hif'g'u, Michał wzinł \valizkę 
do l'pki i 7.hiprał się do wyjścia. 

Za chwilę był już w domu. Radość 
i ł7.y żony zmirszaly się Gorzelakowi ze 
f\miechem 'wnów i sprawialy, że w gło­
n'ip czut lekki 7.nmęt, a w sercu nieby­
'''ałą sło(lycz. Patrzył też na. swe dzieci, 
jaJ- urZPC7.ony: chlopcy byli dorodn~, 
zgrabni i wymowni. 

Po pierwszych powitaniacn i kolacji, 
:r.aczf?ła się pogawędka, Grzelak ciekaw 
był tego i owego. 

- ~ cóż tam s!ycliać u s7.wagrów? 
- Zje! On pije i przez wódkę go-

spoc1arf'ltwo im 7.marniało.,. 
- Hm!. .. A u \"ujków? 
- Józka ich wzięli do wir.7.ienia, bo 

ulotki komunist.yczne rozdawał, a i An­
tek będzie miał sąd. bo z TUR-owcami 
szyby potlukli w kościele ... 

ObrW';zył się Gorzelale Nie w smak 
mu poszły te nowiny o krewnych, Był­
hy i nie pytał dalej. ale starszy syn, Ste­
fan, rzekł poważnie: 

- Przykro tego slucnać, ale Waler­
ka stryjko\va okrutnie źle skończyła. 
Naczytała się w Związku różnych żydow­
skich piśmideł o wolnej milości, o świa­
domym macierzyństwie i jeszcze gor­
szych - i g\,raJtem rwała się iść do 
wielkiego miasta, Ciężką tam dolę mieć 
musia.ła, bo wróciła jak widmo i wnet 
potem zmarła, 

- A wujek Zygmunt, co był sekre­
ta.rzem w Zwiazku, założył do spółki z 
Żydami młyn. Te parchy tak go wykie­
rowały, że musi teraz chyba iść z torba­
mi", .Te~o .Tank a wyszła za mąż, ale źle, 
Mążią bije .. , 

Przygnębiony tymi smutnymi no­
winami. poszerH Gorzelak spać, ale ca­
łą noc za~nąć nie mógł. Świclt'Owalo mu 
w mózgu jedno pytanie: a jakież tedy 
sa jego o7.ieci? Doprawdy. człowiek je 
chowa i nie wie. czego się może z nich 
srocl?:iewać. \Vyrosnaż one na ludzi, na 
pożytek - czy będą zakałą społeczeń­
sIwa? .. , 

PRZED LOTEM "GWIAZDY POa:SKI" 

Człowiek, który był w stratosferze 
(Od wł.ą.snego korespondenta "Orędownika"). 

11 jr S{f'Ł'enS, znakomity pilot amery!wński, który już dwukrotnie wzbił ~ir; ba­
lonem do stratosfery , OSiąfl(ljqc za d1'1i!lim razem- rekordową wysokość Q2066 m 
w:n;b!ll z 1/Zttlionką do Polski, bl/ w';óf>stniczyć UJ przygotowaniach do pol-

skit>oo lotu do stratosfp'ry i slużyć naszym pilotom radą i dośu'i(ldczenżem 
Fot, E. Fikus 

\Y a r fi. z a w a. we wrześniu. 
Prz.\' jcchał do Polski naszym moto­

I'owcen' ~r S "Piłsucl:=:ld", Z 7.oną., któ­
rą. poślubił przed dwoma miesiącami. 
Była to \\' i~c poclróz pośluhna, a zara­
zem picI'\\'sza \\'~'pra\\'a z Ameryki do 
Starego Kraju, Pociąg przewiózł go z 
Gdyni do 'Yal';;za,\'~', z dworca zaś sa­
mochód cia hotelu. gdzie po krótkim 
w~'pocz\'nku prz~'jQ.l dziellllikar7.~'. 

Kto? ~ljr /\" W, f-ilc"ens, znakomit~' pi­
lot am~'n kaI'J"ł,i. któn' w l'. 1937 wzbił 
się balol\cm da slrato"fel'Y na rekor, 
dow;;t w~'"okoś'~ 220fio m. 

Ale oto en \Y,I "okI. o.;zc7.upł~·, sym­
pat~'czn~', '\\ ol,ulul ach, czoło w~' ~oki". 
",lMy 1pJ.;],0 pokn'te siwiznQ.. Lat 5~, 
l Thrany po c.\'wiIIlP!l1u. jednak bez 
specjalnej dbałości o strój. PJ'z~; nim 
ni:::I"f1. ale prz\'s tojna blondynka, Też 
w oku/arar/l. To palli Ste"clls, 

l\!jr Ste"cn<: nic c7.c1;:a na pytania, 

lecz od razu podejmuje swobodną., to­
waJ'zyską ł'OZruO\\'~, Zaczyna - typo­
wo po amerykańsku - od życiorysu, 
Urodził sil,) r, 1886 w Belfast, potem 
wnlział techniCZ11\' na uniwersytecie 
w' ~JuiJ)e, praca za\vodowa, wreszcie ... 
wojna. Jako łotnik na froncie francu­
skim, Także pod Verdun, Po wojnie 
zostaje już w wojsku, w mzynierii 
wojs]<owej, Przychodzą, pienysze zain­
teresowania lotami na wysokość do 
nie7.baclanych regionów. ,,'pierw sao: 
molotami, potem halonami. \Vreszcie 
w r, 1(.l3f. start z pol. Dakoty do strato­
"fer~' w towal'Zyst\\ ie majOl'a Kepnera. 
l Andel'sona na balonie "Explol'er I" 
o l)ojemności 3 milionów stóp sześc, 
DocipJ'pjl;l do w~' l'okości Hl 000 m, Po­
wrót na ziemię ko(lCZy się dJ'amatycz­
nie. lIa w,,'rokości bowielll około 6000 
m balon p~ka, ale lotnic,\' s2r7.ęśliwie 
l'atuj::J. się pJ'z~' pomoc," spadochronów. 

Gdzie' nailepiej szukać męża l 
Cieluura ankieta. fl'o Ilcu.sldegQ pisma 

p a 1" y Ż. - Jp{(no z kobieCYCh pism' kać m~ża. OkazaJo siQ, że na 10 hsię­
francuskich przepJ'o\\'adzilo ankictQ I n' kobiet. które nadeSłały oclpo\\'iedzi, 
na temat, gdzie najlepiej należ~' f'ZU- :W pct oclpo\viecl7.ialo, że poznało 

;;\\'~'ch obecnrch mężów w cza:::ie wy-

j .......... "".............. kony\Yanin. pracy zawodowej, 20 pct -
Kożuchy kożuszki na barach i z~~l'aniach t~warzys~ic.h, 

, ~ . 18 pet w podroz~r, tramwaJu lub łume, 
duzy "'ybor ". roz~ycł) gatllnk.acb,! 11: pet "Tszło zamąż za przyjaciół z lat 

ł 
spody na futra, hsy.oraz skorka dzie-cinnych, 7 pct skojal'Zyłv ogłosze-

na pokryCIa !lia i biura matrYlllonialne, . 

Nagibór,Łódź ł - - ' 
Zgierska 107 tel. 133.63 CzytajCie i abonujcie 

............................ "Jlustrację Polską"! 

Ameryka buduje drugi t"_.v>l: "Ex­
plorer lI", Start znów tragiczny, balon 
mianon'icie p~ka przed odlotem, \~ 
kilka mi('::,i~cv później trzecia "f)I'6ba 
kOJlc7.v się pom~'ślnie, ~dvż mjr Ste­
vellS i mir Anderson osiągają. wys(). 
kość 220lio m, ",:kraczaj~ w nieznaną 
stratosfer!; i ustanawiają. zarazem 
światowy rekord wysolwści. 

Padają p~'tania o wrażenia z tego 
lotu, 

A więc, najciel,a\vsz:v odcinek lo­
tu, ktÓl'V trwa! osiell1 godzin, zaczął się 
na wysokości około 15000 m kiedy do. 
koła zapanowała ciemnoŚĆ, a wówc7,as 
właśnie rozpoc7ęła się dla załogi odpo. 
wiedzialna praca, jak np, dokonywanie 
pomiarów, micrrenie temperatury, 
szybkOŚCi i kierunku wiatru, foto~a­
fowanie ziemi, branie próbek pOWIe­
trza, badanie promieni kosmicznych. 

Mjr Stevens przybył do Polski 
wzbogacić doświadczenia z poprzed­
nich swych lotów i przebiegu lotu 
"Gwiazdy Polski". Na każdym kroku 
dał dowody- prawdziwego "fair play" 
w stosunku do naszych baloniarzy, 
czynił bowiem starania o sprzedanie 
Polsce gazu hel do riapełniania powło­
ki, jego również zasługą. jest przesł~ 
nie z Ameryki tak licznych (10 skrzyń) 
przyrządów naukowych i pomiar~ 
wych, których większa część będZIe 
wmontowana we wnętrzu gondoli. Po­
za tym mjr Stevens żywo interesuje 
się pracami wstępnymi do naszego lo­
tu stratosferycznego, służą.c zarazem 
naszym pilotom cennymi wskazówka.­
mi. 

Mjr Stevens jest głęboko przekona.­
ny, iż polski lot zakończy się pomy­
ślnie i że "Gwiazda Polski" wzbije się 
conajmniej o 3000 m wyżej niż jego 
"Explorer n", Ameryka okazuje wiel­
kie zainteresowanie przygotowywa­
nym lotem, Już obecnie prasa. poświę­
ca mu sporo miejsca.. \Vedług oświad­
czeń mjra Stevensa należy oczekiwać 
przyjazdu do Polski licznych kor&­
spondentów pism amerykańskich, 
wielu operatorów filmowych, oraz 
e-kspedycji radiowej projektują.cej 
transmisję do Ameryki samego mo­
mentu startu ba\onu, a. nawet - jeżeli 
to będzie możlhve - wrażeń załogi, 
nadawanych z gondoli "Gwiazdy Pol­
ski". 

Rozmowa skończona, l)aństwo Sto­
vens udają się do swych apartamen­
tów. ZwiedzQ. 'Varszawę, a potem wy­
jadą do Zakopanego, gdzie oczekiwać 
będ~ na start "Gwiazdy Polski" z Do­
l iny Chochołowskiej. 

ELLIOT. 

Nowoczesny lokal 

BAR · RESTAURACJA tłA SU 
WŁOCŁAWEK, pl. Wolncici3/4 
(b. lokal KKO, m, Włocławka). Tel. 15-29 
zostanie otwarty we wtorek, dnia 6 września 

n 18055 

Rankiem zagadnął żonę, niby od I sługami kleru, a nie chcesz zrozumieć, nie mógł. A czy i ze mnie jesteś zado-
niechcenia: że to właśnie socjaliści są parobkami, wolony? 

- Maryś! Powiedz mi, jak tam na- sługami parszywego żydostwa... - Maszl Chwalby ci się zachciało -
sze chłopaki? Robotne, czy lenie? - Eh, kobieto, kobieto... \Viecznie zaśmiał się. 

- O, to chłopaki. jak złoto, że dru- musisz trwać przy tym swoim ko- - No powiedz, powiedz sprawiedli-
gich takich szul,ać. Pracowici i porząd- ściele... wieI 
ni... A Stefan jest nawet kierownikiem Mruknąl niby zagniewany, a wrze- - Ano tak. dobrze się sprawowa-
tutejszej placówki Stronnictwa Narod\)- czywistości udobruchany wiadomością łaś ... Nic ci zarzucić nie mogę ... 
wego. o dzieciach. - Bo i ja należę do Stronnictwa Na-

- Ocho, już żeś ich zrobila na "en- - Michaś - rzekła zno,:u żona - rodowego, 
deków ..... Chcesz, żeby klerowi i kapita- a czy nie milo ci, żeś dom zastal w po- Gorzelak poruszył się niespokojnie 
listom służyli,.. rządku. a dzieci zacne i zdrowe? na ławie i głowę zwiesił. 

- Mkhasiu, nie mów takI Wszyscy - Ano miło. Tyś' to je tak ucho- - Ano, myślę, że skoro tak już sla-
powinni~my być narodowcami, walczyć wała. J wisz to Stronnictwo, to musisz mieć i 
o bogatą. potężną Polskę, o pracę i chleb - Ja. ale z pomocą Stronnictwa Na- racjęl Wiesz, ja także chcę się tam za­
dla Polaków. Powinniśmy raz wreszcie rOdo'yego! Co m.6j rozum nie poradził, pisać, a Zygmuntem, co go tal<; te psia­
p07.być się zarazy żydowskiej, żerującej tam iCh nauczylI, a czegom prosta ko- wiary żydy wykończyli, to musimy się 
na naszej nieświadomości... Patrz. co bieta nie wiedziała, tam im powiedzie- zaopiekować ... 
Żydzi zrobili z twoim braŁem Zygmun- li. Młode serca i głowy tam znalazły po-
tem - oto przykład. Ty nazywasz nas karm, którego tu w domu dać im nild KRZYSZTOF BERNARD CABAN. 

• Kto prenumeraty za wrzesień (2,50 zł) nie wpłacił jeszcze, I niech to uczyni niezwłocznie, a naj dalej do . 6 września 
•••••••••• a ••••••••••••••••• ~ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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.......................................................... 
BIegaDcJca Paal alll.ra .1, ... Ilrzale 

"Dom Modelowy" 
Kozłowska i Mikulska 
Z.ódi, al. Piołrko .... Jca 18S tel. 234-99 

Magll%yn %aopall'%ony w bogały wybór S" k i e", Je o s t l. m ó w, o k l' Y Ć 
oras ubiorów uczniowskich. Pnyjmu.jemy samówienill % własn.ych 
i powienonycl& materiałów. Pracownia na miellIcIl. Ceny umiarkowane. 

: 
i • : : • • 
ł •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Mistrzostwa Europy w lekkiej atlety, 
Sznaj der w tyczce trzeci - Zasłona wyeliminowany 

p a ryt. - ,V sobołę rozpoczęły się tu-

l 
taj II mistrzostwa lekkoatletyczne Euro-I 
py, w których startują, jak wIadomo, ró­
wnież Polacy. :Mistrzostwo Europy w tycz­
ce zdobył Niemiec Sutter ze skokiem 4.05 
m. Drugie miejsce zajął Ljungberg 
(Szwecja), ikacz8,c ł metry, 3) reprezen­
tant Polski Sznajder. równiet 4 m. 

W oszczepie tytuł mistrza Europy zdo­
był Fin Matti Jaervinen rzutem 76.87 m, 
przed swym rodakiem Nikkanenem 75 m. 

W skoku w dal zwyciętył Niemiec 
Leirhum, skaczl\c 7.65 m przed Włochem 
MaHei 7.61 m. 

W biegu na 100 m rozegrano przedbi&­
gi i międzybiegi oraz finał. W drugim 
przedbiegu Polak Zasłona zajął piąte 
miejsce w ('zasie 10.8 i został wyelimino­
wany. W fina.le zwyciętył po emocjonu-

'jl\eyDl biegu Holender Osendarp w czułe 
10.5 przed Włochem Marianim 10.6 i 
Szwedem Strandbergiem 10.6. 

Verey zwyciężył 
W międzybiegu 

Sukces Szwajcarów 
A m st e r d a m. - Na trÓjkąCie szosy 

w Walkenberg, na trasie długości 170 km. 
odbyły się w sobotę przy olbrzymim. za­
intresowaniu mistrozstwa szosowe ŚWIata 
amatorów. Na starcie stanęli kolarze 1ł 
państw, wr6d nich równiet Polacy. 

M e d i o I a n. - W drugim dniu wio- Zawodnicy polscy niestety nie odegral1 
ślarskich mistrozstw Europy odbyły się w biegu tym żadnej roli. Startt do wyści­
na mpc!iolatlsldm porcie lotniczym mię- gu odbył się przy pięknej pogod~je. -
dzybiegi w jedynkach i dwójkach ze ster- \Vzdłu~ trasy i na mecie znalazło SIll oko­
nildem. Nie odbył się natomiast między- lo 20.000 publiczności. Trasa długości 10 
bieg dwójek podwójnych. W ostatniej km, na. ogół była dość trudna. Prowa­
chwili bowiem Szwajcaria wycofała swo- dzila początkowo drogą bitą wyratnym 
ją załogę i w ten sposób pozostałe pań- wzniesieniem a następnie drogą nieco pia­
stwa automatycznie zakwalifikowały się szczystą. 
do finału, w którym walczyć będą. obok Prowadzenie w biegu zmieniało się 
Włochów i Niemców jeszcze Belgia. Ftan- kilkal,rotnie. Liczne próby ucieczld li­
cja. \Vęgry i Jugosławia. kwidowali początkowo na zmianę kola-

\" jedynkach startował reprer;en~nt rze. pieczołowicie pilnujący czoła, d 
P (\ I ~ki Verey, który zajął w mlędzyble~ wreszcie udało się kilku zawodnikom ode­
pi r. rwsze miejsce w czasie 7:36.1, 2) Rufh rwać się od prowadzącej dotąd grupy. -
(Szwajcaria) 7:39.8, 3) Vrba (Czechosłowa- Uciekli zwłaszcza Szwajcar Wagner, Nie­
cja) 7:47.8, 4) Banos (Francja) 7:U.', 5) mice Heller, BuegeJman (Szwajc.) i Engel 
Węgier !{jss, który tym samym został wy- (Ho!.). Z blisko minutową przewagą pro. 
eliminowany. wadzili oni na kilkadziesiąt km przed me-

W pIerwszym międzybIegu dwójek te tą., gdy Szwajcar Knecht podwoił tempo i 
sternikiem polska 7.ałoga. Kuryłowicz - dogoniwszy prowadzących, wyszedł wre­
Manitius (sternik BacIer) została wyeli- szcie na czolo. Tempa dotrzymał mu je­
minowana, zajmując dopiero czwarte go rodak Wagner. Obaj też wpadli jako 
miejsce. Mi~d7.ybieg wygrał.a Jugo~sławia pierwsi na metę. W ten sposób Szwajca­
w czasie 8:u2.7, 2) Holandia 8:00.6, 3) ria powtórzyła swój sukces z roku 1933 
Szwajcaria wyeliminowana. (Egli i StetJer) oraz z 11)36 roku (Buchwal-

W dl'ugim międzybiegu zwyciętyła Da- der i Weber), zdobywając znów tytuł mi­
nia w czasio 8:03, 2) Francja 8:08.', 3) P o 1- stna i wicemistrza świata wśród szosow­
s k a, wyellminowana wraz z Belgią, kU)- ców amatorów. 
ra w tym biegu zajęła czwarte miejsce. I 

Sobotnie biegi odbyły się przy nie- ......................................... - ............... ~ 
m~iej pięk.nej. ale bardzo up~lnej i par: Tyll(o Rząd Narodowy uwolni 
neJ pogodZie. co mocno dało Się we znaki p I k d" dó I 
wioślarzom. O S ę O ... y W 

POŃCZOCHP DAMSKIE .................................. .. 

i MĘSKIE Najtaniej 
W czwartek, dnia 1 września 1938 1'., zasnęła 

w Bogu. po krótkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochalisza matka, 
babka, prababka, siostra i teściowa, 6. p. 

w różnych gatunkaeh oraz .karpetld, tenlllÓwld i t. p. k hł 
poleca P. T. Kupcom najpię nie,jsze awaty 

EDWARD GŁOWACKI, Łódź, na jesień i zimę • tlIIICI 

Maria Klałkiewiczowa al. Piotrkowa ka Dr. 102. 

z 11. Bzymłntak 

przetywszy lat 93. Pogrzeb odliędrle afę w nie­
dzielę, dnia ł. bm. o god%. 2 po południu, z domu 
tałoby w 2egrzu. na stary ementarz św. Jana 

: •••••••••••••••••• -
GIESCHESpółkaAkcyjna 

w firmIe W. CZIDEL 
Łódź, PiotrkoW!łk_ 286, tel. 260-53 

w Poznaniu. W. ei,=!kim smutku pogr~teni Biuro sprzedaży Z· AGIEW jedynYDłezawodny 
re 8OU8 clzlecl l rodzina. 

:2:egne, Poznań, Dębiec, Ostrów, 
W Łodzi, ulica Srebrzyńska 12 

telefony: dyr. 215-36 i biuro 134-17 

J najtaó.zy jrodek 

do rozp alani a ognia w piecu. 
Zastępuje naftę lnb drZazgę. Nie kop~i. nie 
smoli, bezwonna. Do a.byda w KAZDYM 
sklepie. Sprzedaż w składl\ie papieru ł:.Qdi. 
KIliDllklego 147, telefon 193·19. .17270 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
Dnia ! września 1938 r., potegnał się z tym 

światem po długich i ciętkich, z anielska. eier 
'Pliwości1\ znoszonych cierpieniaCh, kilkakrotnie 
opatrzQny Sakramentami św .. mój kochany mąt, 
nasz najdrobzy ojciec, teŚĆ 1 troskliwy dzia­
dek, ś. p. W~lla, kuk~u i dnewa 

Polecamy 

Na sezon szkolny 
z własnego wyrobu łomłatry, teki, łDladaDl6wld, torebki 
damskie, portfele, portlDonetki, walizy, kafry .zaf. Teodor Jędrzak Węgiel z własnych kopalń kotre, pa.ki bagażowe 1 t. p. .16862 

górnośląskich. • 17 263 J. Jabłoiiski i S. Moszezyóski, t6dt, nI. Gł6wna 1l 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, ł. bm. o go­

dzinie 17 z kaplicy ementarza Farnego. •••••••••••••••••••• 
OPAŁ RESZTKI • 30 427 W głębokim smutku pogrą!ona 

rodzina. Mlln~ur~i i Płauue u~olne ======= Odpadki tartaC'Z:ne, oszwary 
1. j ~, ł '. ...·l ", opalowe i obrzynki pu przy­

stępnej cenie sprzedaje 

o'az towary bławatne poleca 
łD wielkim fDgborze 11klad la­
bryc%ny 

M. WĄSIK w wielkim wyborze poleca TARTAK LEON :tUBOWSKI 
Łódł, ZgierlIka 56 _ 
(Ba/ac/u Rgnek) n 111270 Zakład Krawiecki Józefa Różyckiego ;:::a~la: ~8e~:r~~:!kft! 

1:.6dź, Gł6wna 32 i Ogrodowa 28 teL 10-87. Pg 6480-34,14 ----------_ 
:::::::::~~M~u~D~d~a~ry~P~.~W~.:..!.i~H~a~r~c~e~r~lI~k~ie=--...::===:: .................... ,...----------'" 

A ZIMOWSKIEGO SJILAD MEBLI HURT . DETAL Hallo pp. SzeW[y i Kup[y Skór ~~!,~~~~~III~?"'!.?~!~.! 
• Ignacego SC)c~ńs!tiego ~~ fLtKTRYClHE ~abry~a nasza poleca k~pyta 

zostal przen1eSIony ~ L l praWIdła do butów naJnow~ od lat 15 dG l8-tu potrzeb-
II .U ny do kantoru fabrycznego. LtUUi, ulica Boczna 5 - teL 121-56 z ul. Rzgowskiei 52 na ul. wprost :r; fabryki szycb fasonów. ZamówieDla Zgłoszenia piśmienne pod 

~ h.,; SKRZYPCZAK • i próby za zaliczeniem. U i hl ł " d zawiadamia. że egzaminy wstępne i rok szkolny rozpoczną Bedn~skę ~ '" .. V " eze wy c op ec o 
się S września o godz. 8.30. Kaneelaria czynna codziennie (przy ~z/l:oW1!kclej)j poleca mebl~ y PozNAŃ_ jw. Mareła 27 Mieczysław CZARNOMSKI Adminiltracji Orędowaika 1r 

_ od godziny 9-14. D. 16897 ~~z:~fi~~~ch~ za u po rfiRa1~l W POOWÓRZU 2 PIĘTRO ł. 6 d ź, ul. Kłllńsklego 126 Łodzi, 111. Piotrkowska 91. 
dg 3031/2 Filia, Rzgowaka 56. =----------_--= 

Kursy Kupieckie i Administracji Handlowej 
Koła Ł6dzkiego Stowarzyszenia Wycbow. Szkoły Głównej Handlowej w W -wie 

W Łodzi • ul. Kopernika 41 
Kancelaria Kursów przyjmuje zapisy codziennie (oprócz sobót) od li wrzeAnia r. b. 

w godzinach od godz. 18-20 na 

KURS BOCZNY BACBUNXOWOŚC::C 
(KSIĘGOWOSĆ. arytmetyka hand!., nauka o handlu. korespondencja band!.) 

Ił 17200 Informacje telefoniczne (od godz. H -18) teL 1-21-31. 

PRTW. BOCZNE KOEDUKACYJNE 

"KURSY" KREŚLEN TECHNICZNYCH 
Inł7nlera H. Gajewskie,. - Warnaw!', Plac Trzech Kl'ZTł7 Dl 8. telefOlI 1·58-U 

aatwierdwne przez Kuratorinm Okręcu Szkolneco Wa\'8zawskiell'o. 
KORESPONDENOY~NE BLUeBOWE 

dla mieakająeych na prowincJI. dla mieezkljllC7ch w Wansawie 
przygotowują do zawodu hemarza te«!hniczne,o lUD krdlarki. 

KUni roczny koedukacyjny. Nauka eruntowna i IIOlldna. Wydziały: mlU!zynow:r budowlany 
I mierniczo-droIrOwT. Słuchacze korespondencyjni otnymuj~ wszystkie pod~ec7lIliki i ekrypta 

darmo od Kursów naszych. 
Po uko4czenlu absolwend (absolwentki) otrzymują świadectwa wedlU&" WZOrll zatwierdzonego 

przez Ministerstwo W. U. I O. P. n 16209 
Kończący Irorsy pracuj" w biurach fabryez;nyeh, budowlanych. mierniczych l drogowy('b 
jako kre81a.Ne techniczni lub kreślarki. OPLATA. 15 r.I MIESIĘCZNIE. 

8aes~"'ewe prell'aDt7' W7l17lamy be:apł ..... " etnnaaJlhl naczka pocztowe, .. 

n 17262 Jl 17272 

W prywatnym gimnazjum męskim 
pod wezw. św. Antoniego 00 Bernardynów w 'Łodzi, uł. · Sporna 73 

doja1;d tramwajami 1. 6 - tel. 142;00 

W roku szkolnym 1938/39 czynne będą klasy: I, fi, III 
Egzaminy wstępne od 31 sierpnia r. b. Kancelaria czynna codziennie 

Dla wybitnych a niezamoźnych uczniów stypendia. • 
Przy gimnazjum internat. D k t . . 

,.re or gimnaZJum 
a 168510. Dr L. KaUsz 

W ~;;-iel, Koks i BrzeftTo 
Cemen~, żelazo konstru~cyjnei handlowe, belkii korytka żelazDe, 
bla,:hy zelaz,ne, cynkowe l ocynkowane. karbid do oświetlania i spa­
waDIa, gwozdzłe, wapno, gips oraz inne materiały budowlane 

poleca po cenach konkurencyjnych ze składu i wagonowo -VLI OH Sp.Ake.Handl.Przemysł. 
~ t. J . . Borkowski 

Oddział w l.odzł, KiUńakiego 70. 1,'el. 204-95 I 101-73 

- '--- ---
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GRZYB • WILGOC 
usuwa raz na zawsze wypróbowaneml środkami 

i systemem 
Najpoważniejsze referencje UI'z<:dów Pańsh.'o)wych. 

WIELKOPOLSKIE PRttEDSIĘB!ORSTWO 
IZOLACJI, KONSERWACJI I IMPREGNACn 

K. PALCZEWSKI 
Sądownie zaprzysiężony biegły ." dziedziny 
grzY,ba domowego, wilgoci i wszelko izolacyj 

POZNAN - ULICA DĄBROWSKIEGO NR. 43 
Telefon 10-50. I Założone w roku 1926. 

Na żądanie kosztorysy bezpłatnie. 
Złote medale Ekspertyzy, Izolacje wszelkiego rod13ju Srebrne medale 

'" "W'YT'WO.RNIA 
Krawatów - Bielizny - Trykotaży 

B. Wilmański i H. Krzemiński 
Łódź, ul. Piotrkowska 79 (w podw6rzu) 

" o l e c .. P. T. K II P c o Dl • 'IV o j e w y r o b y. 
n 17266 

Osiedle Słrzeszyn 
pięknie położone wśr6d lasów i jezior - w odległości 
8 klm od centrum Poznania - z ładną plażą i okazją 
do wędkowania. 

Na sprzedaż okolo 300 parcel budowlanych od 1200 
do 220 mtr.' - w cenie od 1,10 do 1,80 zz 1 mtr.'. 
W 8 r u n k i k u p n 8: 

Wpłata przy przedwstępnej umowie 250.- ,;1 
przy umowie notarialnej 250.- zl 

Reszta ceny kupna platna w ciągu 10--15 Jat ratami 
amortyzacyjnymi - nie przekraczaJą('ymi 20,- zl 
miesięcznie, przy oprocentowaniu 3'/ •. 

Dla urzednik6w par'istwoVl ych specjalne ulgi przy 
wpłacie. Koszty urządzenia dr6g. chorlnik6w, bruk6w 
oraz zieler'icy - ponosi sprzedający. 

Sprzedaż oraz informacje Pi' 6860{1-35.122'3 

GUTSCHE - PĘDOWSKI 
Poznali, Plae Wolnoiei 11 - tel. 68-16. 

PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi, Dyrekcja Kanalizacji i Wodo­

ciągów ogłasza przetarg publiczny na roboty cynkowe ter­
razytowe budynków l ogrodzenia stacji oC:l;yszczania ście­
ków w Lublinku (obok portu lotniczego), obejmujące okolo 
3.000 m 4wadratowych. 

Oferty składać należy do dnia 14 września 1938 r., go­
'dziny 12. Otwarcie ofert w obecności oferer.tów nastąpi w 
\ymte dniu o godz. 13. 

Do ofert należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w 
wysokości 3 procent sumy ofiarowanej. 

Warunki przetargu ogólne i techniczne, ślepe koszto­
rysy, wzory umowy i informacje otrzymać można w od­
dziale inspekcji sieci Dyrekcji Kanalizacji i Wodociągów, 
ul. Narutowicza 65, parter, w godzinach od 10 do 12. 

Ł ó d ź, dnia 3 września 1938 r. 
Zarząd Miejski w LodzL 

} 

Indywidualne opracowanie techniczne 
Indywidualny dob6r lamp i c%ęłc l -

Ofonowe df6gi flucfowy no'siyeh super6w no rb. 
1938/39, Odbiorniki Telefunken nie są produk. 
tem marłwych automatów,lecz każdy z nich sto. 
nowi skończone dzieło m6zgów i rąk fachow. 
ców, wykonane ze specjalną pieczołowitof. 
cią. Dlatego nie zastosowaliśmy w odbiornikach 
lamp tylko jednej serii, lecz stworzyliśmy nowy 
misłrzowski zespół czołowych lamp, wybra. 
nych ze wszystkich nowoczesnych aecyj z lampQ 
ACH 1 na czele. Ten włałnie dobÓr lamp 
oraz wszystkich innych części umożliwił nom 
stworzenie tak wu:echsłronnie doskonałych 
auperheterodyn sezonu 1938/39. 'trzebIl 
posłucha_~ i porównać, aby ocenić ich 
wysoką warłołć. . - _._ --
Niskie zużycie prądu, dotychcl!dS nietSJiĆQał. 
ne, zapewniliśmy przez zastosowanie prze/q. 
czalnych ekonomizator6w prądu nawet w d\p .._111 żych superach. W superze .. T4'ż %utycie prądu 
wynosi co 20 wat6w (t: ł. tyle,co mała ~o' 
r6wka) - oszczędność aż 60~.. ._ 
T on ujmuje sWQ wyrazistościq i g'ęDiQ. ŁatwOŚĆ 
odbioru stacji zo staciQ zadziwia. Srebrne i plo. 
tynowe kontakty, dławiki przeciwzakłóceniowe. 
nowy zowór przeciwinterłerencYiny dla 9 kilo. 
cykli, urządzenia przeciwzanikowe, ciche stro­
jenie, magiczne, oko, przejrzysta skalo, łatwa 
obsługa - oto niektóre dalsze zalety nowych 
5uperheterodyn Telefunken sezonu 1938/39. 

WYSTAWIAMY NA DOROCZNEJ WYSTAWIE RADIOWEJ W WARSZAWIE 

OBUW~E FUTBA 
oraz wszelkie roboty kv'nierskie 

PRZETARG 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w Lodzi ogłasza 

nieograniczony przetarg na zakup 100,000 kg mąki żytniej 
000 - 65% w nowych workach. 

damskie, męskie, uczniowskie w dużym wyborze poleca 
FR. STEl!'AŃSIU, Łódź, ul. 11 Listopada 159 i 54 (weisrie 
z Żeromskiego 11. Galanteria: bielizna damska, męska, dziecięca, 
swetry, POr'iCZOt'lIY. skarpet.ki. koln ierz~, parasole, fartus2ki 
szkolne koszulki, majteczkI, pantofle gImnastyczne. po cenach 
przystępnych. n 17 271 

Wacław Kawecki 
Łódź, Przejazd Ci tel. 109·60 

Oferty na piśmie łącznie z próbkami na dostawę cał­
kowitej ilości mąki żytniej należy składać do Wojewódz­
kiego Biura Funduszu Pracy w Łodzi, ul. Al. Kościuszki 1, 
pokój 17, do wtorku - dnia 13 września rb. - do godziny 
ID-tej, po tym czasie nastąpi rozpatrywanie ofert. 

. ·Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w Łodzi za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta, jak również żąda­
nia wpłaty wadium w wysokości 5% wartości oferowanej 
mąki żytniej oraz w razie nieosiągnięcia odpowiedniej 
ceny - unieważnienie przetargu. 

Na transporty dostarczone koleją Wojewódzkie Biu­
ro Funduszu Pracy udzieli 50% zniżki taryfy kolejowej. 

Cany rozumie się po uwzględnieniu 50% zniżki taryfy 
kole.iowej, loco stacja Łódź - Fabryczna, bocznica f-my 
K. Scheibler i L_ Grohman. 

Kino "RIALTO" ma zaszczyt przE'dstawić najwspanialszą ko­
medię tysiilca nieporozllmier'i i wesołych sytuacYJ wg. rozgtośnej 
sztuki StefaJla BEKE [<'FI 

"łłIEUSPRAUlIEDLlfIllonA GODZinA" 
W rolach glównych: kwiat aktorstw n. w't'tłeńskiego Gusti 

Buber - Hans Moser - Theo Lingen - Tibor Halmy. Najwiek­
szy sukces kinomatografii! DZIś dwa poranki o godz. 12 i 2. 
Ceny miejsc od 85 groszy. ng 17 264 

Obrączki Slubne i wszlllką biżuterię 

Drzewo budowlane 
duźv wybór słupów dębowycb do parkanów 
heblowane deski pole?a po przystępnej cen~e 

SKŁAD DRZEWA BUDOWLANEGO 

KAROL IlRENCJASZ 
tel. 260·U 

Zamówienie na zakupioną mąkę tytnia, zostanie 00-
starczone oferentom w ciągu trzech dni od daty przepro­
wadzania przetargu. 

Bliższych informacyj zasięgnąć można w Referacie 
Pomocy Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy \V Łodzi, 
ul. Al. Kośc:uszki 1, pokój 20, w godzinach od 10-12, 
tel. 250-20. n 17 265 

•
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S
.- dYńcze poleca po cenach przystępnyeli 

N1588l W. zymanskl ZAKŁAD STOLARSKO· MEBLOWY 

",ód;', nł. Główna 41 tel. 132-24 STEFAN GŁOWACKI 
Łódź, Rzgowska 52. - Wyrób własny. a 158& 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
j, w, z, a - katde stanowi l słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 

i t. d. = l słowo. 

5 nagłówkowych. 
Ogloszenia wśród drobnych: l-łamowy milimetr 30 groilzy. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświl\' 

teczne przyjmuje siEl do godz. 9.25. 

--l, DOMY-PARCELT'WI ca 400 tn~:rzce.~~~jl~.ewi.Ske. 5!dom. blisko ~dkyani~. j~al'terowy _ &:2. PIENIĄDZ liII t ,a. ~ddo~ech <" 2!"grZ7bkOWY B~I~~midkoWY" W 
.. ::...- kI d P D łk >-: • 3J "". pOSla a nreruc om o"", dobrym sianie okazyjnie sprze. 

. m o oznanla. zla l: rze- lokal handlowy. mleszl,anr.a - M place bu.dowlane .. wartości 45.00_0 dam. Łódź ZgiPrska 81, m. 8. 
Dom mieślnicze 1.00 ha. robotniczo- 8000 wptata 5.000,- RadoJ!" _Ii am w Gdyna szuka zony. d~ lat 40. . n 17279 

2 pokoje z kuchnią bUllynki go- 5~OOm~~liic~:ajyOOr~~lc~:rg~n~~ijij Gdyrlia 10 Luty 6. n 11 o5v 3 tysiace złotych oczekuję solid- zdOlny do l?rowad zcma mteres~, _____________ , 
8podarcze murowane. nowe tl.500 do U.DO ha. 'l'erminy sprzedaży nych propozycyj. Ofel·ty Oredow- majątek .poządanJ:. - Zgło()szema D 
m ogrodu w tym dobrze prospe- kaMy piątek od godz. 15-tej do nik Poznań n 17281 . OrędOWnik, Odyma. O 
rujący interes spoŻywcl!Y i opało- l8-tej w Zarządzie majętno Ple- Dom' n 17 549 sprzedania okna prawie nowe -
wy t>rzy jednej z wJazdowy.ch wiska", Informacji udziela r6w- czynszowy 1000,- rocznie 3 PO-1[6.J11 skrzyn~owe za p6ł ceny Łódź ..... 
ulic do miasta. cena 10.00(}. Wla- nież ct. Gutsche. Poznań. Plac koje. chlewy wl~H('i('i('l przy ryn- • 02ENKI I[ SPRZEDA"'E _li Wapienna 12. Koziny. 
domo()ść Biuro informacji Kalisz. Wolności 11. teJ. 58-15. ku 9000,- Wozni:ak, Stęszew, 7. 1.0 n 17276 
Św. Stanisława 113 N 17147 PK 6449-33.27-29 Kosickiego 13. n 18 043 Kawaler 

Parcele budowlane 
plęknie polożone po niskiej cenie 
na dogodnych warunkach 5platy 
w StRrolece. Plewiskach . Juniko­
wie. Luboniu. Żabikowie I Koby. 
lepolu pod Poznaniem na sprze­
d"ż. Informacyj udzielA (~utscbe 
Perlow~ki Poznań Plac Wołno-
8ci 11 t .. l 58-15 Pll 5 72617-14.37 

Osady ur~druk .lat 30. zdr6w. bez nat9- Meble 
z parcelacji maj . Mamlicz. pow. Parcele rolne g6~'lo:szukuje żony n~ posądZIe w dużym wyborze poleca 
szubiński na dogOdnych warun- pszenno _ buraczanej ziemi z bu- posla JląCt s~lePd lub .~nn:f. ~~ lir'iski. Ł6dź. Nawrot 37. 
kach splaty. Ziemia pszenno-bu- dYllokami z fulw. Borzy.,law. - res. er y 1r7e092wm. oz n 15907 

Do 
srrzeda·nia owocarnia. w dobrym 

Z. Ka- punkcie Z powouu wyjazdil. -
Wiado()mość Oręrlownik. Łódź. 

n 17274 
raczana. z cześciowymi budynka- POIV. Nowy 1'0ffiyśl oraz parcele n 28: 
mi. Terminy parcelacyjne odby- robotniczo - rzel1;ieś~nicze przy ------------- • 
wają. sie każdy ,J]oniedz\alek. ~to- Grodzisku z majątku Grąblewfl· Kawaler Kawaler FryzJerzy I 
rek I. środe w Zar~ądzle maJetf!. P.ow. Nowy 'Pomyśl - sprzedaJe .. . ,B!lzkoukurencYi!ly plyn do trwa.. 
Be,lzltowo pcw. rnowrocławskl. ~Ie ną dogodnych warunkach. - lat 30 na sta~eJ posadZie z powo- lat 35 na państwoweJ posadzIe, łeJ ol'dulacji .. 1<'ala de Paris·· _ 

Dom I Szczeg6łflwycb informacyj uązie. Termmy parceJącyjne: w kaŻdT.jdU braku znaj9mośc! ta drogą po- szuka . paJlny lub bezdzietf\el złotych 5.- za Litr. Koszta prze. 
ogrodem zabu<lowa,nia mllSY'W'Ile!1! rÓWnIeż Gutsche-Pedowsk) - wto()rek w GrodZIsku w kan('elarll znA. pannę celem ozenku. Oferty wdóVlk1. gotówką od 2-3000. Ue Isy!ki doliczam Rzepkowski --' 
I!l)rzedllm. Zgłoszenia AgenWlr'8 Poznad. Pl.e Wolności 11. telef. not. NiebiC6zczańskiego o godz. Oredownik. Ł6dź .. ,Samotny", matrymonilllny. Zgloszenia Orę-jŁ6dź, W6lczatiska 112/4.. 
Oredow'lIika. Sroda. n 17889 58-15. - P 6295-38,23 lO-tej rano. p 0029-34,79 n 17 277 downik. Gdyni<a. Jl 17 548 _. n 17283 .. -- -



Gospodarstwo 
u morgowe z inwentarzem t y­
w;ym i martwym z ogrodem pod 
la8~m nadaiace się na letnisko po 
ceme pr7.'Yst~pne.i do sl!rzeda..nia. 
TOrilpOrek. Pabianice. Leśna 12. 

n 18047 

Sprzedam 
nowy dom ze sklepem "Poiyw­
c~m. Nowy magiel 5 pokoi,. -
Kowal. k. Włocławka, Trzaska. 

n 18033 

. Rowery 
nadeszły balono"'·e 80,- l"lobcb , 
ł..6dź. Piotrkowska 167 Stanisław 
Krzem iński. . n 16872 

GospOdarstwo 
11 4 mórg . prY\\';3 t)1e. przy POmIa­
nLU. ze zbiorami. II1wentarz ty"",,y. 
ma.rtwy. E>pr1.e-dam. Ce-na 27 000, 

wpla ty 118 000.-. Szym,kowia.k. 
Da'browa. pOw. Poznań. 

7.d 78470 

Bandonium 
104. tonową oktawow.!! sprzedam 
hnlo. Dutkiewicz. PobiedlOi\Ska~ 
~a_ H. n 18 020 

~'i~orośla 
Podlaskie. o 36 odmiRnach kt6re 
pod l:Warallc.i1t owocują n'a każ­
dt>j glebie. nawet na otwartym 
polu . . hoduią się .. jak pomidory. 
Trehhń~ka. MlieJczyce lub Cie· 
chanowice. pOW. Bielsk-Podlaski 

zrl j8138 

Gospodarstwo 
58. ogroc!pm. inwentarzem pi-:ć 
l'okoi, 18000.- wpłaty 10000-
J as kot.. Pobiedziska. Trak Po: 
ZJn ań skJ. zd 78090 

Skład 
k!,loniaJny. Ryd~O$7.CZ nrzadze­
m~m. to~·arem. pe-!nym biegu. _ 
m.l"'6zkalllem. e,l:'zysŁencja zapf'w-I 
mona. c:zynsz .:'>-5.- miesięcznie. 
nat.ychmlast 2,,00.- złotych -
f'pr"edam. Derfert. BydgO!<~-co; 
Pomorska 22. n 18 OZ;') 

Skład 
~rtykuMw mes~ich z powodu wy· 
~azdu za. grllmCjl do sprzedania. 
"o 0<)0 mle8zk. v . ŚI.. potrzebny 
kllPltal 6000.- zł . Z~loszenia pod 
zOlir 76 595-6 Kurier Poznański. 

Sprzedam 
tan",. saprowao?,ona PrACO'WllI~ 
krl.wlecką powodu Rm1erci Agen­
tura Oredownika. Śrem. . 

n 17 892 

~rcm. t8 - · OIt~DOWNJK, pcmfeddałeli, "dnla 5 wrze~nia 1938 - Numer 203 
4 

Okazja 
w mie~cie powiat sprzeda.m sa­
raz .. Wi~żalnie" (bezkonk.) skla· 
dająca się z 2 ma~zyn trykotar­
skich oraz całego .:ządzenia, do­
bra egzystencja. dla niefachowca, 
(lo dyspozycji sila fachowa dzier­
żawa ni8ka. cena w ig ugOdy. -
~głoszenil\ do Oredownika. Po­
znań zd 77 905 

Poszukuje 
gotlpodarstwa albo d'lliertl\...,. rol­
nej. Olszewski. śrem. Mickiewi­
cza 110 - 9. n 17855 g~~~~I~~7~%~I"I:~I:~:I:I:IIIII:I:~:I~:~ 

Zamiejscowym korespondencyjnie Przysposobienia Administracyjno - Handlowego 
T 985 - • . O l -== w Poznanlu, Fr. Rata)czaka 3. Te 46·16. == 

Ellegancka Pani ubiera Iri. w • przyjmnje dalsze wpisy absolwentów i 3h~01lYentek 
mie gimnazjum \\'zgl. szkoly wydzialowej na rok szkolny -
. .,Dom Modelowy" == 1938/39. Kauka IV szkole trwa Jeden rok d~je przygoto- == 

Kozlo .... ka _ ':l.ikulska. ~ ~d·. ul. Ogloszenla do 30 s/6w dl. ponu· == wanie do pI·acy w administracji przedq'hiorstw han- == 
.. ~ D ~ '" ku: {c,ch posad, w tej rubr,ce == I h . I' == Piotrkowska 136. tel. 234-911. Ma· obliczam, po jednej trzeciej eenie -_ d owyc • PI·7.elll yslowych i mnyc l zgodnIe z ustawą =_ 

KuplO 
gazyn zaopatrzony w bogaty w,- o ustroiu szkolnictwa z dnia 11 lllarca 1U:l~ r. 
bór sukien. kostiumów. ok ryC! - ~ _____ d_ro_b_n_y_c_b_. _____ == p kt d' 1" 917 = 

ogr6d owocowy paromorg()"" w 
okolńcy Poznania. Oferb Orę­
downik. Poznali .Got6wk& 

oraz ubior6w uczniowskich. _ ~ = rospe y na żą ante. n, ::::: 

;;:~~n:uJ~~rer~~~y~bie~~'e~i:r~~ b) l nni ~1II1II1II1II1II1I1I1I1I1II1II1 ,1 1II1II1I1I1I1I1II11II1II1I1II1II1II11II1II1I1I1I1II1II1II1II1II1I1I1II11I 
n 17278 • 

Kupie 
"klad kolonialny. Zeoon K:uó­
l ewtl'k i , Trzemeszno. n 17 8!l1 

Pracownia na miejscu. - Ceny 
umiarkowane. n 15 8j2 

Poszukuie 
Agenci 

we wszystkich miejscowościach 
znaina zarobek. Ofel·ty Kolu.szki 
Skryta 4. n li 275 polecam nieruchomoścL SpOrzą­

dzam bilanse. Ols~ewski. Śrem. 
Kupi, Mickiewicza 60 - 9. n 17 1)57 Piekarsld 

dom~k nowy. ogrodem pn;y Pc- ... ' .. ----111II1II---..... zna~u lub mi'asteczku. wpłacę 1.2, NAUWTA _ mloo",I1.Y pomocni,k pO<&ZlIllmje 1'0-
5.000.- Zgłoszenia Orędownik , . L A sady zaraz. Agel1tura O~owni-
Gniezno 196i. n 17486 - ka. Niezielińsk i. Zbąi!zyń. 

n 17 ~S6 

Piekarnia 
od zaraz do wydzierżawienia -
mresięc7.nie 150 zł.. objecie 1000 
zł Gdyruia-Cisewo. Reinhard Leon 

n 175;;0 

Gospodarstwa 
rolne v;yb6r. dzierżawy. nomy. 
słd:.tdy ~ 'l r'-łZ ll.:I,.J·(~tl ~\\"c.; \: 0 
swego. Judek. Środa n-,l'ki h. 
Znaczek odpowiedź. . n li 853 

. OGÓLNOPOLSKIE 

Zatwierdzone 
przez Ministerstwo WR. i OP. 
Prywatne Żeliskie Kursy Kra· 
wiecko _ Bie!,iźniarskie. Zenobii 
Widawskiej. LOdź. Kawrot 9. -
"'arunki bardw (Iogodne. Zapisy 
przyimuie sie ('o(l7.iennie. 

n 17284 

N owoczesnego 
kroju modelowania. uczymy ułat­
wionym opatentowanym sposo­
bem . Gwarancia wyucze-nia. 
A Franke. Kilili~kiego 92. 

. n 1i280 

Poszukuje 
pOSlldy jakiejkolwiek mŁeTIreon­
tna sierota. lat 27. obeznana w 
interes.je. zna kuchnię. Zll'lo~ze­
nia Age-ntura Orl'down.ika. Ra­
wicz. n 18046 

800 
kaudi 7:lo-ży ku,plec za ot~yma· 
nie iakiejkol'wiek P06adr. S'-cze· 
g6łowe ofe-rlY do EkliPC}zytury 
Or~downj.ka. \V rze-śnia (1,')5-38). 

n 17 003 

I
reh'k - ~yty: 11,46 ,.M~-e" - 13,45 koncert ".krzypeowy e-IPoll 
płyty: 13.08 d.la każoego c~ - l". ~1p.lldel~sohna w wyk. J. Sz'­
plyty; 15,5(: Ben iamino Gigli spie- ~etiego z tOIV. Londyfuskiei Orko 

Poniedziałek, li września. I W~ - piyty: 17,00 pieśni V> wyko- Symf. p. d. T. Bee('!tHma - ply-
1- • !laJlill H. Radlińskiej; 17,ZO wa,l- ty; 14,lS giełda: 14.20/ muzyka 

~, ~ ~ud. poranna, 11,110 ~rze-I ce koncerlowe _ płyty: 17.43 pog. obiadowa - płyty; 17,08 .. Rynek 
mowll!>I).Ie MIJl. prof.. ~V. Ś~lęto:1 aktualna: 17,i>ii pI'Oi'ram; %1.00 drobiu w J..odzi" - PO!!. g~poda,r­
slaw:skl.~go do ml~2>lezy ll'llkoJ?eJ rOl'mowa z rolnikam i. 22,19 sp()J'j:; ('za; 17.lii muzyka tanecr.na - pły-
l' okazJ rozPOCZęOI~ roku s';kvl-Iz" Iii tallazymy _ płyty ty: 17,3S .. Błog06/H wione pieśni 
nego: 11,15 aOOYCJ3 dla szkól: -, . l'" 

Poszukuję 
dwóch dziewczyn c6rpk mmeJ­
szych gospodarzy. jedną z goto­
waniem . drul!'a z praniem oraz 
obydwie z doieniem. Oferty do 
WielkOpOlanina _ Pomorzanina,­
Po:r,na ń zd 76 818 

Stolarz 
Imdowlllno • mpblow:j' polerownik 
poszukuie pracy. (jzęstochowa. 
Stllwowa 3. Smaga. n li 96i 

Szwajcer 
7.onnty. pra!'owity poszukuje po­
sady zar3'7.. Karolak Kleszczewo, 
{J'lW . ~roda. . 111802G 

Czeladnik 
J)'lekarski młodszy ~zukuje prll,­
cr. Zgloszenia GłowRcki FraJlcI­
szek. Jarocin. Boguslaw. 

n18038=-___ _ 

Kołodziej 
pouukuje jakiejkolwiek praCT_­
Oferty Oredownik . Poznań 

zd 78199 ----
Introligator 

,]O\łwilld.czon,. J>OOoZukuje prlllCY na 
prowincii. Oferty Ku.rier Poznań­
.. ki 1)(}.1( 78 i 4314 

K 27.WOLNE MIEJSCAlI 

Młynarz 
k~wJer. calodziellne utrzym~nie. 
lIynagronzPliie mies. 3j do 40.­
potrzebny zaraz. Mlyn Smolnica 
JI'erenstein. n 18037 

Kucharka 
dobrze obeznana w d,zlnle ~au. 
racy j.nym potrzf.>bna. ZglOSZeltl 
Orędownik. Pozllali n 18051 

Uczeń 
pjekarski mnże się za ra1. zgłO!ić. 
Leon Kowak, Grodzisk Wlkp. 
l'oznaii,ka. n 17!l2~ 

. Elektromonter 
fabryczny 

trze~wy i uezciwy. a rmając7 
""s'hechetronnie swói fach. znal· 
doZie prz~ jcmllą i stałą posadę w 
poważnej imtytudi. Zgl. Kurier 
Poznański zng 78296n 

Elektromonter 
IV wieku 28-35 lat. samQdzielny, 
trzezwy. obowiązkowy. ka.tolik. 
wykonywuiacy samodzielnie in­
stalacje· dla siły i światla. prĄd 
stały i tr6jfazowy. obeznany z ino, 
stalach i obslugą silnik6w -
transformator6w i innych apara­
t6w elektrycznych ()raz rysunka­
mi do poważnegC} przedsiebior. 
stwa w Poznaniu potrzebny. 
ZJ,doszenia piśmi('nn& z d~acze. 
niem życiorysu i odpisem świa­
nectw. kt6rych się nie zwraca. z 
podaniem wysokości płacy do 
Biura Ogloszeń .. Par". Al. Mar­
cinkowski(,l!o 11 pod nr. 

P 6859-35.100 1. Powitanie, 2 ... Przygoua lotn i- Krak6w _ 8,041 muzyka lekkll ka lTIowe - audycia htera('ka: 
ka Michałika Cyncybałka" - słu- _ plyty;11,41\ koncert .solistów _ 17,50 porarlnik sportowy; 17,i9 
chow~ko; 11,43 llUity - płyoty); płyty; i4,Oll muzyka obIadowa _ prOg'lram: 21.041 żyoie kulturalne: Pomocnik fryzjerskI 
11,ii7 sygnal C'T.aoo; 12,03 audYCJa płyty; U,Oii krakowSIki dziennik 22,041 sPc;~: Z2,O~ koncert roflryw- St l męski do Katowic PQ'trzebn.,.. _ 

Potrzebny 
roznosiciel do gazet, o ile 
możli we z rowerem. Zgłosze­
nia: "Orędownik", Lódź, Piotr­
kowska 99. 

chcie .. Temida" - OJ>.: 15.311 <!Ze; 15,30-1ó,45 .,Czy w:ecie, gwizd. C. Domke - diabelskip patnJebny. "'iadomość A~da • • h W~'~.~~'. 
s.krzynka techniC'mla: U,4/) w,ia.!. że ..... 17,041 ,,'1'0 i owo"; 17.10 koo- skrzypce. Orędownika Skarzysko-Kamien- ~~e~iepo~~~~!~ ~~!~~~~~i~~~: 
g<>spoda,rcze: 16,041 lekka muzyka cert ~olist6w - z Katowic: 17.50 na. . n 17 862 czyć fotogrnfię: Antoni Biedny, 

pol'lld,nLOwa; 15,lii ,Pożar na ja-,sportowy ; 15,19 wiad. Ifo.;podar ; tCowy. ,k. . Br7.l'ziń~ki - O arz '·Varunk". 20.- ~.I. m;....,;6-ie. je-

włos,ka - koncert w wyk. orko program; 21,00 T. Kudliński; K "'ol k 17 
Motor R<Y&głośni WilPIlsk iej \\'1. Szcze- fragment z niewyda,ne-j powieści Elektromonter a,towice. P~57~~i'.16~ . 

łl8t!e!)-nzoWy. dziesięciok()rmy bez pańs,kiego; 16,45 ,,~liasto. w kt6- .. Uroki": 2%,10 sport; 2%,15 mu· radiomechanik potrzebny. NowI!,- -----::..:.:..::.:...===----
g".zowru za 400.- rym za.klęta jl'&t duB'Z1I. Japonii" zyka taneoona - płY'ty. kowsk). Skarzysko-Kaml-ennll.t LI- Narodowca 

śrutownik - felieton.' 17.00 m. uzyka tanecz- Poniedziałek, II września. k'" 32 1 863 
L ~ 8.... Z t manows le ... o. n· z gOUwkt 100,- zl do 8fi--n~~ 

k · 115 - d' b nft w wyk. ze-.;.połu P. Rynasa; ", .. w - ,,,,' .. aCZY'l\II.·my y- 1."0 I~ J' A d ń t "" .. n ,r 
amlenny sr~ nt<'y. pt; f:1:y- 18,00 szybowce ode.rwałT sie od dzień" - pogodna audycja po- ",O Jer In - U. pa ~ wo- Potrzebna wania "F asIa Antyżydo~kiI)Jw" 

~p6~. 5a 200.- ~~r7,1)dal..e MaCie· gór _ pog. sportowa: 18.10 kon- ranna: 11.46 ml17.yka Z plyt (z wa z ~Iona(·hlum. 16,15 Pralla - po.zukuję. Zy~k zapewniony. 
J. v: kl. Ostrów" Ikp .. Staro _Kft- <'Nt Lond. Orko Symfon. pod dyr. W -wy): 14,90 muzyka Ie-kka z ~luz~·ka lekka z Rratysla \\ Y. 17.'0 panienka i chlopiec czteTIluto- Oferty Orędownik. Poznań 
IllIkIl. 90. ni/ 868 Johna Barbirolli'ego z udzialem plyt; 14.15 ,,"'illz3nka dla wszy;.t- Berlin - MUlZyka r<mr. 17.30 letni. 'Vlasnoreczne ofert]' " od- zd 77 588 

solistów _ '!'Iyty; tlI,DO aud. Kon- kich" - w wyk. orkiestry Rozgl. KoniJl'sw. - Śpiewa<,y Norymber- p!6em ~e.n szkoln.y('h d;? Urędow- -------=~~:...::.;~----
Piekarnia k p I k' R..1· 1920 Lw. Sere<lniskiego: 11i,00 "'ieł,i R: ~cy op. 'Val"nera. 18,00 Bodalleszł ntka Lódz. pon "Cukry - Czeladnik IJorsowa oso ·le·J!'o a"la; , _ _ . .. R <.. Ha b 1- 2-3 

me.chaniet:nll. 13000,-:," pow tato- POE;. aktualna; 19,30 "Karty z za- b,OD wlad;. gosponarcze: 15.111 --: ec. 'PI.~\\ acz!. . m orlr - _____ --=n:...:;.:.I..:::..:.'~ _____ krawiecki na duże BztUlri. tylko 
'!"'ym p.przenam WynT.leTŻaW'lie _ czarowanej księgi" _ koncert pr.ogram;. !D,30 frar IDl'nt powIe- 1'1..011 1'. na ".~lonczelę I fort. 19.00 riobra sila. pr~ca stała. St. Ba/(). 
M}chalak. Szymanowo. pow R~.- rOl'lryw,kowy. Wyk.: o,-kiastra Br. ŚCIOWY. J,lll&trowany. m.u~yką - LlpRk -. TriO A-dur Brahmsa. . Agentów. . nink. Jno\vl·oclaw. Królowej Ja-
"'·Ie2:. sd 711588 Xaguje-w:!<kiego kwartet wokalny nowela M. Kon()pnI<.'kleJ pt.: 19,45 Sotla - Konc. 8ym!. 20.00 ch~~cban do $przedazy narzędZI dwigi 10. n17 880 

~od dyr. K. Lu.bowsk ie-Ifo Willy .. G/upi Frwe-k"; 1?,10 Il!UZy!r1! K.openhagR - Skaooyna wski fe- roJn.lcz;,;~h po wsiach poszukuje 
Cello Lassig _ fortepian oraz artyści lekka w wrk. Ra,wlcz-JaslńskleJ &tlwał muzyczny. PrRlCa n - .. ~mwo LwÓw. Kuszewicza.. Poszukuję 

"przedam lub zamien.~ .. radio teat'rów m.iejskich (z Łodzi); ZO.41i (śPIew). 'rria. sałonoweg\, Fr. Ja- . .sz~yga·r" opt. Zel1e-ra. ;0,15 Kr6- nl(2.5958-1, _____ krurmellkarza. Oferty O~cnmilr:. 
lub patefon. Dajew~ki RyCZ7WOl. dziennik; 20,55 POl'. aktualna: %1.00 nO~gklego. (i!'ltarą ha·waJska). Tr. !ew)ec - Konc. syt;nf. :'11.35 Uro- Pomocnik P<Y&nafl zd 78813 

n 17 893 .. Higiena na ta.rgu" - !>Og. dla z 'larg. W.~ehodnlchi 17,55 "RaBo lhneb - Konc. '" alner.uw~kl .z kraw~ki mlQc1szy potrzebny 

Motor 
Devt!l8 IkonnT. dobrrm ..ta:ttl.e 
~lIMJe(jam. Zgl06zenia Oredownri~ 
Pohle<lzi!kll. n 18 031 

goopooyń; %t.lI .. :M.OIZa~ka mWlYcr.- -: Uwaga: %1,00 skrzynka tech- ~ueeIU! Hallu. %0,4.5 RadJO Par."1 ' 
na". Tr. z ~'Y6tawy. Wyk.; 'l'rio mozna; 2~,U sl=!?rt; 2%,1ó .. Weso/y - Konc. Bymf. z Vlchy .. %1,08 HII- stala praca. Marian Wof,niak4 gitarowe Bmilii Ziehń&k:ej . Jan koncert zyozeń • versnm I - Konc. wIeczorny p; Kiecko. n 18 U3 
Żyński i Wincenty Rapacki - 2 L6df _ fi ~,45 plyty z WlIJI" udz. orko Budapeszt - Konc~.rt Stangret 

Fryzjer 
~~~ki. trwnla. wonna. ~:r. 
Zrluńska Wola P~łsud5~~. 
Lipke. . n 18032 

for!epoilllIlY . Konr~4 ~ele~how!k,i szawy: 11,45 piosenki tolruerskie ~~W!· J:i~: ~Zy; .. - (Den ~ljl wtrzoony od zaraz z .J)OSy.rką i 
- 8PleW, Helena KltaJC'wlcz6wna _ płyty· 13 45 fragmenty z OPeT li Br' U J o,P. al/ e - ch~opa,kiem do koni Zgłosze-n ia 

Rower - śpiew; %1,50 tr. z Paryża P. Masc'agnlego i G. Mayerbee-' er 10 - one. rozry'W ·OW1· Majętność RudlZyń. Poczta Mosi-
p6łbaloolJl majo U"YWI.n,. t..m0lfra&'lll. r:awodów I ek.k:oatle-tycr.- ra _ płyty: 14,15 lrieł<la; 14,20 22,10 .. BruheJa fi. - Rep: z HO·ina . pow. Śre-m. Wg 77362/3 

Cholewkarz 
potrzebny od zaraz lub Mtniei. 
l<owaliński. skład sk6r. RogoZno 
Wlkp. ng 1804+5 8pr2leds.m meEki. J~ .. himl!kj Po- nrch o. mietnJoltW'O.EThropy.; 22.10 koncert życzMi: 15,30 powielić J. laf!'dll (4{)·Iec.te PMlowan:a kr6J. 3 

i PI-:Ć "':lek6w dawnej .mll"!ylu I~II 'Viktorll pot.ł "Orka na ugoMle": ~ Ilhelml,ny). 22,15 Mor. Ol!l.traw~ . . . biedzil!ika. Koott-z,.ń",kll. li 8900 

Akordeon 
80 buowr. 3 ('hór"wy tl)mledam. 
P~ ... ·ls.k. Pobiedzi!ka. JlA.J)T'''...ciw-
ko d""ore~. li 18 029 

PłekaruJe 
7.aprows.d7JOnĄ. m~eszkanłfta. do-
hrym mi.dS<'tI powodu lI'tarośd. 
Zgloszenia Orędownik. Pozna.rt 

zd 78253 

Kawiarni. • JadłodaJni, 
d"br7'A! Z3ProwlId2)l)nĄ przy naj· 
ruchliwszei ulicy O"t.rowa., ~l'Ze-
li am. J ~ ńrzyński. Ostrów Ikp., 
Ra!lZkowska 38. n 17879 

Maietek 
138. r klasy. kolei. 56000 W1!'ła-

aooY'CJa): G<!()I'I' Frledrle~ Ha,n- 17.041 pog. aJttua.lna; 17,111 koncert - Mu~~ka r: {lły:t; ~,ZO LIpsk I e!rdlniJt6w. ma!~teok utMl:vmam.le 
deI - .płyty; 23,10 ostatnIe wla- solif;tów _ z Katowic: 17.1i0 ° M.onacllłom I Wteden - Rep. z 3.'>. wl_elll\ bron. rower. S7.amo-
domOIŚCI. wszYfltki.m po tr<>s2Iku; 17,00 Pro- mlstr~ostw le-~koa t}etycznYch ",. tuh. Szeroka 1. n 18048/ll 

Kotlarz miedzi 
potrzehny zaraz. Fr. MaF.'IJf~I~", 
Woł"zt~·n. n 180111 

Wtorek, I wrześni._ gram; %1,110 .. ~ycj.e m. Łod~i" - Paryzu. 2-3.00 K~ł~la - Mur;yka Czeladnika 
111 'Itd . 715 felieton pt Me1lro w ł..od~i"· leklka. %3,18 Droltwlcb - MUzYka .. Ogrodnik 
.' a YCJa. P;Ot'lIonlfl.a: • ,?r- 2210 ort. tZ i'5 JJ: t • kamer. In utępni e taneczna) kT'aWleckteJrQ. na duie sztuki -

~Iest.ra .mandolj.rust6~ "Halka 11.'. 8P ._.' 'I muzy a anecz:na Hilverellm _ Konc. d,,,,,,·on6w i przyjmie Kutma. WlIgrowi('c - na ordynarię dobrze poleeotll i 
SzoPlenIe: 8!4'" lIudYCJ3 dla s~óI I plO96llJlSII - P yty. i trąb (z ok. §więta narod.) 24.M ,Bydg<>ska. zd .8251 obeznany ze' swoim fachem po' 
11,00 audYCJa .ola m61: "WIS<I~ Katowlee _ 5,15 &itl~. poralTIna FrankflIrt. Sdutgart, Wiedell II Ch l k trzebny na wieś od 1. 10. Tamr.e 
trzeba. zlłiP<_roslć do. w!l'p6!pracy płyt I~ W-wy): liI,50 wi.ad. bietą- Konig8w __ Konc. nocn :. z płyt _ . O e.w arz potrzebny dohry kucharz samo!· 
- pogadanka dla d?lI~1 starszych ce: 14,00 muzY'ka obladQwa _ (00 god~. 2 z Kolonii). Kolonia kartll rzemleśll1lczą maszyną na IlY. Odp'''y ~lViadectw kierować 
11,lli płyty;. 11,51 sYi';Ilal czasu: płrty; 10,05 .. Radiofonizacja kra- Wiedeil. itd. _ Koncert nocny"; .tala po~ade pC}trzebnx od zaraz. Kalisz. skrzynka pocztowa 52. 
12,03 audYCJa p~~dntowa: ~5,19 ju"; 15,10-15,15 giełda; 15,38 ga- wykonaniu orko i sol. Z~łoszel1la Agentura Urędow.!llh ulg 77 755-6 
.PrzYli',?d a Marc~ha.n.ka ~a.l6tra weda o literaturze pOlskiej; 17.00 Mlłoslaw. n l. 896 Pisarz. 

KlepkI - a,u.dycJa dla dz.ecI wg. "Elektryczność w domu" - pog.: Wtorek, , wrze'nla. Uczen' 
Themeraooa - ze ~wo.wa: 15,35 17,10 koncert ~01i.st6w. Wyk.: J. ~ podw6rzowy silny uczciwy. ~ 
p,rzegla.d akbualnoścl fl.nansowo: Cetneor _ skrzY'pce, Bracbocki _ 17,00 Praga - MUfL. iek'kl. z Ko- fryzierski. dobrej roc1ziIllY. niżej praktyka 3 letnia potrzebny od 
g06Podar~ch; 19,45 wladom~cl fortepia,n; 17,liG chwjLka 8połecz- !!<ZYC. KoniJl8w. _ Koncert roz- 16. potrzebny. Urbaniak. JRrocin 1. 10. Oferty KUl'if'r Poznański 
g06pO~a'roze; l~,1MI koncert w lI.:Y: ,na: 17,55 PNlll'ram: %1.80 Tad. Ku- rywkowy. Budapeszt _ Muz. CY- Paduewskiego. n 18 039 zdg ji 089-90 
konanIU .. orklllfltry Rozgloslljl dlińs'ki: fragm. z ruewydanej po- gańs·ka. 18,041 Kolonia - Muz. ba- ---...:;=:::H=-=:------.:.;~:..:..::..:..:...----.-..:::;:..:~..:...::::.::.::::::..----
Lwowskie!,; 16,45 I'0d ',I'atr do w,ieści "Uroki"; 22.10 9port: =.15 letowa. Lipsk - KOIl'lcert solistów. umor zagraniczny 
&tratofery - Opow!a.da,me Kon- "Z życia Za~/~bia Dąhrow~ltiego" 18,10 Mor. Ostraw. - POg. w je­
&tallltego Jodko-Nar;klewlcza. 17.00 _ pOJl'adanka; :2,30 najnowsze zyku pOlskim. 18,20 Budapeszt -
nuzyka. t.aneczna 1 rozrywkowa: przeboje _ I>ł:rty. P10e errk i amerY'katiskie. 19.00 

h 4Q 000.- Tadeusz PlooZJ1\~ki, 
Mogi'lno. N 17139 I 

TransmISJa z terenu DoroczneJ Broksela tl. - Rep. z Ho/a.nMi. 
Wystawy Radrowej; 18," .. Imie- Wteret, II wrseślll.. Konie8w. - Muz. rozt'ywkO'Wa. 
o J)BIZC1'~y - U!ątotm.iCY" - p.oJr'· TOI'1JA _ ~ II odm.a ID ika U,90 Radie Romania - KOlIe. 

danka Axel. StJemy - 7l Wlml; I t li15 T B h ~ gymfonic:zmy 20,00 Brukl!leJa fr. 
18.10 Parall1.~rti w mUIŁyce forte- - p y y: , ~ ra lIllI - - .. Le det!e~teur" Op. kom. Moo-

N a sezon szkolny 
/ pr>leea bruliony. -rtT. wi_e 

Di6ra. tlrwnlci . oł6wkl. tM.i i tor-
pianowej. WykOlnlwca: Wlady· ply,ty; 13,08 dl. kazde.«o ~ . silrny. Londyn Reg. _ Kooce-rt 
ala'W K~dTII - forte(lian z Lo- rtyty :. F'OD fragmoot '!- PO~Ie4l,~ symfoniczny z (,luee\loll - Hallu. 
dzi: 18,45 "Na ~elo;nej trawie" - . DJc .. &~a .. Klub Plok~J,(lka ; SotteD/; - Utwory Men.delsSQb-

by nkolne w wielkim WTOOrM 
i III'szetkie J)l'Zybory szkolne i to I 

Pll cenach kookuJ'e-ncyj,nyeh. 
Niedzielski, Czarnk6w 

Wieleń .. ka 22. Także Agencja Ku-
riera Poznańskie-.I(o. Oredownika. 
Wiel,kop<>lanima. Jlu&tracj.i w a,bo. 
name-ncie i PO.iedyńC7,o. 

n 17 016117 

Sprzedam 
nom nowy. sklep kolon~a1n,. iło-
brze lIaprowad7A>ny midcie. za-
hll<:lowA1Ilia. o~ródek. d'llie-wi~ ty-
s;P!'Y. Trzciński. Som polno. pow. 
Kolo. n 17 84:1 

Sprzedam 
dom nowy p iekal'nie nO'W~3 

Wy jatek z ksią7Ik.i Sh.onislawa Wa- l?,li podWleczorek przy mikr()fo- -o II H'I I 
nleWRkiego: pt ... O siedmiu duo nl~ - pl~ty: 17.1i5 prQllram: U,OO na ... , 1 versum i II - Rep. 
szach kobiety" _ z P02lIlani.a: mlet!zsnkl na.woZ<)we - pog. roi· Z hołdu zlożonelrO królowej WiJ-
111,011 Mozalrt: Kwartet F-dur na mcza: !2.~fI sport; 2%,86 w weeo- helminr. Kopenhaga - Koncert 
ob6j. skrzypce. alt6wk~ i wiolon- /ym Paryzu - płyty. symfoniczny (festiwal fik and.) 
czel~ - z I{rakowa: 19.Z0 poga- Katowice _ &,111 a'Uldycja poram- 20,311 Wieża El fla - Koncert 
danka aktuał·na·. 19,39 .,Tyl.kC} dla 1115 _. - Koncertęu ·a bl.;o1;1i - omfwy 
d I h

• I na - Po/yty; .! mM:yka z ",y t; BymfOll'l.icmy. %1,80 Lulll!lemburt -
oros rc . - -B7:a ~ć koocel'- liI,liI WIad. bl~ce; 14,00 mll<ZY,'k,1I .. P()tE:'pienip FaUflta" op. Ber~io­

tu rozrywkowego z Dorocmej z plyt - z Ku kow a; 15.10 Ile - za. Rzym - Koncert orkieetro­
WYflta.'wy Radi()wej: %l!t.45 d'1lioo- da: 17,110 z albu,mu ItPe,!k&ra; 17.55 wy. 21,40 MedioJaJl - KOOIce.rt 
nik wieczorny; 10,łK. poga- -18,DO ,Jrogram ns Jutro: %1.110 soliBtów. %1,45 Radio ROmania _ 
dalljka aktualna: %1.00 g,krz}"l1ka kt In 22 Ol t = tli rolnicza; %1,10 n ozęść koncertu pog. a ua 3;. '. I!'por; • Koncert nOC'l1Y. 22.110 Str_burc 
rozrywko? ego: 21,50 wiadomo@d Jroncert mUIZy1kl lek.kl!'J z Krlliko- .. LM deux cOlumltations" op. 

_ AA d . .. wa. Schwaba. %%,11 Budapeezt -
8>POI'towe; _.mI au YCJe II ok au.J l AlldvoCJ·a ku -~I' król~-J· 
rocznicy uroozin kr6h JUJl'O&lawi,i KraUw - 11,11 _y1ka lekka Wilhelmlny Hol~d~kiej.~"=-
Piotra II: 22,30 RY5oZa,rd Wagner. - Pl:J't:r: 11,15 koncert 8ymfon.i~ 2;0 211 Kiini"tlwullterballl-Jl. K-ar­
Ikł. StokowlSkiego: Wyjątki z ny - płyty; 14.00 muzy'ka obia· t:t smyc7Jk~ 22,%5 HiJYertl~ 11m J"J' JI 
dramatu m'llzYClll1eJrO .. \Vallkilria" dowa - p,lyty: 15,10 w,iad. &'otIpo­

proi-e·ktern urzą,dzEmlie,2 mor~ I 
sioomioletl!liego ogrod'll OWOCQWe-
lirO. 1lI1lk6łki t~aście t)'Siecy. -
Tl'Zcińeki. Som polno. n 17842 

Cięzar6wk, 
ChPTrolet pO remoncie 8Prsed.am. 
Z~ł06zen ia Ekep()'Zytu.ra Or~· 
niata. W!'Zoonia (l<36-i!I8). 

Jl 17001/2 

_ plyty; Z3,OO Ol!tatn,ie wTadomo- darcze: 17,00 Br. HubermaJ\ gra - Fant~.zie na temat POtPulal'nych 
sci. - płyty: 17,50 program: 17.55 melod)'i. 23,00 Hamburlt - MIl!I. T ś d f 

will.d. t>ietące; %1.00 pOg. a.ktul- lekka. !'OIld". Re,. - Serenady. • " y .po . gazeli!-. ~ pod gazem .• - . 

KRA OWE na' 22 00 "POl't· :2 Oli koncert mu- 24,00 ] rallkfurt J Sztatgart - - Tylko pamIętaJ, byś Slę me wygadał pI·zed mOJą tonI\. 
zyki l~kkJ'ej. _. , Kl?ncert .!lO;CIly (od &'odz. 2 z Wi~ gdzieśmy byli. 

dnJs). KonJellw. - Tr. ze &tut· p. 
POJlledzialek, 5 wrz~DI.. LISd! _ 1I,!8 P'! y ty S W..,...,.: gartu. Wiede6, Lipsk Itd. _ Koo- - ewme ••• Ale 

Ter.' - 8," .... illza.nka s ope- U,li mozY'ka ludowa pl,ty: cert nocny. 
gdzieśmy to właściwie byli! 

("Humori'3t" - Londyn)'. 

O łoszenia 1-łamowY mlHme. hl" Je ... leJeee kGHt1I": .. _,.cujn,.cła .a .tronłe ł-ła· Prenumer.t. w PolNe • ~~e •. I"'ty do domu mIesIęcznie (7 razy w tnodnlu) g lilowej 15 1I'OU7', Jt8 .tronle redakcyjnej ("-lamowej): a) prs, k(lńC1J ~&C!I I.GO Ił .• a IranlC, IIllealęclInle (Id a.oo zł do 6.00 TJ (ZAleżnie od kraju). 
redakeyjnej 30 Il'08~, b) na .tronl. Clwartej 110 CfOII~, el lIa .troni. drogiej 118 11'0<11', Aclrel redakcjI l administracji centralnej: Poznań, Iw. Marcin 70. Telefony: 40-72 14-76 
d) na .troni. wtadomołcł miejloow,.eh 1,- 11.. Drobne oIJoU.Jri. (n.j"yłej 100 116w, .... tym od wf d 1831-01: U~l, 85-24, 35-25; po ląds. 111 or~z w me~~i.ele I święta tylko: 40-72. Redakto; 
5 naglówkow,ch) Blowo n.eI6wJrow. drukle. trutym. 15 Il'OIB,.. kaid. dal .... 10 .... 0 10 lroIlJ'. Wf: e 1) a ny. Jan PJazak I 'poznama. Za WIadomOŚCI I artykuly z m. Lodzi odpowiada 
Ogloszenil wiekaze w'r6d drobn,.ela POeIJ'2\aj.e od OItablt.J .tron,.. l~a.mowY milimetr 10 lro· ad,.law Maclu, JAdł. al. PI!ltrkow8ka lit. Za I,Kronike Wielkiego Pomorza" odpowiada 
Uy. Ogloszenla skomplikowane, .... trsełenlem mlejlc. _ od IIOIBCle16l.n1!10 .... ,p.dka 1f1'1. Franel.sze~ Przyt.rekl I.Poznama. - Z.a olloszenta i. rekla,my odpowiada Anton! Leśniewicz 
nadwyżkI. O,losz,rua do bieśaeelo .... ,.d.ni. prz.,.jmujem, d,) ~d.in, 10.80. a d" wylflj\ • jioznlma. - RełLoPII.6w nl.ezam6wlonrch redakCja me zwraca. - \V razi2 wy-

nl
'edz'lelnyeh ł &wi-tecmy"h do _ ... t_y 11.30 rano. . Za bl-dy drukarekle, kt6re nie IlIIlekaztllca'- p~ 6'!"·d·powoddowanYCb .llla. W:rZSZIl. przeszk6d w zakładzie, strajków itp .. wydawnictw" nie 

~ ..,........... '" I.. o pOWIli. 1... OIItllreZeTIle pIsmA. a pr~numeratorzy nie maia prawa domagania liię niedo. 
treki oelOllzema. .dminiatrae;a Me ~powiadL OllOlllenil JlMY,imujem,. tylko za opIat. I 16ry. .tuczonyeb numer6w lub odszkodowanIA. 

Nakld ł eseIoMł: DMlk...t. Pohlka !!I. A' • .. PMnaniu. - Konto P. K. O. Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań 3. numer kartotek 03. 



18) 
Sb:eszczeme początku powieści 

W Berlinie działa ta.jemni~a 
szajka rosyjskich nihilistaw, z "czer­
woną masiką' - Borysem hrabią So­
kołowem na czele. Zadanie szajki 
po.lega na wyprodukowaniu jak naj­
większej ilości faŁszywych rubli, któ­
re używa sicę do dzia:lal'l101Ści partii 
w Rosji. Aby b an·kn ot y nie podpa­
dały - nadaje im się sztuczni.e po~ 
.zory używanych. Pomagają w tej 
pracy - wbrew swej woli - "zwie­
rzątka. Rysakowa". uwięzione kobie­
ty, które wykonu,jąc rozmaite 'Prace. 
mają w bucikach ruloniki bankno­
tów, i rozdeptując je. nadają im po­
zory starości. 

"Czerwona maska" mający licz­
nych na śmie!'ć i życie od-danych so­
biezwolenników, zalatwia na te.re­
nie Berlina rozmaite sprawy, ukry­
wając pny tym s'wego umysłowo 
chorego brata Pa wla. Najgorzej po­
wodzi mu się w sprawach serco­
wych. gdyż piękna Magda Korwicz, 
żona zrujnowanego bankiera. oc1rzu­
ca jego uczucia i postanawia dzielić 
los męża. Przyjaciela "czerwonej 
maski" mr. Blackburna. który z po­
lecenia Borysa ofiarował jej pomoc 
pieniężną, spotyka taki sam !{)s. 

. W t za w t 

- Wet za wet, braciszku '- szeptał 
aptekarz, ściskają.c mocnQ szyję Pat y­
raka. - Zbytek uprzejmości, widzisz, 
budzi zawsze podejrzenie. " Skądże to 
Patyrak od razu taki hojny, żeby aż 
drugą. flachę fundnął? Cheiałe.ś mnie 
złapać, co? Oj, nie dobry z ciebie towa-
·rzy~j nie! . 

I tak dalej dogadYwał '- aptekl;\rz, 
klęczą.c na piersiach Patyraka i ści-

lej 
śmierć. 

wiesz, 

.,.. :-' 

,. 

obraziłbyś mnie 

Patyrak widział, że .nie ma dla nie-·' 
.go ratunku. W małych <lczkach apte­
karza, ktp,re .patrzały na niego ź nie-, 
nawiśclą., c~ytał wyrok śmierci dla 
siebie. I nawet d~iwić się nie mógł za­
wziętości Rumianka. Wszak on wydać 
'go chciał w ręce policji; chciał -, rzucić 
ha niego podejrzenie zbrodni. Gdybyż. 

- Przednia· myśl -'- zawołał .Ru­
miI'J.,nek - zawsze mówię,. ' że pan.i 
Szargacz ma rozumek, niczym sz.a;kal. 
na pustyni. . . 

.~ Zobaczę tylko, . czy powietne 
· cz}"ste - odparła Sz.a,rgfl.czow& iwy ... 
szła. 

Drzwi do mieszkania , doktora 'h,v'ły 
tylko przymknięte. Kobieta weszła. do 
pokoju. Nie był~ nikogo, ty).ko . z, przy-o 
ległej · komory ' ,widaćbyŁo światło" 
Sza.rgaczowa zajrzała ' tam i krzyknę:": 
la, z przerażenia. Wzrok jej padł na· 
głowę ludzką., stoją.cą. na 'postumen­
cia . 

Biada . z przestrachu, · wróciła <:ll:> 
mieszk.ari1a; gdzi~ Rum:.ioapek . .tym~:.', 
sem nięruchomo ' stał nad · leżą.cym 'p8;-. 

. tyrakiem. Raz po raz ocierał pot z ez().. 
la, a pótem oglądał ciekawie ręce. " 
· ~. Więc tymi rękoma z,adusil CZroWłi!--
ka? . .' '.... ' '. '., " '," •.... 

· . Potrzq.snął ,g~O\':"ą., · jakby mu ·~Mlt,tl')..O~ 
było w to uwierzyć. . . " 

-..:.:. Ha, nie ma cO,on, albo ja-
szepną.ł. z- r.ezygnacj.ę.. .' '., "". . 

Wydągnął , potem spod legowi~k.a 
stary płaszcz, ubrał si~ w nlegoo i . wy.~ 

, szedł. Przed drzwiami wpadła ' na ni~' 
7 ,go Szargaczowa. 

- Doką.d ta i 'PO co? -:- krzylmęła 
Kiedy Borys Sokołow nakazał Pa- ostro, zaslępują.c mu drogę. ' . .',. 

tyrakowi prz~ry;'lec aptekarza me- - Z drogi, babo - zawoi3.1 Rumia-
zwłocznie do mie,szkania doktora, nek, usiJując ominą.ć ję. i wydostać się 
udał się tenże dla spełnienia rożlmzu. z mieszkania. 

\V kuchni Szarg,aczowej leżał apte- Ale Szwargoczowa nie ustąpiła; ' 
karz na swym legovpsku i spal. W kę.- I tak dalej dogadywał ' aptekarz, klęcr;ą.c na p 'iersiach patyra'ka i ściskaję.c - Jeżeli nie wrócisz . natychmiast 
cie pod ścianą. spała gospodyni. mocno jego szyję... ·· do mieszkania, narobię takiego hałasu 

Ostrożnie otworzył PatYrak drzwi skając mocno jego szyję, tak, że twarz . mógł p<>wie-dzieć tym ludziom, ż~·oo ~ się wszyscymielSzk.ańcy zejdę,. i8ę-. 
do przyległej izby. Nie było tam ni- napadniętego zsiniała. działał r; "wyższego" rozkazu, z pole- dziesz wtedy ładnie wyglądał, pocz~ 
kogo. _ AmaIiol _ wołał aptekarz _ cenia ' innych. . kaj! 

- Bardzo dobrze - mruknłJ,ł Pat y- przyjaciel nasz Patyrak uczuwa. u- Chciał koniecznie przemówić, cho- Rumianek zastanowił się· OstateczA 

r-ak - można WZillĆ się do roboty. pe-wne pragnienie. Powinniśmy zre- ciaź kijka , słów tylko, ale ,Rumianek nie rację miała baba,. że trzeM '~ 
Zblf~ył się do leżf.cego apteka.rza. waniować się za hojny poczęstUll$, mocniej jeszcze zacisną.ł ręce' mówiQ.c , ż ,P1iesżk,ą.nia · usun.ę,ć. . - , .' , ' .• 
_ Nie dam mu rady sam - mru- . jaki nam przedteHi ,sPM,wif. O't; · wies.z 'przy .tym .szydertzo: . ';f' '!' . ol' " ""., '. : . ,Wl'@clł zatefn:-:~boJ~. sc~wycI1~ 'le-' 

'\i..t\ą.\ - trzeba zbudzić ba.bę. Hej, pani . co, podaj tę buteleczl{ę ż kwa.se~siąr- " . me' ·n.::tdweręmj .się/braClsiKu~·' ~ą,~go,Paty1~~ l J)~:z;ę~leś-łr. ~o ~l~~~ 
Szarga.c~, wstańcie no na. minutk~, czanym, co stoi na · szafie. bo· ' mówienie mogłQby . ci . i~ż.kodzić. .-ka;ma . daoktora. ,· W 'Plerw:szer IzbIe .p~'!" ! 
jeśli ła.ska - zawołał. SzargaCżowa z,aślllia'ł.a się dziko. Wiem zresz'Uh eo mi chcesz powi~ ' ~clła 1?zwargoczowa nogI, które dZWI-

Lecz Szargaczowa nie poruszyła - To dopiero ' smaczny likierek dla. dzieć. 2e spełnić musiałeś :I'oz'kaź , gała, .. " • . " 
się. PochYlił się nad nią i schwyciw- znarowionej buzi pana Patyra.ka - "oCzerwonej ma.ski". prawda 'l . No, - J')l!':leJ me I!?Jdę, za ,me :- rz,ekła., 
szy za ramię, potrzą.sną.ł energicznie. rzekła szydercz<l. ' · niechże cię teritz "czerwąoną. .m~ka·~ Rumla~ek me odrzekł mc!. wlókł ' 

P h" k ł k t "obroni. . '. . ". -. tylko dateJ Patyraka, a po. ChWIh usły-- Wstawaj pani - szeptał jej nad a~J'Ta • s YSZlJ.C rot Paz ap eĄ.iarza, .. ł d '., . - C 
uchem. zadrżał n.a myśl, co go czeka zestron~ . P,aty:rak nie mia.ł :iuż sil .do' wal;ki. , sza a. u erz,eme clęza1}i ~ .materac . . ,z~ . 

Baba przewróciła się, T\Y'7y czym tych dwojga ludzt A tam o kilka kro- O~zy jegQ :stra:cily pJask, źr.enfce oof~ :~d~~·~.:.ga-I~J, rłY..chłło . Rułm " Iane~ ~6elj . 
..... ~ ko'w naJ'du' J'e ' ~< 'ło'WI'ek' ·kt·o·....,.. nie nęły się w · 2ł,"b, w .końcu 1V'I. wie ,ki '>""." _. :g y ,nem us ysza. :a g o.s jeg<> •• ', . 

. jed_. fiym ramieniem objęła jego nogi. z . dę CZ '. ' . ';r . . - ~ 'It' I-'~ "'y.~ C t b k ? 
chybniti . w~'ratowałby go, gdyby wie- ~lły i zakr;y:ły gasnąc.e' oczy. - . ~ .. e, rac.lsz u, ,!e5zcz.e zlpI,es.z " 

- - A to co? - z.awołał Patyrak, dział, .co się stało, Gdy-J:!y choć mógł Ś" ,'., .- ,r , '. '.' poczekaj, dam cl" .'kropk wzmącma]ą,;. · 
śmiejąc się i schylił się, aby uwolnić krzyknąć. ' . - pISZ, !>raclszku? - z.apytał . RV- cyc,ll.~ " , . '. >. ,~." , 

nogi ' z objęcia. n;.Ianek; a kled:(, Pat.rrak me PQrt1,szał '. PO'tem .' głośny, prz.eciągły jęk, kl"ó- ' 
Wtem ustało chra.panie aptekarza.. Jeszcze ra:z dobył w.szystki'ch sił, SIę wcale, podmo~ł SIę z ~lęczek. . . tkie. szamółanie się j nastała ciszą. Po 
_ Zdrada - pomyślał Patyrak, ale aby wydobyć się z żelaznych rq.l{ ~ Ru- . - Co te.raz z m~pocZIllemy? - . %oa- chwili wys:r.edł Ru.mi anek.-. Prawą rękę 

już było za późno. mianka,lecz naprożno. Rumj·anek pytał swe] pomocmcy. . . trZymał podniesioną i krz)7. cz,aJ gł(jŚn'o': 
Baba pociągnęła go tak silnie, że trzymał go, jak w kleszc~ach. ,- ' To samo,- 00 on. z tob!}. u c:r;ynić, - WOdy, Amalio, co żywo wody! 

upadł, a w tej samej chwili uczuł ręce l-C. liy'ba nie odmówisz, bracie,zamieI'zał; 'Yywleczenw godó , miesz- Oparzyłem . rękę przeklętym ' kwasem. 
aptekarza. na szyi. . przyjęcia poczęstunku- żartował da- kan-ia doktora. _ ., ((:j'H! i1.aj.,zv. . n~.,tanh 

ADAM NAWlCZ 

2a cul>ze wi~y 
, : 

Powieść sensacyj na 

p~siłem, . . aby ~ani tu prz!~zła, uczy- l,: ' Anna ' przeczą~o poruszyłag~ową.. , 
młem to JedYl11e dlatego, ze w pałacu - Stała wymosła; z dumme, w.d': 
trudno nam o . chwilę rozmowy sam niesionym czołtm, ' lecz usta jej ctria': . 
na sam. A ja muszę koniecznIe pomó- ły ż lęku. ' 
wić .z panię., koniecznie! :_ ' G11j'ewa się pani ' ha; mnie - o-

- Nie rozumiem dopra)v\ly .. , nezwał ~ię al{to'r',...:... ' cnoć ' dopraw.dY' 
.: - ' NatĄl;rsJnie -..-:. przerwał 'zimno - .. nie' 'pojmuję, ,czym na' gniew ten za:;, ' 

m.e rożm~l1ę pani, co jej mam do' po-służyłe,m. Czy tO 'móJawjri'~ . że pr,zy­
wle~zen8:l. ~dyby pa1}i Jednak ~~s~a~ pa~ko\Vo do~e~zi~łem się o faktach, 

M) dzie musiała schrlić harde . ~we ; 'cźoło novDła .SIę me.co, s~dz~, ze ~rozum'iała- ktorych S].lmI8me lue pozwala mi prze-; 
Chciał jej dać do zmzumienia, ze I przed bronią., jaką mam W ręku, b~, pa.m , łatwo, ' iż, ch,Clałbym ~oroz~a-milc~eć? Niech !pi . pani jednak w1.e'-' 

l'l.ie ma zamiaru szkodzić jej i pozba- , ' * ' . WiaĆ z osobę., któraJ stOSUJlkI rodzln- rżY, ze jestem tym szczerze zmartwi.o'" 
wiać jej mają.tku. Przeciwnie, pragną.ł, Słuząca, c~yszcz.ąca nazaJutrz ~ą~o- n~ przypominają. mi dawnych przyja~ ny i nie myślę wyrządzać pm'li żadnej 
aby zatrzym-ała. to wszystko, bo po- d.y w przedslOnku p.ałacu! za~ZIWl~ Clót! , , krzYWd,V-. ' 
czątkowo chciał tajemnicę .swoją inę hardzo, gdy~~oł() ~odzmy SIódmeJ , - Czy po t<l lutzał mi p.an tu- Sądzę, że pan mi doprawdy nie 
sprzedać 7,a dr<lgie pienią.dze, teraz, r?J10 WYSUl?-ęła SIę z pałacu wysmukła przyjść'! może· wyrzą.dzić ' zadnej . kdywuy ~" 
o1śniony naprawdę urokiem Anny, u- pos~ać pobleea, otul-ona IW . futro, '-:- i - Tak. . , odrzelda wyniośle. - Pan? Mnie? 
kła dał w myśli inne plany i zupełnie ~bległa w s.tronę ogrodu.. , -. Więc pan chce, a~ym. się kom- - Nie wyrządzę pani krzywdy 
innej - o wie1e wyższej postanowił żą.- Było t~k JesZC7}e ·.wcześm'.e, ze ~szy- pr{)mltowała ' .samo~nyml z p.anam p'Owtórzył dobitnie. -:: Czy to jest w 
dać nagrody. scy pra":le d0,m0wmcy .spali ~ n~Jlep- f}rzechadzkQmI o .teJPorze? . mojej mocy, czy ·nie -;. o tym pomó-

Gdy około północy zebrani z.aczęli sz~, tote~ słu~ą.ca ~śm~echnęła Slę .na .An:na . wy.m~W1ła słowa ~ z taklI? wimy później, To moja rzecz. Panią. 
ud,awać się na spoczynek, zauważyła ~V'ldok 'pJękneJ pam., n~e mogą.~ POJą.~ U~l.leSleIłlem, Ile aktor .z~Ieszał SIę ' może ,oł;lchod~ić to tylko, abym w da­
Ewa, że Borowski wydarł nieznacznie ze ktos, W01lilY od zajęć, moz'ł o tej ~ll~CO. Ale za~z', potem . usmle~hnę.ł się nym razie nie próbował w~rgrać swa­
kartkę z notesu i szybko na niej skre- wstawać porze. ' l Idą.c ' obok mej, mÓWIł dlł'leJ: kh ,atu to w, O tym też właśnie zamie­
ś1ił kilka słów. A jednak pomimo wczesnej pory - R<ldzińsk.i ni~ p(>;trzebuje. o , te~ rz~m dziś z panią pomówić. . . 

- Co p.an tam pisze? - zapytała nie sama tyIk? Anna .była już na no- przechadzce mc .w~eqz'le~, Pamlubl Anna oddychała ciężko , i prędko, 
znienacka. gach. ZaledWIe bOWIem stanęła . w r~nne p:zec~adzkl, Ja ·ta~ze - spotka- jakby jej brakowało powietrza, Nie 

- Kilk.a uwag, odnoszących się do ciemnej alei, ' wyszedł z za drzew Ja- hś:nY SIę Wl~C przypadkle~ ~ o~ przeczuwając jeszcze całej prawdy, 
roli pani Anny - odrz~ł swobodnie. kiś męż.cZ?Tznfl: i zbliżył się . qo plęj. dZIel Zupełme to .n atural m e, ze pam czuła się przerażona tupetem bezcz-el-
- Czy mogę mieć nadZIeję - dodał - A, Jaka7. to mespodZIanka! towarzysz~.. .. . nego aktora. Przez całą.',noc pO,wtarz,a-
zwrac.ając się do Anny - że pani za- zaw<lłał z uśmiechęm. - Ale Ja mepó),dę am Jrr:o~u .d~leJ la sobie nieu,gtaI,luie, że nje. , b'ęqzie re-
stosuje się do napisanych tu wskazó- - Niespodzianka? Po 00 ta. :Ę.ome- ~ Ulwołała Apn-$.,~t:z~muJą.c SJę· -,.- , agowała na to, co jej n.a kartce napi-
wek? dia? - odrzekła Anna rozgnie,wana. P1:'0szę, .C{) pan , ma mI Jeszcze. do po- - SJ8Jł~ i nie pÓjdzie ' rano do ogrodu na 

Anna zawahała się nieco, potem - Przrszłam, . bo uważam, że trzeba Wledzema? . '. I ;. . wyznac~one. ~~de.-vou8~' a jednak z 
jednak wzięła kartkę i skiną.wszy lek- nam się nareszcie, raz rozmówić! Raz . . -: O, WIele . . rzecz.y: , J~zeh .~l &Oj. uderzemem slódmejzualazła się poza 
ko głową opuściŁa salon, odprowadzona na zawsze! . . ' , ble .zyezy, mozemy 1. tu pomóWJ,,ć ... ,Ale 'obrębem' pałacu~. _ .. ., . ''-
wymownym spojrzeniem aktora. - Ja także teg~ pragnę. Czemu jed- otóż i ławeczka, nie zbyt wprawdzie ' '. 

- Tw.ardy to dla niej orzech do nak p:r~emawia p~ni no rop,ie tak,.Ja~ l wygo~na: lecz ~,~ni ciepło je~t ub1"&1ia- (Dal'szy ~ c-ią.g- nastąpt) 
zgryzienia - myślał DOl'o\\'ski. - B«;- bym jej dał po\\'od do gmewu? Jezeh - uSI~dzmy WIęC na chn'llQ!' 
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SPRAWY KOBIECE 

Jesienne suknie 
Coraz więcej chłodne już wieczory i 

poranki przypominają nam, że lato jest 
poza nami. Nie nanosiłyśmy się co 
prawda naszych lekkich powiewnych" 
bar.wnych sukienek, ale jakoś już nie 
wypada pokazywać się w nich po polu-

WIZ'Y'l'ó'WKI 
ul. I rys. T. Radio 

Z nazwisk ulożyć tytuły trzech oper polskich. 

REBUSIKI 

III. l rys. T. Wilczewski 

SZARADA 

uł. Warmlak 
Wstawaj. wstawaj, bracie miły! 
wsp.ak dwa-J?ier,,!sz.a*) bli8ko, 
sen JUŻ wzmocnił tWOJe Slł7, 
śpiesz na st8J1owisko! 

P i e r w 8 z a-p i e r w s z a. dziecię moje. 
kocha Cię bez miBr7. 
znosi dla Ciebie trud7. znoje 
i wszelkie ofiBr7. 

T r z e c i a wspak literą będzie. 
p i e r w s z e-c z war t e imię\ 
kocha. wielbi je wciąż ws~ozie. 
całe ludzkie plemie. 

C a łoś ć tajnie. skrycie dział" 
zwalcza Naród, Boga. 

I 
Polsko katolicka cala, 
zwalczaj tego wroga!! 

•. 0- 6 

"NASZ PORT" 
uL I rys. T. Brzask 

Liczby, zastąpione slowami, czytane pozio­
mo, dadzą rozwiązanie. Slowa pomocnicze: 1-

dniu na ulicy, na której z dnia na dzień 2-13-11-8-3=nasze miasto portowe, 1-19-
"oraz w'ę e' 'dać J' s' nn h stro'ów 14=ptak domowy, 12--1-15-3-7--8-11-bada-
'" l C J Wl e le yc J. nie nabytych wiadomości, 1tl-10-5-6=8ub-

Pierwszą troską jesienną, po zmianie p stancja tIuszczowa. wyrabiana przez pszczoły. 
oczywiście kapelusza, będzie wełniana ~. . fi), &.N-DZlt:, r ~ 18-17-9=obuwie z cholewami, 1l-10-4=głebia 
sukienka. Zasadniczo spacerowe su- .' ,':::;,::~_. 1111' ~~.v . ...., wodna. 
k · k' k' d' . Przy podaniu rozwiązania nie potrzeba vrr-

ZADANIE UŁAMKOWE 

ul. I rys. J. Stan. 

Kratki należy tak poprzestawiać, debr 
"mianowniki" dały w sumie w rzędach P!>zio­
mych, pionowych i na przekątnych daŁ!! bieżą­
cego roku (to jest liczbę 1938), "Liczniki' wów­
czas czyt8Jl.e poziomo daooą rozwiąz8J1ie. 

ZAGADKA ARYTMETYCZNA 
uL T. Brzask 

(A-B) + (C-D) + (E-F) + (Q-H) + (I~ + (K-L)=? 
KaMa litera oznacza jedno słowo: A-ina­

czej krzak. B=płynie w żyłach, C=mieszkanie 
z desek

k 
D=niedobór, E=strzała, wł6cznia, F­

droga olejowa, G=aromatyczny tytoń. H­
kaft8J1. kamizetą, I=:,mieszkanj.e właścicielą 
wsi. J=miech. ~=kwlat, r6wmeż krzew teJ 
nazwy. L=inaczej: powr6z, 

,V każdym naWIasie OSObIlO wykonać dzia­
łanie odejmowania. czyli w pierwszym słowie 
skreślić takie litery, jakie zawiera drugie sło­
wo. Pozostałe litery z każdego nawiasu, doda­
ne do siebie, utworzą jedno slowo. 

Za trafne rozwiązanie najmniej dw6eh s po­
wyższych zadafl wyznaczyliśmy eztery nagrody 
pienieżne, jedną w kwocie 10 złotych I trz)' po 
5 złotych. Oprócz powyższych nagród wylosu­
jemy jedenaście nagród pocieszenia w JHJ8tacl 
ksi!lf.elr, 

len l - garson l mo ne JUŻ na WlO- szczeg6lmać sl6w pomocniczych. 

snę, nie zmieniły na razie swego cha-II. ••••••••••••••••••••••••••••••••••• I •••••••••••• , •••••• rakteru i cieszą się nadal dużym powo-

Termin nadsył8J1ia rozwiąr;a1\ u:pływa z dn. 
14 września rb. Rozwiązania nalezy 3lTzysyłać 
POd adresem red. "Orędownika" w Poznaniu, 
św. Marcin nr 70 z dopiskiem .. Dzial rozrywek". 

dzeniem. Wykończone górą jak ko­
stium, z wpuszczonym szalem praktycz-I 
ne są na przedpołudnie i do pracy biu­
rowej. Ładnie też wygląda garsonka ze 
stojącym kołnierzykiem związana pod 

SAMOZATRUCIE 
NA TLE WĄTROBY 

szyją na rodzaj szala-żabotu. 
Długa bluzka z baskinką, w kratkę 

lub paseczki i na odwrót spódnica w ten 
wzór do gładkiej bluzki, to bardzo wy­
godne i zawsze miłe ubranie. A przy 

Samozatrucie bywa przyczY:lEl wielu dolegli- czającymi krew I soki ustroJu. DwudziestoJet· 
wości (b6le artretyczne, lamanie w l!oSciacb. nie doświadczenie ,,·ykazaIo. że ziola lecznicze 
b61e głowy. wzdęcia odbijania, bOle .;, wątro- ,Cholekinaza" H, Niemojewskiego jako MIcio· 
bie, niesmak w ustach. brak apetytu, 8wędze· ~oczopedne są naturalnym czynnikiem odciąża­
nie Ilkóry, liklonnolil! do obstrukcji. plamy 1 wy- jącym soki ustroju od trucizn własnych. Bezpłat­
rzuty na skórze. I!kłonnośl! do tycia. mdłości, ne oroszury otrzymać można w labora· 
język oblożony), Trucizny wewnętrzne. wy twa· torium fizjologiczno-chemicznym "Cholekinaza" 
rzające się we własnym organi~mie. zanieczysz· H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy $wiat 
czają krew, niszczą organizm i przyśpieszają nr 5. 
starość. Wątroba i nerki są organami OCZ)7SZ' n 17453 

Ogórki - dobra rzecz 
Taniość i wielka korzyść dla zdrowia 

powoduje, że w Polsce coraz więcej je się 
ogórków. Pisaliśmy już w swoim czasie, 
że właściwie ogórki za ",ierają dużą ilość 
potrzebnych dla zdro\"ia witamin, a po­
za tym obfitują w różne po:!:yteczne sole, 
regulujące trawienie, Dodać jeszcze trze­
ba, że w niektórych domach z powodze­
niem stosuje się ogórki jako środek do­
mowy leczniczy, np, przy zapaleniu nerek 
i cukrzycy. Błędem często popełnianym, 
jest macerowanie ogórków, przeznaczo­
nych na sałatki, solą, Sok ogórkowy, któ­
ry razem z solą wyciska się z ogórków, 
zawiera wiele cennych składników dla 
rganizmu, Macerować należy tylko 0-
órki przeznaczone na zimowe mizerie. 

Na sałatki z ogórków, pospolicie zwane 
polską mizerią, u:!:ywać nalety świeżych, 
tylko doskonałych ogórków, gdyż te są 
smaczniejsze i słodsze niż niedojrzałe. 

$wieże ogórki bardzo często bywają 
gorzkie. Przyczyną tego jest gorycz, 
znajdująca się przy korzonku. Trzeba 

.i;·"';i .. więc umiejętnie obierać ogórki, zaczyna-
j,., \\..;<,-Ji, \ l jąc zawsze od przeciwnego końca, aby go-

tym możność nosr,enia kolorów do ryczy nie rozciągać po całym ogórku. -
ciemnej spódniczki przedluźa niejako Kajlepiej, dla pewności, przed rozpoczę­
okres lata z J·ego gamą prześlicznych ciem obierania czubek ogórka obciąć, 

Ponieważ właśnie mamy pełny sezon 
barw, na ogórki, przeto podajemy kilka przepi-

Suknie całkowite, wykończone są sów na smaczne przyrządzenie ogórków. 

również wpuszczanymi szalami w od- Mizeria polska. Obrać ogórki i obciąć 
rębnym kolorze i przeważnie ozdabiane cokolwiek z obu końców, następnie kra­
nakładanymi kieszeniami. Guziki po- jać w cienkie plasterki. Zakropić je so­
winny być obciągnięte tym samym ma- kiem cytrynowym, biorąc na każdy duży 
teria!em. Jeżeli mat.eriał jest gruby, to ogórek sok z średniej cytryny i cokol­
robią to specjalne maszyny. wiek oliwy. Na koIicu dodać szczyptę so-

li, pieprzu i cukru do smaku, Zamiast 
Bardzo ozdobnie wyglądają zawsze tymi przyprawami motna zalać ogórki 

kolorowe suwaki, do których dostoso- gęstą śmietaną, do której dodano trochę 
wuje się barwą pasek i wpuszczany octu i soli, 

Podając sałatkę na stół, należy ją jeszcze 
popruszyć serem. 

Mizeria z pomidorami. Trzy pomido­
ry kłaść na moment na wrzącą wodę, po­
tem obrać ze skórki, krajać w plasterki i 
solić. Spód półmiska wyłożyć ładnymi 
doskonale płukanymi listkami kruchej 
sałaty. Na to dać warstewkę drobniu­
sieńko usiekanej mięty pieprzowej i uło­
żyć warstwami naprzemian plasterki po­
midorów i ogórków - zalewając sosem 
z oliwy, octu, soli i pieprzu, Podawać na­
tychmiast po przyrządzeniu. 

Nadziewane ogórki. Duży, świeży, -
obrany ogórek pokroić w poprzek na 3-4-
części i gotować minutę w osolonej wo­
dzie. Potem wyjąć ziarna i włożyć ogó­
rok na 5 minut do zimnej wody. Po wy­
jęciu wytrzeć dokładnie i napełnić nastę­
pującą masą: siekana wieprzowinka i 
cielęcina, gotowany ryż (w tej samej ilo­
ści co mięso), drobno pokrajana cebula, 
trochę masy pomidorowej, pietruszki, pa­
pryki i soli. W ten sposób nadziane o­
górki upiec ze słoniną w formie w średnio 
ogrzanym piecu, oblać mlekiem lub śmie­
taną i podać. 

Ogórki w śmietauie. $wieży ogórek 
obrać ze skórki, wydrążyć z ziarn, pokro­
ić w podłużne, małe kawałki, włożyć do 
gotującej się wody z dodatkiem octu, so­
li i 1 cebuli i gotować do miękkości. W 
międzyczasie przygotować sos z trochę 
mąki, mleka, rosołu, zaprawić go solą i 
cytryną, zalewając śmietaną rozbitą z 
dwoma :!:óltkami, Sosem tym zalać ugo­
towane i wyjęte z wody ogórki. 

Ogórki nadziewane mięsem z rosołu. 
Cztery świeże, ładne ogórki obrać, rozciąć 
wpoprzek na połowy, wydrążyć ze środ­
ka ziarna i tros'7,kę nasolić. Gdy sól wy­
ciągnie wodę, wytrzeć ogórki i nadziać 
farszem z mięsa. Nadzienie przyrządzić 
w sposób następujący: posiekać drobniut­
ko mięso z rosołu, dodać trochę tartej bu­
łeczki, posiekanej cebuli, pieprzu, soli, 
wbić jedno jajko i doskonale wymieszać. 
Nadziane ogórki włożyć do rondla, pod­
lać rosołem i gotować aż będą miękkie. 
Po czym pokrajać w krą~ki i podać. 

at będą miękkie. Wtedy wybrać na sito, 

Ja gdy ostygną, pokroić w grube krątki, 
obtoczyć w mące, jajku i tartej bułeczce 
i smażyć na rozpalonym maśle. Ułotyć 
na półmisku tarte ziemniaki, obłożyć o­
górkami i podać sos cytrynowy. Na post­
ne dni można nadziewać ogórki grzyba­
mi lub kaszą. 

Ogórki duszoue w śmietanie. Dwa gru­
be mięsiste ogórki obrać z łupin, pokroić 
w kostkę i odrzucić ziarna. W rondlu 
rozpuścić łyżkę masła, włożyć w nie o­
górki, polać rosolem i dusić aż zmiękną. 
Roztrzepać wówczas Y. jitra śmietany z 
łyżką mąki, wlać do ogórków, dodać gar­
stkę posiekanego koperku i pietruszki, 
dusić jeszcze kilka minut i podać na stół. 

Ogórki na kompot. Zdrowe zielone o­
górki obrać. przekroić na połowę, wybrać 
ze środka pestki, pokrajać na paski 2 ca­
le długości, sparzyć gorącym octem i zo­
stawić tak na 24 godziny. Na drugi dzień 
odlać ocet, zi'obić syrop z 1 kg cukru i 
kwaterki octu i przestudzonym zalać o­
górki. Nazajutrz odlać syrop, przegoto­
wać i gorętszym zalać ogórki, powtarzać 
to przez cały dzień, stopniowo zalewając 
coraz gorętszym octem, w końcu wrzucić 
ogórki w gorący ocet, zagotować, potem 
ostudzić i ułożyć w Słój, przekładając cy­
namonem i goździkami. 

Kul(urydza też jest dobra ••• 
Kukurydza jest smaczna tylko młoda. 

Obraną z wierzchnich zielonych liści i 
białych włos·ów, wypłókać w wodzie, wło­
żyć do szerokiej rynki, zalać wrzącą woda 

Lak, aby cała była nakryta, osolić, ocu­
krzyć. Kukurydzę gotować przez dobre 
pół godziny, at ziarnl<a będą miękkie. Po­
dawać gorącą na półmisku, albo w wazie 
z wodą; na stół postawić świeże masło 
i sól. Lepicj jeszcze zamiast świeżego 
masla podać masło utarte na pianę. Ku. 
kurydza i pianka z masła to uosl<. unałe j.l,. 
rzynowe danie na kolację, 

szal. Nowością są proste, odcinane Mizeria włoska. Ostrugane ogórki roz­
karczki ~rzez .przód, od k~órych idą pa- kroić i wydobyć z nich pestki, po czym 
sy materiału drobno uphsowane, koń- krajać w drobną kostkę i nieco posolić. 
czące się na linii bioder z przodu patką Osobno trzeba rozetrzeć dwa na twardo 

Ogórki smażone. Pięć ogórków obrać 
i łupin, wydrążyć i sparzyć wrzątkiem. .... ••••••••• ~ •••• O~ •••••••• 
N t · t ć d' '. 1/ k I PASY PElDNhJ .as ępme przygo owa na zlenIe. /2 g oraz wszelkie artyku;y techniczne 

kieszeni. ugotowane :!:óHka IZ oliwą i sokiem cytry-
, .. . .., nowym, dodać kilka łyżek utartego sera 

W ogole kleszellle, kołlllerzykl 1 ziółkowego, nieco mięty pieprzowej i po­
chusteczki, to sa, ozdoby, które wkra- siekanego szczypiorku: "'ymicszać sok z 
~ają znów w nowy Sezon. dodatkami doskonale i polać nim ogórki. 

cIelęcmy zemleć na maszynce razem z 5 w znanych od 60 lat najwyższych jakościach 
dkg świeżej słoninki, dodać 20 dkg prze- poleca 
tartych pomidorów, trochę tartej bułecz- Z, MAZURKIEW~C~, SP .. z 0, o. 
ki jedno jaiko szczyptę soli i pieprzu -I i Fabryka pasów tranSJnl.snnych I Składn!t'a 

, "'. . Art. Technicznych 
wszystko to dokładlllc wymicszać. 0- Poznali nI. Kantakn 8m Telefon 31!.22 
bcsrhni~te (1~órl\i nn rl7.i""·ać frnnt'n1. u- .......... ...,~ ••• O •••••••• 
!o:G>ć w rondlu, pod luć l'O::;OIClll Ju:,ić' 11 16 ~l2-"(l 




